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Nauczyciel 
Adam Malysz 

NISSAN 
~ 

Krzysztof Musiński 
Authorized dealer No 026 

15-124 Bia/ystok, ul. Gen. Andersa 87 

str.21 

tel. (085) 653 97 47, 65251 50, /v (085) 6525050 

Zapraszamy do salonu i serwisu 
codziennie w godz. 9-17 

Fak. 327-0 

- Czuję się oszukany i bardzo skrzywdzony. 
Gdyby ksiądz proboszcz zwolnił mnie wcześ­
niej, nie miałbym do niego żadnych pretensji. 
Zrobił to w momencie, kiedy wróciłem na 
prostą drogę, kiedy skończyłem z nałogiem. 
Zrobił to w taki sposób, że już nigdzie nie 
znajdę pracy: napisał, że powodem było "nie­
sumienne wykonywanie obowiązków i uzależ­
nienie od alkoholu i gier komputerowych czyli 
hazard oraz kłamstwa". Dlatego szukam spra­
wiedliwości w sądzie - mówi były kościelny z 
parafti Ducha Świętego w Zambrowie. 



Kliknij: 

www.kantakty-tygadnik.cam.pl 

Or ki, P~Vt~CI ~~~~~~~_ . 
...i!D,O z.... ". - 1 k:x;ii3~:~:~:~~~;~;~~,;o~, 
Omiń Pośrednika - kupisz taniej orazzawszec,zynempodkreślalpiękną myślJanusza 

p. p. H U OKNAL" ~Jestem nie po to, aby mnie kochali i podziwiali, . . . ." s.c. I ale po ,tą, abym ja d~iałał i kochał. 

Kupiski Nowe 121, 18-400 Łomża, tel./fax (0-86) 21 7-91-86 -~'NJ.Ii,oboipiązkiem ·otoczenia piJ1nagatmnie, 
«te jó,.mam obowiązek troszczenia się 

producent okien z PVC .... . o świat,.. o. człowieka n. 

• system Kommerling - numer 1 w Europie 
• okucia obwiedniowe ROTO C, mikrowentylacja" w sta ndardzie) 
• gwarancja jakośc i 
• ceny promocyjne i krótkie terminy realizacji ~ Zaprasza 

SKUP ZŁOMU 
METALI NIEŻELAZNYCH 
Filipkowski Robert 

złom miedzi - od 5,40 zł/kg 

złom mosiądzu - od 3,50 zł/kg 

złom aluminium od 3,50 zł/kg 

złom aluminium elektr. od 4,50 zł/kg 

złom cynku od 1,80 zł/kg 

ww. 
ceny do negocjacji 

Kolno 
ul. Konslytucji 3-ego Maja 33a 

Skup czynny: 
poniedziałek-sobota 8.00-16.00 
(0-86) 278-44-14; 0-602-886-107 

fak.331 ·Q 

(flKlf.ł!~ .. 
fak. 427·0 

WYNAJMĘ I SPRZEDAM 
PAWILON HANDLOWY 

w Łomży przy ul. Broniewskiego 

- powierzchnia: zabudowy 59,6 m kw., 

ogólna 180,5 m kw., kubatura 649,0 m' 

- obiekt murowany, w dobrym stanie tech. piętrowy z poddaszem 

użytkowym , calkowicie podpiwniczony, położony 

w skrajnej części zabudowy szeregowej, 

- instal acje: kanalizacyjna, wodociągowa, elektryczna, 

odgromowa, telefoniczna, c.o. 

Szczegółowe informacje: 
(0-86) 216-56-56; 0-606-928-065 

Nowo otwarta hurtownia 

"KOMAX" KOMAX 

faU25·00 

oferuje duży wybór glazury, 
terakoty (polska, hiszpańska) 

gresy, płytki elewacyjne, 
tanie płytki do dojowni, 

styropian, kostka brukowa, 

Spokojna 

panele ścienne i podlogowe 

Zapraszamy! 
Łomża, ul. Spokojna 190A 

tel. 218-03-78 
(były zakład betonowy) 
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fak. 352'0 

Firma poszukuje: Samochody na raty 

PRZEDSTAWICIELA 
HANDLOWEGO 
z Łomży lub okolicy 

Wymagania: 

- wiek 25-30 lat, 
- mile widziane wykształcenie średnie handlowe, 
- własny samochód, telefon stacjonarny, 
- dyspozycyjność i operatywność. 

Osoby zainteresowane 
spotkaniem informacyjnym w Łomży prosimy 

o kontakt, tel. (O-58) 681-87-19 
lub (O-58) 681-84-91 do 94 do 31.01.2001 r. 

fak.516 

. . 
Ti 

internet: www.,>u.oom.p'-

Chciałbym być Twój ... 
Oferta kredytowa na auta 

nowe i używane 
Jeśli chcesz mnie mieć, nie możesz 
czekać ani chwili dłużej . Nie musisz 
mieć poręczycieli aby zaciągnąć 
nawet na 8 lat kredyt samochodowy 
PTF -dotychczas znany jako KREDYT 
2000 . Kredytem PTF można 
sfinansować całą wartość pojazdu. 
Oprocentowanie kredytu wynosi 
8,9%. W trakcie spłaty kredytu możesz 
zamienić auto na inne, dodatkowo 
możesz skorzystać z ubezpieczenia w 
PZU (AC OC NW ZK) już od 5% mojej 
wartości. 

Liczę na ciebie .. . 

Łomża, Al. Legionów 54/9 
Tel. (086) ~1-66-961, 21-81-658 
Zambł"6w, Al. Woj. Połskiego 11 
Tel. 086 27-16-951 fak.326 

W podziękowaniu za ogromne serce, trud i pncę, 

któ rej nie sposób zmie rzyć. 

wdzięczni pracownicy 

ZPOZwLomiy 

ANDREAS STIHL, ul. Poznańska 16, 

Białystok - Dworzec PKS, paw. 17, tel. 745 
Kawaleryjska (Targowica paw. 1), tel. 090 
Ciechanowiec - Sienkiewicza 45, tel. 277 
Czyżew - Nurska 13 (pawilon GS) , tel. 0602 
06; Grajewo - Wojska Polskiego 49 ; 
Wojska Polskiego 46G, tel. 278 33 12; 
Kierzkowa 1, tel. 216 44 66; Maków 
Kopernika 4, tel. 717 02 40; Mońki -
51, tel. 716 48 69; Ostrołęka - Bogu 
(PSS Stodoła) 26, tel. 0604 22 98 34, 0604 
35, Żeromskiego PKP, tel. 760 52 25; 
Mazowiecka - Broniewskiego 14, tel. 74 
Sikorskiego 28, tel. 74525 64; Rudka - 3 
tel. 73 94 332; Wysokie Maz. - 1000-lecia 
275 23 16; Zambrów - Wilsona 10, tel. 271 
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TYGODNIK REGIONALNY 

rok założenia .1980 . 
Ukazuje się w województwie podlaskim, 
części wOjewództwa mazowieckiego, 

Nowym Jorku, Chicago i Toronto 

Adres: 
18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

tel. : (0-86) 216-42-43, (0-86) 216-42-44, 
(0-86) 216-40-22, fax: (0-86) 216-57-11 

www.kontakty-tygodnik.com.pl 
redakcja@kontakty-tygodnik.com.pl 

Redaguje zesPół: 
Joanna Gospodarczyk, Alicja Nledźwiecka, 

Gabriela Szczęsna , Maria Tocka, 
Władyslaw Tockl (redaktor naczelny) 

Oddział w Białrmstoku: 
ul. Lipowa 14 

Janina Werpachowska, Andrzej Koziara, 
Janusz Niczyporowicz, Grzegorz Szerszenowicz, 

Jan Oniszczuk 
tel./lax (0-85) 744-65-61 

Oddział w Suwałkach: 
ul. Utrata 2B, I piętro 

Slawa Zamojska, Piotr Laskowski , 
Bożena Dunat 

tel. (0-87) 566-60-66, tel./fax (0-87) 566-35-1 ~ 

Słale wSPółpracują: 
Teresa Adamowska, Jacek Cholewicki, Adam 
Oobroński , Stanisław Kędzielawski , Krystyna 

Michalczyk-Kondratowicz, Joanna Szeligowska. 
Wenanty Z. Kruk, Barbara Paszkowska (Szczuczyn) , 

Michal Mincewicz (Orla) 
Rvsunki: Zdzislaw Romanowski, Jerzy Swoi ński 
Felieton: Wiesław Wenderlich , Adam Dobroński 
Zdjęcia: Gabor L6rinczy. Sławomir Stempczyńskl 

Wydawca: 
Spólka Dziennikarska "Gratis" Sp. z 0 .0 . 

Prezes: Wladysław Tocki 
Adres: 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

tel. (0-86) 216-42-43 

KsięgowośĆ: Elżbieta Bączek (glówna księgowa) , 
Jolanta B~zek, tel. (0-86) 216-42-43 

MaszYRlstka: Janina Gawrońska 

Biuro ogłoszeń "Kontaktów": 
Kierownik: Alina Michałowska 

18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 
tel. (0-86) 216-42-43, fax (0-86) 216-57-11 

Kolno: 
Kolneński Dom Kultury 

ul. Konopnickiej l , tel. (278) 22-21 

Ostrołeka: 
Agencja "INFbRMEDIA" 

07 -400 Ostrolęka , ul. 11 Listopada 5 a 
tel./fax (0-29) 764-32-51 

Ostrów Mazowiecka: 
"BORAM" Aldona Mierzejewska 

07 -300 Ostrów Mazowiecka 
ul. Broniewskiego 56 a, tel. (0-29) 745-34 -12 

Ksero "Miniaturka" PI. Ks . Anny Maz. 4 

Suwałki: 
"LOCUM" S.C. 
ul. Utrata 2b 

tel. (0-87) 566-35-12 

Wysokie Mazowieckie: 
Wypożyczalnia Kaset Video "VIOKIG" 

ul. OIuga 22, tel. (75) 24-08 

lambrów: 
Agencja "Globtour" 

al. WOjska Polskiego 22, tel. (271) 25-25 

Kolportaż: 
RUCH S.A., Poczta Polska, .. Kolporter", 

sieć własna wydawcy 

Obróbka zdjęć barwnYCh: 
Gabs-Foto, Łomża, Stary Rynek 16, tel. 216-77-16 

Skład: 
STudio Maciejewscy 

Blalystok, ul. Mickiewicza 56 
tel./fax (0-85) 732-34-84 

e-mali: maciek.maciejewskifqlro.onet.pl 

Druk: 
SPPP " Pogoń" , Białystok , ul. Mickiewicza 56 

tel. (0-85) 732-91 -74 
e-mail: pogorK.X:sk.pl 

Materialów nie zamówionych redakcja nie zwraca 
I zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów. 

Za treść ogłoszeń redakcja i wydawca 
nie ponosi odpowiedzialności. 

W Polsce zwykliśmy utożsamiać korupcję z dawaniem i przr.j­
mowaniem pieniędzy w zamian za konkretną usługę: koncesję, po­
zwolenie budowlane, zwolnienie podatkowe. Czyli, zwyczajnie, bez­
pośrednio, w łapę . I tak może kiedyś było. Teraz, jak w każdej dzie­
dzinie, nastąpił i tu "rozwój". Doświadczone międzynarodowe in­
stytucje traktują to zjawisko znacznie szerzej: jako wykorzystywanie 
publicznych funkcji dla prywatnych korzyści; korupcją jest nie tyl­
ko zwykłe łapownictwo, ale także nadmierne popieranie rodziny 
(nepotyzm), protekcja, wykorzystanie stanowiska dla zdobycia in­
tratnego kontraktu. 

Właśnie ta miękka korupcja jest u nas bardzo rozpowszechniona_ Polega na tym, że wy­
socy urzędnicy lub szefowie publicznych instytucji ubiegają się o kontrakty w swojej specjal­
ności zawodowej, oferując w zamian, mniej lub bardziej jawnie, poparcie dla zleceniodaw­
cy. Dotyczy to, przede wszystkim, meliorantów, geodetów, inżynierów od ochrony środowis­
ka. W tej branży krążą bowiem największe pieniądze. 

Pół roku temu ujawniona zostaJa sprawa obecnego wicemarszaJka województwa Alek­
sandra Usakiewicza. Jako fachowiec od ochrony środowiska wydal opinię o potrzebie budo­
wy oczyszczalni ścieków w Choroszczy. Następnie, jako prezes wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska, podjął decyzję o t"mansowaniu tego przedsięwzięcia przez Fundusz. 
Potem pełnił funkcję inspektora nadzoru lludowlanego ... wznoszonej oczyszczalni. 

Niedawno okazalo się, że prywatną dzialalność gąspodarczą prowadzą także dyrektor i 
wicedyrektor Wojewódzkiego Zarządu Melioracji i Usług Wodnych_ Najpierw decydowali, 
jako urzędnicy, gdzie pójdą pieniądze na oczyszczalnie i wodociągi, potem, jako "prywat­
ni" przedsiębiorcy zarabiali na zleceniach od kilku do kilkunastu tysięcy za projekty i peł­

nienie funkcji inspektorów nadzoru. 
Podobną aktywnością, tyle że w innej branży, zajmowaJ się dyrektor Departamentu Roz­

woju Regionaln~go Urzędu MarszaJkowskiego Jarosław Danowski. Prywatnie opracowywał 
strategię rozwoju Zambrowa za 41 tys. zł, w Choroszczy będzie szkolił miejscowych specjali­
stów od strategii, za 5 tys_ zł zrecenzowaJ projekt strategii powiatu hajnowskiego_ 

Nie ma żadnego znaczenia, czy ten lub inny dyrektor robił fuchy po godzinach. Ważne, 

że nie dostalby zlecenia, gdyby nie pełnił funkgi publicznej. Chodzi nie tylko o to, że dzięki 
temu stanowisku zdobył odpowiednią wiedzę i kontakty, ale także o to, że zleceniodawcy 
oczekują od niego czegoś więcej niż poprawnego wykonania roboty. Liczą na to , iż ktoś 
wpływowy może popchnąć ich sprawę wyżej: zalatwić t"mansowanie z funduszu pomocowe­
go, zapewnić gminie korzystne miejsce w wojewódzkim programie rozwoju. Ostatecznie 
marszalek Zgrzywa odwołal dyrektora Danowskiego. 

Nie minęły jeszcze dwa miesiące, gdy materiału do rozważaó dostarczył kolejny wysoki 
urzędnik_ Podlaskie Kuratorium Oświaty otrzymalo w tym roku 542 tys_ zł w postaci gran­
tów na doksztalcanie nauczycieli_ O przyznaniu pieniędzy konkretnym instytucjom, prowa­
dzącym szkolenia, decydowaJy komisje konkursowe w składach w większości powoływanych 
przez kuratora Wiesława Różańskiego. Bialostocki Ośrodek Doskonalenia Nauczycieli na 
11 projektów dostaJ 121 tys. zł, a malo znane Towarzystwo Edukacji Niestacjonarnej Pro 
Studio - 74,5 zł na dwa projekty. Prezesem Pro Studio jest .. _ Barbara GalanterRóżańska, 
na co dzień malżonka kuratora. 

Ani pani prezes Różańska, ani pan kurator Różański nie widzą w tym niczego zdrożne­
go. Twierdzą, że o przyznaniu pieniędzy decydowały niezależne komisje, a to, że akurat wy­
padlo na żonę szefa, to czysta zbieżność. 

Już teraz można powiedzieć, że niezwykłe nowatorską formułę mają dwa przypadki z 
Łomży. Oto przewodnicząca Komisji Oświaty Rady Miejskiej , prowadząca "szkołę" języka 
angielskiego, oferuje swe usługi w miejskich przedszkolach. Do nauki dziatwy wysyła ludzi 
bez kwaJUlkacji. Niby wszystko w porządku, bo oferta kierowana jest nie do dyrekcji, lecz 
rad rodziców. A te mogłyby odmówić lub zażądać fachowców_ I tu właśnie dochodzimy do 
etycznot"mansowej cienkości: co będzie, gdy szefowa najważniejszej dla ich dzieci Komisji 
się na nich obrazi? Jeszcze misterniej tkany jest przetarg ua, najogólniej , usługi komputero­
we w Łomżyńskiej Spółdziellii Mieszkaniowej. Odpadły oferty najniższa i "do negocjacji" . 
Wybrana zostala jednego z radnych Rady Miejskiej. Co z tego? A to, że radnym jest również 
prezes Spółdzielni, znany z aktywnej dzialaJności, polegającej na liczeniu głosów " za" i 
"przeciw" swoim pomysłom. Może nie, ale nie można wykluczyć w tej sytuacji, że dzięki 
wdzięczności kolegi radnego za kontrakt, będzie mógł liczyć na jego poparcie w kolejnych 
głosowaniach. 

Wszyscy bohaterowie "historr.jek" zawsze uważają, że nic złego się nie stalo. 
Wszyscy mają na co dzień pełne usta moralności. 
Przepraszam dobry smak, ale nie mogę się oprzeć, by nie zapytać : chyba zwróconej? 

WłADYSŁAW TOCKI 

Panu prof. dr. hab. 
MIROSłAWOWI KLECZKOWSKIEMU 

z okazji 
nadania tytułu Profesora RP 

w imieniu Senatu Wyższej Szkoły Agrobiznesu w Łomży 
i całej społeczności akademickiej 
składam serdeczne gratulacje 

życząc dalszych sukcesów naukowych 

Rektor WSA w Łomży 
Roman Engler 

KONTAKW .~ 
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ZA nDzIEŃ:. 
Jak 35.000.000 Polaków zapłaci 

odszkodowania 52.000.000 Polaków 
BALE STUDNIÓWKOWE 

odbywają się we wszystkich śre­
dnich szkołach Podlaskiego. 

""lóI'!~!- 1 Moda studniówek nie zmienia 
się właściwie od lat: nie ma mo­
wy o luzie na sportowo; obowią­
zuje elegancja i skromność. 

WOJEWODA KRYSTYNA 
ŁUI{ASZUK STWIERDZIŁA W 
ŁOMŻY, ŻE NIE MOŻE OD­
DAĆ kilku nieruchomości nale­
żących do Skarbu Państwa, o 
które ubiega się samorząd łom­
żyńskiego powiatu ziemskiego. 
Przedstawiciele starostwa mają 
jedynie nadzieję, że korzystne 
dla nich decyzje zapadną w Na-
czelnym Sądzie Administraqj­
nym, gdzie tramy skargi na de­
cyzje Podlaskiego Urzędu Woje­
wódzkiego. 

W ZAWIESZENIU POZO­
STAJĄ LOSY oddzialów Podlas~ 
kiej Kasy Chorych w Łomży i 
Suwałkach. Bialostocka centrala 
chce znacznie ograniczyć ich 
kompetencje i zatrudnienie. 
Sprzeciwiają się temu samorzą-

I dowe władze województwa oraz 
niektórzy z członków Rady Kasy 
Chorych podkreślający, że w in­
nych regionach kraju raczej 
zwiększa się kompetencje tere­~ nowych oddzialów, aby uspra­

~.; wnić dostęp pacjentów, lekarzy, 
aptekarzy i wszystkich, którzy 
muszą mieć bezpośredni kon­
takt z pracownikami kas. 

"PONAD 1,5 TYSIĄCA WY­
PADKÓW, zaledwie kilkadzie­
siąt mniej niż rok wcześniej; zgi­
nęło 201 osób; co siódmy wypa­
dek spowodowany zostal przez 
pijanego kierowcę. Szczególnie 
niebezpieczne dla uczestników 
ruchu drogowego były najwięk­
sze miasta regionu; w Bialym­
stoku, Łomży i Suwałkach wyda­
rzyło się blisko 800 wypadków, 
w których zginęło 69 osób. Inne 
niebezpieczne miejsca to okoli­
ce Grajewa i Moniek, Szum owa, 
odcinek trasy nr 61 Piątnica-Ki­
sielnica", wynika z raportu poli­
cji o sytuacji na drogach Podlas­
kiego w 2000 r. 

PROPOZYCJE USTALENIA 
ZASAD ZWOLNIEŃ około je­
dnej czwartej (90 osób) praco­
wników otrzymały od dyrekcji 
organizacje związkowe w Woje­
wódzkiej Stacji Pogotowia Ra­
tunkowego w Łomży. W ocenie 
dyrektora WSPR Grzegorza Wa­
silewskiego nie ma żadnych 
szans na przeżycie tego roku 
przy obecnym zatrudnieniu i za­
kresie usług. Do kOlka stycznia 
utrzymana została dzialalność 
ambulatońum pediatrycznego i 
karetka pediatryczna, ale już w 

marcu część pracowników (głó­
wnie kierowców i sanitańuszy) 
Stacji ma otrzymać wypowiedze­
nia. 

MLEKOVITA Z WYSOKIE­
GO MAZOWIECKIEGO I 
PRZEMYSŁ MIĘSNY BIAŁY­
STOK, JAKO JEDYNE z Podlas­
kiego, uczestniczą w Targach 
Zielony Tydzień w Berlinie. 

Większość dzieci spędza ferie 
w domu. 

PLAN NAPRAWY PO-
TWORNIE ZADŁUŻONEJ 
PODLASKIEJ KASY CHO­
RYCH prZY,jąl Urząd Nadzoru 
UbezpieczeJl Społecznych. To 
trzecia, poprawiona wersja pro­
gramu wyjścia z dlugów; po­
przednie były odrzucone. 

BIAŁOSTOCru POLMOS 
KUPI n:yprawdopodobniej kon­
sorcju~ Eckes z Vin&Spińt. 

PONAD 100 MIESZKAŃ­
CÓW KNYSZVNA "NAJECHA­
ŁO" w poniedzialek Sesję Sej­
miku, by zaprotestować przeciw 
likwidacji Knyszyńskiego Szpita­
la. 

PREZVDENT ŁOMŻY JAN 
TURKOWSru JEST JEDNYM Z 
NIELICZNYCH gospodarzy 
miast i gmin w kraju, którzy nie 
dostali nagród finansowych za 
pracę w ubiegłym roku. Według 
regulaminu Rady Miejskiej pre­
zydentowi tego rodzaju gratyfi­
kację przyznaje Rada Miejska, a 
w niej obecnie większość mają 
przeciwnicy prezydenta (dlate­
go nie 'było nawet wniosku o na­
grodę). Prezydent, korzystając 
ze swoich uprawnień, nagrodził 
natomiast pozostałych członków 
Zarządu Miasta. Wiceprezyden­
ci Edward Matejkowski i Janusz 
Nowakowski oraz Jerzy Bro­
dziuk i Piotr Grabani otrzymali 
po 3750 złotych brutto. 

~ KONTAKrV 
, . 

Znaki 
czasu 

• We wszystkich sądach ol 
gowych braktye pieniędzy 
odszkodowania dla represj~ 
wanych w cuuach PRL i z ~ 
powodu nie są wykonywalle ~ 
womocne wyroki. W niektó"l 
okręgach pieniędzy na bie4 
wydatki wystarczy tylko do 
roku, twierdzą prezesi s'ldów. 

DO SĄDU OKRĘGOWEGO 
W ŁOMŻY WRÓCIŁA SPRAWA 
BYŁYCH WŁAŚCICIELI SPÓ­
Łru "BOGMARK", oskarżo­
nych m.in. o wyłudzanie kredy­
tu w oddziale BGZ i nadużycia 
podatkowe. Kluczowe znaczenie 
dla przebiegu procesu mogą 
mieć wyjaśnienia byłego dyrek­
tora banku Stanisława R., po­
nieważ dotychczasowe zeznania 
oskarżonych i świadków nie wy­
jaśniają wystat:czająco jasno 
skomplikowanej sprawy. 

24 BUDYNru Z PRZESZŁO 
230 MIESZKANIAMI, stanowią­
ce niegdyś własność prywatną, 
ma w zarządzie Miejskie Przed­
siębiorstwo Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej w Łom­
ży. Od początku lat 90. dziesięć 
obiektów (nie tylko kamienic 
mieszkalnych) wróciło już do 
dawnych właścicieli lub ' ich 
spadkobierców, a na rozpa'trze- : 
nie czeka kilkanaście kolejnych 
wnio~ków. 

• Na konto WydawnictW;t1 
niszewska i Córka n;ywiększy " 
strybutor prasy w Polsce Rit dVlDtóW, 

Z UNII WOLNOŚCI WY­
STĄPILI LIDERZV W POD­
LASKIEM: przewodniczący Ma­
rek Chojnowski oraz członko­
wie zarządu Józef Kilim (wice­
wojewoda z namaszczenia UW) 
i Danuta Busławska. Zapowie­
dzieli przystąpienie do Platfor­
my Obywatelskiej. 
NAPADNIĘTY PRZED BLO­

KIEM w Hajnówce mężczyzna, 
zabił nożem jednego z napastni­
ków, a drugiego zranił. 

"ZIEMIA BOŻEGO SŁOWA" 
to tytuł fotograficznej wystawy 
autorstwa sióstr Ireny i Barbary 
Szantuli, które zarejestrowały 
na taśmie swoją podróż do Zie­
mi Świętej . Wystawę można 
oglądać w Galerii N łomżyńskie­
go Klubu Garnizonowego. 

NACZELNA ORGANIZA-
CJA TECHNICZNA W_ŁOMŻY 
ZAPRASZA DZIECI w okresie 
feru na bezpłatny kurs obsługi 
komputera. Informacje i zapisy 
teJ. 216-64-72 

SA wpłaci! 217 839 zl odszk~ 
wania, za to, że w marcu uh" 
lego roku bezprawnie wstrZ)\ 
kolportaż miesięcznika "Zlt. 

• Osoby, które' od styCll' 
1980 roku do kol'ica 1996 r 
przebywaly ł'lcznie przez pól 
ku lub dlu żt:i w Wle lkiej B 
nii, Francji lub Irlandii nie 
gą oddawać krwi , zdec)'d04 
kr;yowy konsultant w dziedl 
transfuzjologii. J est to kol~ 
zabezpieczenie przed chor 
szalonych krów. 

• W ubieglym roku po~ 
u"unknęła 14 zakladów prOili 
kuj 'lcych narkotyki. Ocleb 
producentom 55 kilogr;u 
tabletek ekstazy Uedna pig 
waży 0,2 g). Okolo dwusIu h 
umiera każdego roku na skll 
przedawkowania narkotyk 
wynika ze statystyk KG Policji. 

• O prawie 40 proc. zmII! 
szono finansowanie rodzinn 
domów dziecka w stosunku 
ubiegłego roku. "Na utrzymaJ; 
jednego d ziecka pozoslllje ~ 
dnio ok" 200 zl miesięcznie. 
efekt niewlaściwie skonsU"uo 
nego budżetu dla plac6\' 

opieklll'iczo-wychowawczych' 
uważa Tomasz Polkowski, 5~ 
Towarzystwa "Nasz Dom". 

• Wygrana w zakladach lo 
6 mili 749 tys . zlotych przej 
la, bo w ciągli 60 dni nikt rr 

zglosił s ię po pieni'ldze. To lU 
wyżsu, w historii Totalizatora 
Po lsce nie odebrana kwota. 

Pochwala ludzi ,,~atury" 
Dziewiąta edycja Konkursu o Medal im. Wiktora Godlewski 

go za dzialania na rzecz przyrody rozstrzygnięta. Kapitula po 
przewodnictwem Romana Świerżewskiego, dyrektora Gminnej 
Ośrodka Kultury i Sportu w Bogutach Piankach, inicjatora Ko 
kursu, po trudnym wyborze zdecydowała, żę tym razem Me~ 
imienia wybitnego pr~odnika otrzymują: 

• Jolanta Hebda, kierownik Regionalnego Centrum Edukaą 
Ekologicznej w Warszawskim Ośrodku Kultury - za edukaq 
ekologiczną młodzieży; 

• prof. Andrzej Szujecki z Warszawy - za opracowanie 
wdrożenie proekologicznej wielofunkcyjnej gospodarki leśnej; 

• Adam Wajrak, dziennikarz "Gazety Wyborczej" - za popu 
laryzowanie wiedzy o przyrodzie. 

Gratulujemy! 

Uroczystość wręczenia Medali odbędzie się 29 marca ' 
Gminnym Ośrodku Kultury i Sportu w Bogutach Piankach, ruią 
scu urodzenia Wiktora Godlewskiego. 

roku. 
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ACA W NIEMCZECH -ISU I KARNAWAL I 

Nabór kandydatów do pracy w 
:h sądach ol Niemczech na 18 miesięcy ogła-
pieniędzy sza Oddział Terenowy Wojewó­

:lla represj~ dzldego U rzęd u Pracy w Łomży. 
h PRL i z ~ Praca czeka na kucharza , kel­
ykon

r 
ywalle ~ nera pokojówkę, recepcjonistkę, 

. V\ llIektón cukiernika i pracownika McDo­
dzy na bie; na41. Warunki: wiek do 40 łat, 
y tylko do ~ dobta znajomość języka niemiec­
ezesi s'ldów. kiego (recepcjonistka dodatkowo 

Trwa karnawał. W tym roku wr.jątkowo długi (popielec wypa­

da 28 lutego). Tańczą przedszkolaki, młodzież i dorośli. Tak zwa­

ne choinki, prywatki, bałe maskowe stały się częścią naszej zimy. 

To także czas, sprzr.jający weselom. Karnawałowe soboty ozna­

czają kolejki u fryzjerów. Tradycja trzyma się mocno. "Wieczorki 

tańcujące" potrzebne są nam do życia, jak chleb i woda. 

. angielskiego) ; wykształcenie co 
IdawnICt\~ mymniej zasadnicze zawodowe 
l n~więksZ) . kIenmkowe, a w przypadku kan­
" Polsce RJ, dydatów do McDonald - absol-
19 zł odszk We'lici szkoły ekonomicznej , ob­
, marcu uh' sługi nlchu mrystycznego lub 
wnie WstrZ) szkóty średniej, mający co n'!j­
znika "Zły'. mnł'ej roczny staż w McDonałd. 

Środa Popielcowa w tradycji katolickiej rozpoczyna czas Wiel­

kiego Postu, który trwa 40 dni. Podobny okres refleksji, zgodnie 

ze swoim kałendarzem liturgicznym, przeżywają wierni prawosła­

wia i islamu. Te trzy religie mają swoich wyznawców wśród mie­

szkańców Podlaskiego. 

e ' od styC1l; 
lka 1996 r 
e przez pól 
Wle lkiej B~ 
landii nie ~ r, zdecyd~ 
tt w dZied~ 
'st to kol 
'ze d ehor 

t roku pol 
ładów pr 
ki. Ode b 

kilogr;u 
jedna pigulj 
~ dwustu II 
Dku na sku 

llarkotvk~ 

KG Poli~L 
proc. zmII 

ie rodzillll~ 

stosunku 
qa utrzym:tn 
pozostaje & 

Wszystkich zainteresowanych cze­
ka rozmowa kwałifikacyjna w języ­
ku niemieckim w - Federalnym 
Urzędzie Pracy w Bonn. 

Niemcy zgłaszają również chęć 
zatrudnienia spełlJiających po­
wyższe wymagania na 3 miesiące 
(zatntdnienie sezonowe), którzy 
Już pracowali w RFN jako praco­
wnik-gość (zatrudnienie długo-

terminowe) . 
Zainteresowani proszeni są o 

kontakt z Oddziałem Terenowym 
WU.P w Łomży; ul. NowogTodzka 
l, pokój 209, te l. 216-77-77 wew. 
265. 

abór trwa do 30 marca 2001 
roku. 

Z ARMENII PO NAUKĘ 

Dziesięciu prawników z Anne­
nii gościło w Łomży, zapozn'!jąc 

się z działalnością Biura Porad 
Obywatelskich. ŁomŻYllskie Biuro 
należy do najstarszych i n~lep­
szych w kraju (działa od 1996 ro­
ku). rozpatrując każdego roku 
około tysiąca różnych spraw, głó­
wnie z prawa rodzinnego. pracy, 
ubezpieczell społecznych i zdro­
wotnych. Armenia właśnie urzą­

dza u siebie s ieć biul'. Gości inte­
resowały przede wszystkim zasady 
organizacj i placówek pomocy 
obywatelskiej oraz ich finansowa­
nie. 

ROZWIĄZANIE W ROZWIĄZANIU ZARZĄDU? 
Formalny wniosek o odwołanie Zarządu Podlaskiej Regionalnej Ka­

sy Chorych złożył w Radzie Kasy poseł i jednocześnie członek Rady Ka­
sy Marian Jaszew"ki. Głównym jego argumentem jest dopuszczenie do 
zamknięcia konkursu ofert w sytuacji, gdy szpitałe wojewódzkie w Bia­
łymstoku , Łomży i Suwałkach oraz kilka powiatowych nie podpisały na­
wet protokołów uzgodnień z Kasą. Sytuacji takiej uie przewidują prze­
pisy o ubezpieczeniu zdrowotuym i dlatego placówki te pozbawione są 
finansowania do czasu rozstrzygnięcia nowego konkursu. Ostry protest 
pl1lleciwko Zarządowi PKGh złożyli również związkowcy z dziewięciu 01'­

ganizacji zawodowych w Szpitału Wojewódzkim w Łomży. Sytuację wo­
kół Kasy skomplikowało jeszcze bardziej stanowisko wicemarszałka, 
który z powodu braku kontraktów chce odwołania dyrektorów szpitałi 
wojewódzkich w Białymstoku, Łomży i Suwałkach. Pracownicy biało­
stockiego szpitala odpowiedzieli wnioskiem o odwołanie Zarządu Woje­
wództwa. 

POŻEGNANIE STUDIUM 

Rafał Borkowski, jako 659. 
absolwent Zawodowego Studium 
Medycznego w Kolnie, otrzymał 
ostatni dyplom! 

Przez 27 lat kolneńskie Stu­
dium kształciło całe zastępy pie­
lęgniarek, które oprócz pracy W 
okolicznych placówkach służby 

zdrowia, podejmowały pracę w 
rejonach, gdzie odczuwane były 
braki w tym zawodzie, w Warsza­
wie, Otwocku, Gdańsku. 

Czwartek, 18 stycznia, byl 
ostatnim dniem Studium. Dypło­
my ukończenia otrzymało sied­
mioro absołwentów. Pożegnano 
również sztandar szkoły, który z 
portretem jej patronki, pierwszej 
świeckiej pielęgniarki i organiza­
torki szkolnictwa medycznego w 
Warszawie Hanki Szłenkierówny, 
przekazany będzie do Zawodo­
wego Studium Medycznego w 
Łomży. 

Uroczystość zakończenia nau­
ki zgromadziła licznych gości, a 
wśród nich absolwentkę posiada­
jącą dyplom nr l, Jadwigę Sa­
dowską, pielęgniarkę z Oddziału 
Chirurgicznego Szpitała Powiato­
wego w Kolnie. 

CIENKA NIĆ 

"" Zambrowskie zakłady bawełnia-
ne ' "Zarutex" znów mają kłopoty z 5 
płynnością finansową. Finna zde-
cydowała się wypłacić pracowni- I-~--...j 
kom zaliczki na poczet pensji, ałe T 

w ten sposób zabrakło jej pienię- ~~ 
dzy na uregulowanie kołejnej raty ~ 
za dostawy energii elektrycznej . 
Zakład Energetyczny w Białymsto­
ku zabrał osu-zegawczo przedsię­
biorstwu prąd na dwa dni i dOllla­
ga się realizow"ni" zapisów ttlllOW" 

zawanej w podobnej sytuacji l, 

u biegłym roku. "Zamtex". będąC) 
największym zakładem w mieści e i 
powiecie i podswwowym źródłem 
dochodów dła tysięcy zambrowiall, 
uzyskał w rozmowach z energety­
kami pomoc sIarosty zambrowskie­
go Marka Komorowskiego. Firma i 
Zakład Energetyczny mają wyne­
gocjować nowe zasady spła cania 

długu , aby nie dochodziło do dra­
stycznych sytuacji, jak wyłączeni" 
energii, wstrzymtuące pracę "b,,­
wełny". 

ZAPROSILI NAS: 

• Dyrektor Biebrzańskiego Par­
ku Narodowego - na uroczysl(, 
podsumowanie kursu przewodni­
ków po Dolinie Biebrzy oraz inau­
gllra cję Wszechnicy Biebrzatlskiej . 

• Zespół Prasowy Komendanta 
Wojewódzkiego Policji w Białym­
stoku - na spoLkanie funkcjona­
riuszy Wydziału Prewen cji KWP z 
lI cznianli Gitll11azjull1 nr 9 w Bi(ł­
łymstoku na temat z"pobiegalli" 
narkolll"nii , na szkol e ni C' s tude n­
IÓW praw" , przygolOwujące ich d " 
wspóln ego pa trołowania mios!" I 

po licjantallli o raz U~ pOdSIIIIlO\\ k 
ni e rokll na drogach woj ewódzl\\., 

• Ośrodek Doskonałenia Nau­
czycieli w Łomży - n a ina ll g'lllfl­
c)jną konferencj ę og6łJl opolski ej 
kamp~nii profilak tyczno-edukacyj­
n ej "Nie truj s i ę>!. 

• Przewodniczący 
skiej Łomży - na 
prasową · 

• Komitet OrganizaC}jny - "" 
imprezę pn . \ĄTs półzawodnic l lVo 

Sport owe Szkół "Puchat' Zillll' 
2001 " IV Łomży. 

Dziękujemy. 

}'; ,"" 

Po raz pierwszy z udziałem dostojników kościołów prawos:talW)tl~ig:O i:Jia~oH.ckiego 

marca 1 

mią 

wierni modlili się o jedność chrześcijan w białostockiej ,·Ducha 

MOD'LITWY' 
O 
JEDNOŚĆ 

Nabożel1stwo zainaugurowało obchody Tygodnika 
Modlitw o Jedność CłU'ześcijan. Odprawił je ordyna­
riusz prawosławnej diecezji białostocko-gdańskiej bis­
kup Jakub, którego gościem był metropolita biało­
stocki arcybiskup Wojciech Ziemba. 

W sobotę hierarchowie uczestniczyli w mszy świę­
tej w białostockiej bazylice katedrahlej. 

"Tcłulie to dobrą nadzieją na rozpoczęcie nowych, 
poprawnych stosunków między naszymi łokalnymi 
kościołami, a co za tym idzie - dobrych stosunków 
naszych wiernych, którzy na co dziell przecież razem 
uczą się, pracują i mieszkają" , mówił bp Jakub na za­
kończenie uroczystości. 

Dostojnicy obu kościołów, którymi do niedawna 
był metropolita białostocki arcybiskup Stanisław Szy­
mecki i zwierzchnik Cerkwi w Polsce arcybiskup Sa­
wa, zapraszani w minionych łatach na uroczystości 
ekumeniczne, ale nie brał i w nich udziału. Przysyłałi 
jedynie swych przedstawicieli. W 1996 roku prawosła­
wni odmówili nawet udziału w uroczystościach kato­
lickich. 

W ostatnich miesiącach pierwszą' oznaką zmiany 
stosunków był udział biskupa Jakuba w ingresie arcy­
biskupa Ziemby do katedry w Białymstoku, poprze­
dzony wizytą katolickiego hierarchy w prawosławnej 
kurii. Obecnie obie strony dekłarują bliską współpra­
cę· Wkrótce ma dojść do wznowienia działalności 
wspólnej komisji ds. małżellstw mieszanych. 

KONTAKJY ~ 



Jak dotąd jedno nie budzi wątpliwośCi: wojewÓdzkie władze samorządowe nie m~l 
żadnego, w miarę oryginalnego pomysłu na rozwój tego regionu. Działają cha.oty. 
cznie i s~tampowo, najwyraźniej licząc na to, że kłopoty rozwiąże za nie WarszaWa 

Sejmik uchwalił "Pro­
gram wojewódzki" na naj­
bliższe dwa lata, kolejny do­

kument ważny dla rozwoju regio­
nu podlaskiego. Wcześniej, przez 
kilkanaście lD1eSlęcy, byliśmy 

świadkami serialu pod tytułem 

"uchwalanie strategii rozwoju wo­
jewództwa". Wówczas jego twór­
cy przekonywali radnych, że jest 
to dokument ogólny i kierunko­
wy, zaś konkrety pojawią się do­
piero w "Programie". "Program" 
już mamy, ale wciąż niewiele wie­
my o rzeczywistej polityce władz 
wojewódzkich. 

Na motto "Programu wojewó­
dzkiego" doskonale nadaje się 

następujący fragment dokumen­
tu: "Największą szansą dla regio­
nów zapóźnionych rozwojowo 
( ... ) bywa zwykle zerwanie ze ste­
reotypami i wykreowanie progra­
mu, będącego »lokomotywą roz­
woju«. Dopóki nie uda się wy­
kreować takiej idei, pozostanie 
planowanie na obecnym pozio­
mie realiów." 

Autorzy "Programu" bynaj­
mniej nie zrywają ze stereotypa­
mi. Powtarzają ~wno już nieak­
tualne i ośmieszone tezy, że Pod­
lasie ma dobrze rozbudowaną ba­
zę turystyczną, niskie bezrobocie 
i rozwinięty handel zagraniczny. 
Nie przejmują się tym, że przeczą 
sami sobie, bo w innym miejscu 
podają obiektywne dane, z któ­
rych wynika, iż województwo 
podlaskie pod względem obro­
tów handlu zagranicznego znaj­
duje się na szarym końcu w kraju. 

N a poniedziałkowej se­
sji Sejmiku panował 

chaos. Wśród radnych 
krążyły różne zalączniki, auto­
poprawki do zalączników, wszy­
stkie nie podpisane, często bez 
tytułu. Wicemarszalek Dariusz Ci­
szewski, odpowiedzialny za poli­
tykę regionalną, przyznal, że nie­
które z nich piel'wszy raz widzi. 
Sesja przerodziła się więc w bala­
ganiarski koncert życzeń, pod­
czas którego radni i szefowie sa­
morządów gminnych próbowali 
wepchnąć do "Program" różne 
przedsięwzięcia w nadziei, że wła­
dze wojewódzkie znajdą na nie 
pieniądze. 

Dyskusja wykazala, iż wielu nie 
rozumie zasad polityki regional­
nej państwa, a calą debatę traktu­
je jak wyrywanie pieniędzy z bu­
dżetu. Wicemarszalek Ciszewski 
nie potrailł jasno wytłumaczyć o 
co mu chodzi; doszło więc do ca­
łej serii głosowań, z których nic 
nie wynika. 

P olskie władze central­
ne traktują politykę regio­
nalną dokladnie tak samo, 

jak Unia Europejska. Najprościej 
mówiąc, chodzi w niej o to, aby 
pomóc regionom uruchomić 

własne wewnętrzne rezerwy wzro­
stu gospodarczego, a także nie 
dopuścić do tego, aby jakieś ob­
szary kraju całkowicie podupadły. 

\ 

tfj. KONTAKrV 

Nie odgórnie dzielić pieniądze, 

lecz by elity polityczne regionów 
same znalazły pomysł na rozwój 
swoicłi województw, zaś rząd 
ewentualnie wesprze niektóre z 
tych przedsięwzięć. Dlatego sa­
morządy wojewódzkie muszą naj­
pierw przygotować strategię roz­
woju, obejmującą kilkanaście lat, 
a później programy na dwa naj· 
bliższe lata. Na ich podstawie 
rząd przygotuje dla każdego re­
gionu program wsparcia i podpi­
sze kontrakt, będący prawnym zo­
bowiązaniem do pomocy w usta­
lonej wysokości. W dwuletnim 
programie powinny znaleźć się 

już konkretne przedsięwzięcia, 

ale tylko takie, które zapewniają 
możliwie największe efekty dla 
calego obszaru. Nie mogą to być 
więc rozproszone, drobne inwe­
stycje w rodzaju remontu czy roz­
budowy jakiejś gminnej szkoły. 

Fakt zapisania jakiegoś przed­
sięwzięcia w "Programie" niczego 
nie gwarantuje, bo rząd może nie 
dać na to pieniędzy. Dlatego zgła­
szanie pomysłu adaptacji części 
pomieszczeń w hajnowskim szpi­
talu na oddzial psychiatryczny nie 
ma wielkiego sensu. Podobnie 
jak umieszczanie tam zapisu o 
uruchomieniu w Hajnówce od­
działu zamiejscowego Politechni­
ki Bialostockiej. Środowisko haj­
nowskie było zresztą wr.jątkowo 

aktywne w tej dziedzinie. Co by­
najmniej nie znaczy, że coś kon­
kretnego dla siebie wywalczyło. 

"Program wojewódzki" zawie­
ra cel główny i priorytety napisa­
ne sztucznym, pseudonaukowym 
slangiem. We wszystkich zapisach 
chodzi 'mniej więcej o to samo: 
rozwój wewnętrznego potencjału 
regionu, czyli dokladnie o wszy­
stko. Zdaniem wicemarszałka Ci­
szewskiego trzeba wesprzeć 

przede wszystkim te projekty, 
które przyspieszają rozwój i two­
rzą miejsca pracy, a nie rozdrab­
niać się na szczegóły. W "Progra­
mie" znalazło się więc 85 przed­
sięwzięć popieranych przez Za­
rząd Województwa. 

Jest wśród nich wiele bardzo 
potrzebnych inwestycji drogo­
wych, wodociągów i oczyszczalni. 
Ale obok znajdujemy pomysły co 
najmniej kontrowersyjne. Zarząd 
Województwa chce, na przykład, 

kuje pieniędzy 

nadmiernie 
ZMiUW. 

na u~ 
rozbudowan, 

Zabawnie brzmi propo~ 
zgłoszona przez Samorządy P, 
skie Euroregionu "Niemen", ~ 
ra przewiduje szkolenie III 
szkańców podlaskich wsi i mai). 
miasteczek w sztuce ko~ 
internetu. Można by pomyslet,1 
rolnik spod Wizny wprost palh 
do tego, aby kupić kompu~ 
posurfować sobie po "chacw 
Tak jakby nie miał innych ZIiII 

twień. 

Obecność tego typu pom~ 
w "Programie wojewó~ 
mogłaby budzić niepokój, gdJl 
miało to jakieś znaczenie dla ~ 

zakładać wyższe szkoły zawodo- dysponowania środków z budit 
~e. Cel jest ambitny i godny po- państwa. Tymczasem nie ma 
parcia, lecz gdy przyjrzymy się żadnego znaczenia, bo rząd it 
szczegółom, zaczyna budzić wąt- da pieniądze na to, co UZDa 

pliwości. Program przewiduje bo- najważniejsze. A pieniędzy I 

wiem powołanie w Łomży uczelni niewiele, . toteż zdecydo~l 
zorientowanej na uczenie infor- większość przedsięwzięć zapI 
matyki -i przedsiębiorczości. Tym- nych w wojewódzkich dokl1ll! 
czasem w Łomży są już dwie pry- tach pozostanie na papierze. 
watne, nieźle prosperujące szkoły papier, jak wiadomo, wiele \ 
wyższe, których pronI - niemal trzyma. 
dokładnie pokrywa się z planami p rzed dwoma miesit 
władz wojewódzkich. Czyżby cho- mi, kiedy Sejmik p1'Z)jm 
dziło o stworzenie sztucznej kon- wał "Strategię rozwoju, 
kurencji w tak przecież niewiel- jewództwa podlaskiego", jej t 
kim ośrodku? Czy nie jest to aby torzy powtarzali, że nie ma się , 
wyrzucanie publicznych pienię- razie czym przejmować, bo , 
dzy na powielanie tego, co już konkrety przr.jdzie czas w ,& 
istnieje? gramie wojewódzkim". Dziś cl t 

I one zapisy także wyglą- mi ludzie mówią, że "Prograt 
dają podejrzanie. Wiele z to jeszcze nie to, że najważniejt 
nich sprawia wrażenie, jakby fjędzie wynegocjowanie z rząd! 

zostały umieszczone po to, aby programu wsparcia. Jak dotąd; 
umożliwić przetrwanie dogorywa- dno nie budzi wątpliwości: ~~ 
jącym instytucjom:' wódzkie władze samorządowe I 

mają żadnego, w miarę orygm 
Na przykład: Zarząd Meliora-

nego pomysłu na rozwój tego t 
cji i Urządzeń Wodnych zgłosił 

gionu. Dzialają chaotycznie 
ptojekt rozszerzenia melioracji, a 

sztampowo, najwyraźniej lim 
władze umieściły go w "Progra- .1 

- na to, że klopoty rozwiąże za ni 
mie". Czyżby na Podlasiu brako- Warszawa. 
wało terenów rolniczych? Raczej 
nie. Z pewnością natomiast bra- JANONISZCm 

Kwadratura strategicznego kot 
"Strategię rozwoju Łomży" opracowuje samorząd miasta. W spec; 

nym komunikacie stwierdza, że "rozumiejąc znaczenie związk6w mI 
dzy rozwojem gospodarczym, przestrzennym i społecznym a jako~ 
środowiska przyrodniczego, stawia sobie za cel sukcesywną poprawę l 

cia mieszkańc6w miasta jako ośrodka rozwoju regionalnego". 
To nie pierwsza "strategia" dla Łomży. Od 1996 roku ismieje "SU1l 

gia rozwoju przedsiębiorczości". Zmiany społeczno-gospodarcze w ~ 
ju i mieś<;ie zmuszają do aktualizacji tego dokumennt , by, między in!. 
mi, uwzględniać warunki integracji Polski z Unią Europejską, zagoS? 
darowania przestrzennego, strategię rozwoju wojew6dztwa podlaski~ 
oraz powiatu i gminy Łomża, a także "Wstępny narodowy plan roZ\l~ 
na lata 2000-2001 ". 

Nie ma mowy o tworzeniu "strategii" Łomży bez udziału mieszkt 
c6w. Odbyło się już spotkanie władz z przedstawicielami r6żnych środ . 
wisk, między innymi oświaty, kultury, biznesu, organizacji i stowarr 
szell . Powołane zostały dwa zespołj.; konsultacY.iny i roboczy. Przjj 
został hannonogram prac, kt6rych zakończenie planowane jest w pil 
wszym półroczu 2001. 

Zdaniem łomżyńskiego samorządu , otwarta forma opracolI'an 
przyczyni się do zwiększenia poczucia tożsamości z miejscem zatlII 
szkania, wzrostu świadomości ekologicznej i odpowiedzialności za na~ 
rę, integracji ludzi, chcących pracować dla dobra Łomży. 

Informacje o postępie prac będą zamieszczane na stronach intertl 
towych Łomży www.lomza.pl Wszelkie sugestie można przekazywać JI' 
adresem poczty e-mail (wpgLl1m@lomza.com) lub Urzędu Miejskie! 
(Stary Rynek 14, 18-409 Łomża). 
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racował w param od 
1 kwietnia 1994 roku. 
Taka data napisana jest 

W dokumencie wypowiedze-
nia. Faktycznie kościelnym był 
jJJi. dwa miesiące wcześniej. 

Nijpierw na jedną trzecią eta­
tu, a od 1 stycznia 1995 roku 
na pół etatu. Zapewnia, że ni­
gdy nie otrzymał umowy o pra­
cę, nigdy jej nie podpisywał. 
Znalazła się jednak później w 
aktach sądowych bez pieczątki 

parafIi. 

Według dokumentó~v za­
trudniony był na pół etatu za 
350 zł brutto miesięcznie i od 
takiej kwoty parafia odprowa­
dzała podątek oraz składki 

ZUS. Faktycznie, twierdzi, pra­
cował na całym etacie i otrzy­
mywał każdego miesiąca w ko­
percie 600 zł oraz dodatkowo 
50 zł za prowadzenie bibliote­
ki. Do dziś , zachował niektóre 
koperty z odnotowaną kwotą i 
podpisem proboszcza. Za te 
pieniądze wykonywał wszystkie 
polecenia proboszcza i gospo­
dyni. Dbał o posesję kościelną 
(jednego roku na placu posa­
dził czterysta drzewek i krze­
wąw) , pielęgnował trawniki, 
odśnieżał chodniki i parkingi, 

~gotowyw~ wszystko do na­
bożeństwa, dwa razy w tygo­
dniu sprzątał kościół, robił za­
kupy do kuchni. Był zawsze w 
kmciele, gdy coś -się dzi3ło; re­
kolekcje, nabożeństwa, po­
grzeby, chrzty, bierzmowania, 
śluby. 

- W alkoholizm i hazard 
popadłem w czasie pracy w pa­
rafii. Ksiądz widział to, mógł 
zareagować wcześniej. Nie za-

. reagował. Sam postanowiłem 
ratować siebie i swoją rodzinę 
przed rozpadem i zniszcze­
niem. Zdecydowałem się na le­
czenie odwykowe. Poinformo­
wałem o tym proboszcza. ,Jak 
musisz, to idź", powiedział 

' WÓwczas ksiądz. Poszedłem i 
wiem, że płacę za grzech 
odwagi - mówi kościelny. 

Był luty 2000 r., zbliżały się 
wielkopostne rekolekcje i 
Wielki Tydzień, nieobecnością 
nie chciał zakłócić pracy w pa­
rafii. Dlatego wspólnie z pro­
boszczem uzgodnili, że za­

ClłUe z~ęte leczenie szó­
Słego marca. W czasie pobytu 
W Wojewódzkint Ośrodku Pro-

tyki i Terapii Uzałeżnień 
.,. Łomży, proboszcz dzwonił 

de niego i nawet odwiedzał. W 

Wyleciał z pracy za picie, bo ... prze~tał pić! 

sądzie jednak stwierdził, że ko­
ścielny poszedł na leczenie 
bez jego wie~ i zgody. 

Po sześciu tygodniach te­
rapii natychmiast, choć mu 
prop.onowano przedłużenie le­
czenia, choć miał jeszcze dwa 
dni zwolnienia lekarskiego, 
wrócił do pracy. Pamiętał, że 
w parafii 16 kwietnia rozpo­
czynały się rekolekcje. Chciał 
pomóc. Choć bał się, · aby 
znów nie wpaść w alkoholową 
pułapkę. Terapeutka z Ośrod­
ka zadzwoniła do proboszcza i 
udzieliła wskazówek, jak mu 
pomóc, jak go ochronić przed 
nawrotem nałogu. 

-i ' I I 

z księdzem. Chciał wypertrak­
tować choć pół urlopu. Wtedy 
ksiądz zapowiedział: ,Jak tak, 
to ja cię za dwa tygodnie zwol­
nię". I słowa dotrzymał. Zwol­
nił kościelnego czwartego ma­
ja 2000 r. 

W 
czasie sześcioletniej 
pracy w paraf"ri ko- , 
ścielny nie otrzy­

mał żadnej nagany, ani kary. 
Wcześniej nie korzystał ze 
zwolnień lekarskich, nawet jak 
był chory, chodził do pracy. I 
choć w związku z chorobą ser­
ca tram do szpitala, na własną 
prośbę został wypisany i wrócił 
do kościoła. 

; " 
'.' 

1\ 

l!' Grzech 

odwagi 
- Uczono nas, by izolo­

wać się od stresów, by przemil­
czeć niektóre sprawy, nabrać 
do !'\ich dystansu. A ja ze stre­
sem spotkałem się od razu 
pierwszego dnia w pracy po le­
czeniu. Dałem proboszczowi 
zwolnienie lekarskie, ałe nie 
prz}jął go. Powiedział, że 

"mam je sobie schować głębo­
ko", a za nieobecność zabierze 

rpi roczny urlop - opowiada 
kościelny. 

W tedy przemilczał de­

cyzję proboszcza, 
choć nie godził się 

na zabranie rocznego urlopu. 
Ma rodzinę, dwóch synów, z 
którymi w wakacje chciałby 

być razem. Następnego dnia, 
w niedzielę, poszedł do pracy, 

a po mszy wrócił do rozmowy 

- Zwolnienie proboszcz 
wykrzyczał mi. na kości~lnym 
placu w obecności organisty, 
katechetek i wikarego. Powie­
dział, że już nie pracuję, że nie 
mam prawa wstępu do kościo­
ła, kancelarii i na plac kościel­
ny. Wszystkim kazał mnie 
przeganiać - opowiada. 

Gdyby zwolnienie nastąpi­
ło wcześniej, nie miałby ża­

dnych pretensji. Wcześniej 

proboszcz widział go kilka­

krotrrie w pracy po spożyciu ał­
koholu. Nie zareagował, nie 

starał się pomóc, nie ratował 
przed nałogiem. 

- Dla proboszcza przy­
znanie się do choroby alkoho­

lowej i hazardu jest wielką uj­

mą· W czasie rozmowy z księ­
dzem powiedziałem, że znam 

swój błąd, jest nim odwaga wy­
łamania się i podjęcie lecze­
nia. Proboszcz przyznał mi ra­

cję: "Gdybyś nie poszedł się 

leczyć, tobyś pracował dałej" 

- przypomina kościelny. 

Kościelny jest przekonany, 
że tak by było. Przez sześć lat 

poznał środowisko. Oględnie 

stwierdza, że nie był w nim je­
dynym pijącym. 

W świadectwie pracy pro­
boszcz napisał, iż w ubiegłym 
roku kościelny przez cztery 
miesiące przebywał na zwol­
nieniu lekarskim i wykorzystał 
26 dni urlopu wypoczynkowe­

go. 

- Korzystałem tylko ze 
zwolnienia sześciotygodniowe­

go w czaśie leczenia odwyko­
wego. Tego , zwolnienia nie ma 
proboszcz, bo nie chciał go 
pJ"ZY.iąć. Wszystko jest kłam­
stwem, na obliczenia księdza 
zabrakło w kałendarzu dni -
mówi kościelny. 

K ilkakrotnie bezskute­
cznie zabiegał o spot­
kanie z księdzem bis­

kupem. Dlatego, mówi, pozo­
stało mu tylko odwołanie się 

od decyzji proboszcza do Sądu 
Pracy w Zambrowie. Sprawa 

toczyła się od maja do 11 paź­
dziernika ubiegłego roku. W 
wyroku sąd zasądził od parafii / 
dla kościelnego 2720,26 zł, w 
tym 1800 zł tytułem odszkodo­
wania za niezgodne z prawem 
rozwiązanie umowy o pracę 

oraz 631 zł tytułem świadcze­

nia urlopowego. Sąd nakazał 
parafii sprostowanie świade­

ctwa pracy w ten sposób, iż na­
leży wpisać, że nie korzystał z 
urlopu. Nie odniósł się jednak 

do obraźliwego określenia 

przyczyn rozwiązania umowy o 
pracę· Od wyroku odwołały się 
obie strony. 

Ksiądz proboszcz nie chce 
rozmawiać na temat konfliktu 
z byłym kościelnym . 

- To jest sprawa wewnę­
trzna, a nie publiczna. Sprawa 
sądowa jest w toku, a były ko­
ścielny jest rencistą i nie musi 

pracować w parafii - zakoń­

czył. 

- Szukam prawdy i już 
dziś wiem, że jej nie zn~dę. 

Ale może przynajmniej poru­
szy się kilka sumień, może inni 
też popełnią grzech odwagi -

ma nadzieję były kościelny. 

ALICJA ŁYCKA 

KONTAKJ'V ~ 



tłl l DAR SERDECZNY I 
8 "Tak mało na świecie dobro­

\---:---1 cif a tyle jej światu potrzeba! / 
~ Nią życie jak słońcem się złoci/ 

1Jfll Nią ziemia się zbliża do nieba". 
Wiersz Lucjana Rydla towarzy­
szył uroczystości podsumowania 
noworocznej kwesty pod hasłem 
"Nie przechodź obojętnie", za­
inicjowanej po raz drugi, pod 
honorowym patronatem biskupa 
Stanisława Stefanka, przez Ko­
mitet OrganizaC}jny Do Wspie­
rania Potrzebujących przy Publi­
cznym Gimnazjum nr 8 w Łom­
ży. Zebrane pieniądze (24 tysią­
ce ~ złote 88 groszy) zostały 
przeznaczone na pomoc, dzie­
ciom chorym oraz podopie­
cznym placówek opiekuńczo-wy­
chowawczych. 

Do wielkiej serdecznej akcji 
włączyli się uczniowie Gimnaz­
jów nr 1, 2, 3, 4, 8 i 9 w Łomży 
oraz Gimnazjów w Miastkowie, 
Piątnicy, Śniadowie i Wiźnie. Po­
magałi im nauczyciele i rodzice, 
a także inni, którym bliski był 
cel zbiórki. Na specjalnych po­
dziękowaniach, podpisanych 
przez przewodniczącą Komitetu, 
starostę, prezydenta Łomży i 
biskupa, umieszczone zostały 

słowa Jezusa: "Wszystko coście 
uczynili jednemu z tych naj­
mniejszych braci, mnieście uczy­
nili". 

- Dzięki tej wspaniałej akcji 
20 naszych wychowanków wr.je­
chało właśnie na feńe zimowe 
do Polanicy Zdroju - mówi 
Krzysztof Lasek, dyrektor Domu 
Dziecka w Łomży. - To i dla 
nich, i dla pracowników Domu 
wielka radość. Wszystkim bar­
dzo dziękujemy. 

Uroczystości podsumowania 
ostatniego Noworocznego Daru 
Serca ubarwil dziecięcy zespół z 
Param pod wezwaniem Krzyża 
Świętego, który zaprezentował 
przeboje "Arki Noego", oraz ze­
spól "Mezżoforte" z Regional­
nego Ośrodka Kultury w Łomży. 

Hasło "Nie przechodź obojęt­
nie" powoli staje się trwałą for­
mą wspomagania potrzebują­

cych. To tym bardziej piękne, że 
dzieciom pomagają dzieci. To 
dowód szczególnego poczucia 
ludzkiej solidarności, której ni­
czym, poza wielkością serca, 
zmierzyć się nie da. 

SYNAGOGA DO ZWROTU 

O wszczęciu postępowania 

dotyczącego zwrotu działki przy 
ulicy Giełczyńskiej, gdzie znaj­
dowała się synagoga, powiado­
miła ~ładze Łomży Komisja Re­
gulaC}jna do spraw Gmin Wyz­
naniowych Żydowskich w War­
szawie. Chodzi o nieruchomość 
o powierzchni 1426 m kw" dzi­
siaj własność miasta. 

Wnioskodawca, Gmina Wyz­
naniowa Żydowska w Warsza­
wie, do pisma dołączył między 
innymi kserokopie planu Łom­
ży, wykonanego w 1938 roku 
przez inż. Jerzego Felczaka, 
oraz fragmentów książki Adama 
Dobrońskiego pt. "Łomża w la­
tach 1866-1918", dotyczących 

historii gminy żydowskiej w mie-
ście. 

A jest to histońa bardzo inte­
resująca. Na stałe wyznawcy 
mojżeszowi zaczęli przybywać 

do Łomży na przełomie XVIll i 
XIX wieku. Coraz intensywniej 
po roku 1822, kiedy na podsta­
wie ustawy otrzymali zezwolenie 
na o$iedlanie się w miastach 
Królestwa Polskiego. 

Z początku nie wiodlo im się 
najlepiej. Do tego łomżanie, 

niezadowoleni z rosnącej ich li­
czby, słali do rządu najróżniej-

sze protesty, między innymi pis­
ma, by wstrzymano im zezwole­
nie na budowę szpitala i łaźni. 

Żydzi, zamieszkujący wtedy głó­
wnie przy ulicy Rybaki, trudnili 
się przede wszystkim handlem. 
Wymownym dowodem ich trud­
nej sytuacji materialnej na po­
czątku lat trzydziestych XIX wie­
ku była rezygnacja z budowy sy­
nagogi. Pieniądze na ten cel 
udało im się zebrać w kilka lat 
późni.ej. I tak, w 1841 roku w są­
siedztwie Starego Rynku, przy 
ulicy Gielczyńskiej stanęła oka­
zała synagoga, według projektu 
znanego architekta Henryka 
Marconiego. 

Z czasem łomżyńskim Żydom 
" -zaczęło się wieść coraz lepiej. 

Zakładali własne szkoły, prZed­
siębiorstwa, sklepy, placówki 
kultury, stowarzyszenia, szpita­
le. Dobrze zorganizowani stawa­
li się coraz silniejsi niemał we 
wszystkich dziedzinach życia. 

Konflikty z Polakami były nie­
uniknione. Hasło "Polak kupuje 
u Polaka" zamieszczano nawet 
w lokalnej prasie. 

W chwili utworzenia Guber­
ni Łomżyńskiej w 1866 roku Ży­
dzi stanowili niemał 54 proc. 
mieszkańców miasta. 

Z wybuchem II wojny ŚI!ią 
wej łomżyńskich wyzna\V~ 
mojżeszowych, których 1Vt~ 

było około 11 tysięcy, spo~ 

ten sam łos, co ich rodakó~ 
całej Polsce. Od lipca 1941 ( 
listopada 1942 r;oku Niel]t 
utworzyli getto. Obejmo~l 

ulice Dworną, Senatorską, ~ 

ziwodzką, Zieloną, Zatylną i \ 
baki. Około 3,5 tysiąca Żyd6 
rozstrzelali w lasach koło G\ 
czyna i Sławca, a pozosIal)\.. 
wywieźli do obozu zagłady 

Treblince. Okazała synag 
przy ulicy Giełczyńskiej zos~ 
zburzona. 

Pamiątkami po 150-letniejl 
storn życia wyznawców mo~ 
szowych w Łomży pozostały i 
dzisiaj szpitał (obecnie siedzi! 
ID Lic~um OgólnokształcąClf 
przy ul. Senatorskiej), sier~ 

niec (budynek komunalny w, 
siedztwie ratusza) oraz 2 cmQ 
tarze ("mogiłki" z. począd 
XIX wieku przy ulicy Wozil 
dzkiej i kirkut z końca XIX li 
ku przy ulicy Wąskiej). O Z1I!\ 

budynku szpitala Gmina Wym 
ni~wa Żydowska w Warszaw 
upomniała się wcześniej. Na 
zie sprawa jest zawieszona. 

Niemał każdego roku o u~ 
coną żydowską własność w LoI 
ży upominają się także daw. 
właściciele lu b ich spadkob~ 

cy, także z zagranicy. 

Prawie tysiąc rolników czeka 

na zalegle wypłaty nałeżności za 
mleko oddane Zakładom Młe­

czarskim "Milex" w Białymstoku, 
Zobowiązania finansowe upadłe­
go zakładu w stosunku do rolni­
ków sięgają kwoty powyżej milio­
na zlotych, Wedlug p,'awa upad­
łościowego wierzytelności wobec 
dostawców mleka będą reg'ulowa­
ne jako ostatnie , 

CHŁOPSKA KRZYWDA 

- Zwracali się do nas rolnicy 
o pomoc, WY.iaśniliśmy im sytua- ' 
cję prawną, Jedyną gwarancją na 
·odzyskanie należności jest pisem­
n e zobowiązanie syndyka do wy­
piaty wierzyteln ości lub rolnicy 
poprze~ okupację zakładu mogą 

żądać wydzielenia części majątku 
firmy na zabezpieczenie ich 1'0-

ROLNICY NA PRZETARG 

- Mija siódmy rok dyskusji o 
pałiwie dla rolników. Za pośre­
dnictWem Izb Rolniczych złożyli 
swój projekt, podpisany przez 
150 tys, osób, ale został odrzu­
cony. Dla wszystkich stało się 

czytelne, że nie chodzi o załat­

wienie problemu, lecz o przepy­
chanki partii politycznych i ra­
zem z przeforsowanym projek­
tem zdobycie elektoratu 
twierdzi Krzysztof Tolwiński, 

prezes Podlaskiej Izby Rolniczej 
w Białymstoku. 

Obecnie w komisjach parla­
mentarnych znajdują się dwa 
projekty ustawy: rządowy i po­
selski. W obu jest kuńozalny za­
pis, że pałiwowe Wydatki obciążą 
budżety samorządowe. Wcześ­

niejsze propozycje były różne: 

mówiono o barwieniu paliwa, o 
dopłatach do hektara, wprowa-

dzeniu bonów. Dopłata do pałi­
wa, a dokladnie zwrot akcyzy za­
wartej woleju napędowym, ma 
zmniejszyć koszty rolniczej pro­
dukcji. Prezes Krzysztof Tołwiń­
ski zwraca uwagę, iż nie chodzi 
zatem o .jakieś dodatkowe pie­
niądze z budżetu. 

W projekcie budżetu państwa 
zarezerwowano 30 mln złotych 
na druk bonów paliwowych. Bo­
ny będą uprawniać rolników do 
zakupu oleju · napędowego za 
określoną kwotę. Ich wartość zo­
stanie określona na hektar użyt­
ków rolnych z wyłączeniem klasy 
VI. 

Projekty zakładają, że rolnik 
ubiegający się o bony będzie 
musiał uzyskać od wójta za­
świadczenie, iż nie zalega z płat­
nością podatku, dokument pot­
wierdzający prowadzenie dzia-

szczet'i - powiedziala Hal' 
Dondziło, czlonek Zarządu P 
laskiej Izby Rołniczej , 

Izba pomogła poszkodo~ 

nym dostawcom zorgan izo'l 
zebranie, w czasie któreg'o \\~bG 

ny zostal rolniczy komiLeL do 
rezentowania wszystkich skl'Z) 

dzonych . 

lalności rolniczej, ilość hd~ 

rów i posiadanie przynajrnni 
jednego zarejestrowanego c~ 
nika. 

- Z tego przywileju nie h 
dzie mogła skorzystać prawie ' 
dna trzecia rolników, kMrzy w 
posiadają ciągnika ałbo kort 
stają z dawno zakupionego w~ 
Iym pegeerze i dziś nie mogą! 
zarejestrować. Niepokoi jesza 
zapis w pl'Ojekcie rządowym, 

na każdy rok nominalną wart~ 
bonu ustalałaby Rada Ministr~ 
uwzględniając możliwości fint 
sowe budżetu p3Jistwa - mól 
prezes. 

Proponowane rozwiąz 

różnią się datą wprowadzeJ., 
Projekt rządoWy przewiduje I 
tym roku tylko druk bonóW I 
prawie 30 mln zł, a realizację 
przyszłym. Natomiast projel 
poselski zaklada to w roku 200 
ałe nie zapewnia gwarancji 6 

nansowych na jego realizację· 
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Wniosek o odwołanie prze­
wodniczącego Rady Miejskiej 
Zbigniewa Lipskiego podpisało 
dwudziestu radnych: szesnastu z 
AWS i czterech- z porozumienia 

"POJI\ost" . 

W uzasadnieniu radni napi­
sali, że "Zbigniew Lipski źle wy­
pełnia obowiązki przewodniczą­

c:e.go Rady Miejskiej, nie wywią­
zał się ze składanych deklaracji 
belstronności i równego trakto­
wania wszystkich ugrupowań, 
bronił racji wyłącznie wybranej 
grupy radnych, utrudniając 

przełamanie podziałów w Ra­
dzle." 

Wniosek o odwołanie prze­
wodniczącego będzie rozpatry­
_y na najbliższej sesji Rady 
Miejskiej, 31 stycznia. Do uzasa­
claienia przewodniczący Zbi­
pdew Lipski o~ósł się na zwo­
.... ej w poniedziałek konferen­
cji prasowej, gdyż, jak stwier­
dził, nie będzie obecny na sesji, 
ae względu na pobyt w szpitalu. 

ŁOMŻA: ROZRÓBA BEZ KOŃCA radnych "Pomostu", rady osied­
łowe pozbawione zostały możli­
wości zgłaszania wniosków i in­
terpelacji na sesjach. 

"Jak można dziś współpra­
cować z takim radnym, który 
startował do wyborów z Porozu­
mieniem Mieszkańców Spół­

dzielców, potem szukał szczę­

ścia w SLD, wreszcie przygarnę­
ła go dla własnych potrzeb dob­
rodziejka matka AWS pod has­
łem porozumienie "Pomost». 
Widocznie jest najbardziej tołe­
rancyjna dla zagubionych. ,Przy­
szło mi kierować Radą w czasie 
ogromnych przemian społe­

czno-gospodarczych. Teraz na 
barki samorządów zrzuca się 

odpowiedzialność za nieudolne 
rządzenie państwem, za nietraf­
ne decyzje. Zwykły obywateł, 

szczególnie młody człowiek bez 
pracy, ma dziś prawo oceny te­
go, co się robi w jego kraju, w 
jego mieście. To oni mają szcze­
gólnie prawo do niezadowole-

Po nieudanej próbie odwołania Zarządu oraz prezydenta, kompromitacji w głoso­
waniu nad nowym Zarządem, byle tylko utrzymać się przy władzy, przyszła kolej na 
próbę odwołania przewodniczącego Rady. Potem zostanie już tylko odwołanie 

"odwołaczy" 

"Dziś przychodzi mi zapła­
ci~ wysoką cenę za lojalność wo­
bec swoich kolegów, z którymi 
tworzyłem ugrupowanie «Teraz 
Łomża» i z którymi szedlem do 

, wyborów, za lojalność wobec 

Kruchy pomost 
demokracji 

nia, do stawiania wymogów w 
stosunku do tych, którzy ich 
reprezentują, aby więcej czasu 
poświęcali na rozwiązywanie ta­
kich problemów jak bezrobocie, 
tworzenie nowych miejsc pracy, 
usprawnienie służby zdrowia, 
zapewnienie bezpieczeństwa, 

zagospodarowanie wolnego cza­
su dla dzieci i młodzieży, po­
wstrzymanie mlodych uzdolnio­
nych łudzi przed wr.jazdem za 
granice naszego państwa. Na 
rozwiązywanie ich probłemów 
należy poświęcić jak najwięcej 
czasu, a nie tracić go na walkę 
polityczną, walkę o stoIki i myś­

łenie kogo by jeszcze opluć, 

zrzucić ze stanowiska. Co czyni­
li głównie reformatorzy "Pomo­
stu». 

prezydenta miasta, wQbec koali­
cjL Płacę cenę za to, że nie uleg­
łem. takim graczom jak Walde­
mar Pędziński, Tadeusz Zarem­
ba, Lech Kołakowski, Maria Do­
mańska", stwierdził. Dodał, że 

"gracze ci niedawno byli podda­
_i surowej ocenie przez ra-

. doych AWS". 

Przytoczył fragmenty z pro­
tokołu sesji z 15 grudnia 1999 
roku, kiedy dyskutowano o wy­
borze Waldemara Pędzińskiego 
do Społecznej Rady Wojewó­
dzkiego Szpitala Zespolonego. 
W6wczas kandydaturze' doktora 
sprzeciwili się radny Marek Za­
łęski i radna Teresa Steckiewicz 
z AWS. 

"Dziś były największy opozy­
cjonista do AWS jest głównym 
rozd~ącym karty, mówił prze­
wodniczący. Do niedawna pan 
Pędziński, przy wsparciu doś­
wiadczonego działacza parłY.jne­
go, w sposób bezpardonowy 
atakował mnie za to, że byłem 
inicjatorem przekazania AWS 

ółudzialu w kierowaniu Ra­
dą! A fakt dziełenia się władzą 
jest w}jątkowym przypadkiem 
w województwie podlaskim i 
aadkim w kraju. Nie ukrywam, 
feto i moja zasługa. 

Nieprawdziwym zarzutem 
.wat to, że nie reprezentuję 
WRystkich radnych w radzie. 

Wręcz odwrotnie, to dzisiejsze 
filary "Pomostu», które odeszły 
z koalicji, atakowały mnie za 
uległość wobec AWS. Na ostat­
niej sesji Rady Miejskiej otrzy­
m'alem " cięgi» od swojej koalicji 
za to, że zwołałem sesję nadzwy­
czajną i nie dopuściłem do roz­
wiązania Rady. Czy koledzy z 
AWS-u pamiętają, jak stali wte­
dy koło mnie murem, co mówiłi 
i czy dziś mają spokojne sumie­
nie i mogą mi spojrzeć prosto w 
oczy? 

Mam pelną satysfakcję, że 

Łomża nie ma komisarza, jest 
Rada Miejska i łepszy czy gor­
szy, ale własny zarząd Miasta. 
Mam wielką satysfakcję, że ma­
jątek miasta, mienie komunal­
ne, stanowią naszą własność i 
nie roztrwonił go prezydent ani 
przewodniczący rady, ani żaden 
radny. Za mojej kadencji Łomżą 
nie wstrząsnęły żadne afery, ko­
rupcje cZy nadużycia gospodar­
cze. Mam świadomość, że je­
stem osobą publiczną i mie­
szkańcy ocenią mnie po tym, co 
zrobiłem, a nie co powiedzia­
łem. ~am świadomość, że spół­
dzielcom kierowanej przeze 
mnie spółdzielni żyje się łepiej i 
taniej. Moje wyniki w pracy nie 
są na rękę niektórym "polity­
kom» w Łomży. Za wszelką cenę 
trzeba mnie odsunąć od funkcji 

przewodniczącego, aby osłabić 
moją pozycję, szczególnie po 
tym, jak Spółdzielczy Regional­
ny Związek Re~zr.iny zapropo­
nował mi kandydowanie w wy­
borach parłamentarnych z ra­
mienia spółdzielczości. Przr.jaź­
nie nastawieni do mnie koledzy 
z AWS przestrzegali mnie przed 
tym". 

Przewodniczący odniósł się 

do nowego statutu i regulaminu 
rady, które, jego zdaniem, są za­
przeczeniem demokracji. Po 
nowelizacji dokumentów przez GRAŻYNA ZABAWSKA 

"Oko Boga" 
w 1993 roku nagrał dwugodzinny zestaw amatorskich teledys­

ków, parodiuj'lcych grupę U2, za któr'l dostał nagrodę od te lewizji 
MTV i pieni'ldze od lidera U2, Bono. Od tamtego czasu Piotr KI'ZY­
wiec zrealizował parę fi lmów, m. in.: "Krwawa rozrywka", "Rok 
2384", "Czerwona rewolucja". 

"Oko Boga" powstawało prawie 3 lata. VV produkcję półtorago­
dzinnego filmu zaangażowanych było 300 osób: 60 żołnierzy, 80 sta­
tystów, niemal cały zespół aktorów Białostockiego Teatru Lalek i ak­
torzy z Teatru Dramatycznego im. Aleksandra Węgierki. Kosztował 
150-200 tys.zl. 

Jak mówi Piotr Krzywiec, którego twórczości od pocZljtku towa­
rzyszi! skandale, sam tytuł, "Oko Boga" zaczerpn'lł z pism izrae l­
skich, v: których ~ak nazywa się księgę podarowan'l mędrcom przez 
silę wyzszą To księga bez liter, a żeby j'l poznać, trzeba było włożyć 
rękę do środka. 

. Premiera "Oka Boga" w kinie "Pokój" w Biał}'lnstoku rozpoczęła 
Się od happeningu z udziałem żołnierzy, komandosów, faj erwerków 
i koncern!. 
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Moje . wrogi są 

wszędzie! I tu, i dalej! 
Dlatego tak na mnie 

szczekają, bo chcą mi zabrać ma­
jątek! Niedoczekanie! - woła 
SI-letni gospodarz z N owego Bor­
ku pod Zambrowem. - Że koby­
ła z głodu padła! Padła! Ale nie z 
głodu, tyłko z wody. Napiła się i 
już! Sam nie wiem, co to za za­
gadka. Może ze starości? Bo jak 
ją kupowałem, już miala ze dwa­
dzieścia lat, a jeszcze u mnie tro­
chę posłużyła. Psów też się cze­
piają? To cholera jakaś! A co im 
dolega?! 

Dwa psy warują na sznurkach, 
poskręcanych w kilka supłów 

przy drewnianej stodole w bardzo 
"oryginalnych" budach: kawał­

kach żelastwa opartego o ścianę 
budynku. Kiedy z nich wyskakują, 
okazuje się, że "dolega" im 
przede wszystkim głód. Długo­

włosy jakoś skuteczniej to kryje. 
Drugi to żywy kościotrup! Przy­
szli weterynarze mogliby uczyć 
się na nim anatomii. 

- Nic mu nie będzie! - ma­
cha gospodarz ręką. - Jak go do­
stalem na jesieni od jednego czło­
wieka, był jeszcze gorszy. A nie­
które psy wcale żadnego schro­
nienia nie mają i jakoś żyją. 

- Same budy rozwalają! Jak 
głupie, to niech teraz tak siedzą! 
- reaguje krótko gospodyni. -
Pies swój rozum musi mieć! 

Niech każdy patrzy swojego stwo­
rzenia i do nikogo się nie wtrąca! 
- dodaje zdenerwowana. - A 
tyłko chodzą i wszędzie zaglądają! 
I jeszcze skarżą na nas do rządu. 
Skarżą, bo w Boga nie wierzą. Bo 
kto w Boga wierzy, na nikogo nie 
gada. Jeden sąsiad dobry, a drugi 
obnosi się po wsi, że koń nie na­
pojony, że żreć . nie dostal albo 
nie na porę. I tak w kółko. Dzisiaj 
ludzie są wredne. Jak się nie po­
prawią, świat musi zginąć! W ra­
diu też tak mówią. 

Siedzi w ' barłogu w 
kącie chlewa. W zagraco­
nym, tonącym w brudzie 

pomieszczeniu z węglową ku­
chnią i obrazami świętych. Z ma­
katką zdobną w dwa anioły i na­
pis: "Boże błogosław nam". 

W chlewie mieszkać nie muszą. 
Mają solidny drewniany dom. W 
oknach fIranki. Za to drzwi za­
mknięte na klucz. 

- Dom jest tyłko dla gości -
wJojaśnia gospodarz. - I na kolę­
dę. A nam i tak dobrze. Męka? Ja­
ka tam męka! Zimno? Wczoraj 
palone, a dzień dopiero się za­
czął. Na wszystko jest pora. 

Na wprost wejścia do obory za­
marznięta sterta gnoju. Jeszcze 
trochę, a nie da się otworzyć 

drzwi. Tym razem jeszcze się uda­
ło. Wewnątrz trży łaciate krowy, 
cielę i kura. 

- Źle im tu? Głodne? - ocze­
kuje zaprzeczenia gospodarz. 

W innym pomieszczeniu kobył­
ka (,Jaka tlusta~") i dwoje cieląt 
(,Jalowizna jak się patrzy!"). Ot, i 
wszystko, co żywe. Jeszcze 14 
hektarów ziemi i trochę lasu. 

!fi KONTAKrV 

- Uprawiam. Sieję, zbieram. 
Wynajmuję ludzi i maszyny. Nic 
nikomu do tego. To moja ojco­
wizna! A wrogi tylko c_zyhają, że­
by mi to wszystko zabrać! - de­
nerwuje się. 

Naskarżyli też, że brudno 
doję. Zaraz była u nas kontroI. 

żeli z takim trudem zajmują się 
gospodarką? Po co im taka ha­
rówka, jeżeli i bez tego mieliby z 
czego żyć i wcale nie biednie? 

- Nie ma u nas we wsi nikogo 
więcej w tak podeszłym wieku, że­
by jeszcze sam zajmował się go­
spodarką - mówi sołtys Euge-

Dziwaki 
Lekarz sprawdził: krowy zdrowe. 
Ale po tym ząjściu rzuciłem to i 
mleka nie oddaję. Zawsze znaj­
dzie się taki, co ci dopiecze. I tyl­
ko po to, żeby dokuczyć. Bo zaz­
drości, że choć człowiek stary, to 
jakoś daje sobie radę . . 

N Owy Borek to po­
nad 30 domów. Ludzie 
stwierdzają zgodnie: w 

żadnym innym nie ma takich 
"dziwaków", jak w tym jednym, 
na końcu wsi, przy krzyżu. 

Ludzie pytają też zgodnie: po 
co im taka harówka na starość, je-

- Nasz dom można rozebrać 
gołymi rękoma, bez młotka, ki­
lofa i innych narzędzi, w takim 
jest stanie - przekonuje Anna 
Dmochowska z Zambrowa. 

Alicja Zaręba, jej sąsiadka z 
pierwszego piętra, pokazuje w 
swoim mieszkaniu popękane i 
zagrzybione ściany. 

W komunalnej kamieniczce 
przy ulicy Wojska Polskiego 23 
w Zambrowie mieszkają trzy ro­
dziny. Dom, należący do miasta, 
ma 104 lata. Wiek widać tn w 
każdym rmeJscu. Mieszkańcy 

wielokrotnie zwracali się do 
władz z prośbą o wymianę sto­
larki okiennej, naprawę podłóg, 
pieców, klatki schodowej, prze­
ciekającego dachu. Sześć lat te­
mu Dmochowscy wzięli sto mi­
lionów pożyczki i za własne pie­
niądze wykonali gruntowny re­
mont. Ale znów zaczynają się sy­

pać ściany. 

Jesienią ubiegłego roku bur­
mistrz powiadomił lokatorów o 
decyzji sprzedaży budynku w 
drodze przetargu i przysługują­
cym im prawie pierwokupu. Na-

niusz Stańczyk. - Nieraz do nich 
zachodzę, bo jesteśmy też po ro­
dzinie, i radzę: sprzedąjcie, od­
dajcie w dzierżawę, bo po co tak 
się męczyć? A on ma zawsze taką 
samą odpowiedź: "Pieniądze mi 
niepotrzebne!" I gadaj z takim! 

Dzieci dawno poszły w świat, a 
oni wciąż wierzą, że kiedyś wrócą. 
Więc jak się pozbyć ojcowizny! 
Toż to ziemia z dziada pradziada. 
Święta! Toż to niemożliwe, żeby 
poszła w obce ręce! 

Droga do sklepu to dla sędzi­
wego gospodarza cala wyprawa. 
Jeszcze do niedawna chodziła go-

jemcom, zgodnie z decyzją Ra­
dy Miasta, władze miasta zapro­
ponowały nabycie zajmowanych 
mieszkań na korzystnych warun­
kach. Jeśli wykupią wszyscy: za 
10 procent wartości, jeśli ktoś z 
obecnie mieszkających się wyła­
mie, za połowę ceny. Na wnio­
sek nabywców zapłata może być 

, rozłożona na roczne raty, płatne 
przez dziesięć lat. 

Mieszkańcy, znający budynek, 
nie godzą się z propozycją bur­
mistrza. Alicja Zaręba mieszka 
tu trzynaście lat. Dmochowscy 
szesnaście. 

- Kupilibyśmy ten budynek, 
gdyby w nim najpierw zrobiono 
kapitalny remont. Wiem, co on 
jest wart. Tu wszystko się sypie 
- 'mówi Anna Dmochowska. 

Dmochowscy za swoje mie­
szkanie winni zapłacić 3,5 tys. zł; 
Alicja Zaręba - 4 tys. zł. 

- To są bardzo korzystne ce­
ny, także ze względu na stan bu­
dynku. A propozycję wykupu 
otrzymali wszyscy mieszkańcy. 

Natomiast remont kapitalny nie 
wchodzi w rachubę, bo nie ma 

spodyni, trzymając się row~ 
Od pewnego czasu w ogóle 
widać jej we wsi. Teraz tei ~ Po 
chora. Grypę leczy czosnkielll. cia 

Ludzie przyzwyczaili się ski 
"różnych obrazków". Ale ~~ 
nijak nie mogą przyzwyczaić 
do widoku pustego przytuin I 
domu, kontrastującego z ~ 
wyro żywotem w chlewie a1bo /, 
spodarza opatulonego jak na 
mę w największy upal. 

• yją po swojemu, I Z honorowo - stwierdza ~ 
tys. - Nikogo o nic nie p a 

szą, niczego nie pożyczają. &l Dowlf:nię 
ko mówiąc: samowystarczalni. ! 
bez jednego nie dadzą rady ~ 
bez ludzi z naszego Borku. Dzit 
daleko, a my wszyscy bllit. 
Ostatuio częściej do nich Zli!I 
dam, bo i pole maDJ blisko i l'f 
czaj nie, taki ludzki oboW4z4 
Ale kiedy wchodzę na ich pod 
rze, za każdym razem myślę, I 
któregoś dnia jedno z nich l 

będzie mialo siły się podnieść. ( 

wtedy? 

GABRIELA SZCZĘSK 

żadnego ekonomicznego uu! 
dnienia. Dlaczego mielibyś! z 
środki pnbliczne wydawać ~I 
na te rodziny? - pyta Bogw 
Kamiński, zastępca burmistrza 

- Niech nam . ~adzą jaki 
mieszkania zastępcze, to opul: 
my te luksusy - dodaje A1iq 

Zaręba. 

Ale innych mieszkań kom 
nalnych w mieście nie ma. U~ 
wa o gospodarce nieruchom 
ściami pozwala na sprzedai h 
dynku. Kiedy mieszkańcy zrelj, 
nowali z nabycia zajmowan~ 
lokali, władze IJ1iasta zamieśd 
w prasie ogłoszenie o przetaą 
na budynek. Przetarg ma się « 
być już pierwszego lutego. ~ft 
szkańcy boją się, że nowy ",lai: 
ciel będzie im dyktowal DOI 

warunki albo ich zupełnie ' 

rzuci. 

Burmistrz Bogdan KamińJ 
uspokaja, że obawy są przJ 
wczesne i niczym nieuzasa 
ne. Miasto wcześniej sprzedi 
budynki przy ulicy Kościusz~ 
jego zdaniem, najemcy nie ID 

żadnych klopotów z nowymi ~\ 
ścicielami. 

- Lokatorzy są chroni~ 

przez prawo. Nowy właścicl' 
budynku musi zapewnić loka~ 
rom warunki do normalnego 
cia. Umowa zawarta na czas ol 
określony może być zerwana I 
wypadku niepłacenia czynszu I 

bo przy dewastacji mieszkanl 
Także prawem chroniona j~ 
wysokość czynszu - uspokaja. 

Na zdjęciu: Alicja Zaręba ~ 
kazuje olbrzymi grzyb na ścian' 
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Wytropiliśmy, która władza pali, a która nie. Ciekawe, czy przekłada się to 
. na dobrą lub złą pracę 

Po 25 Jatach nikotynowego ży­
cia prezydent Łomży Jan Thrkow­
sld rozstai się z papierosami. Właś­
nie mijają dwa tygodnie od spon­
tanicznie podjętej decyzji. 

_ Akurat tego dnia mój kole­
ga, óry niejednokrotnie usiłował 
rzucić pałenie, umówi! się z psy­
choterapeutką. Ponieważ w takim 
"seansie" może uczestniczyć wię­
cej. osób, jadąc na spotkanie, po­
myś1ał o mnie. Właśnie wychodzi­
łem z ratusza, kończąc papierosa, 
a tu taka niespodzianka! Na zasta­
DowFnie nie dał mi ani sekundy. 
poJahaliśmy. Przed wejściem do 
gabJIletu nie wytrzymałem: zapali­
łemjednego papierosa po drugim . 
A potem z papierową opaską na 
głowie i d10ńmi dotykającymi mie­
dzianej płytki miałem siedzieć 20 
minut. Według tej metody nie­
mieckiego naukowca, w tym czasie 
zachodzi proces pozbywania się 

nikotyny z organizmu, czego koń­
cowym dowodem jest brązowy od­
cisk d10ni na płytce. I tak się stało! 
Moje ręce ,zostawiły czarny ślad. 
PODlyślałem: ciekawe, jaki ślad zo­
stawiłyby moje płuca? 

Pierwszego papierosa (carme­
na) przyszły pre~dent Łomży za­
palił jako uczeń siódmej klasy. Ni­
kotynowe doświadczenia zdobywał 
z kolegami na polach, gdzie dzisiaj 
znajduje się ulica Zawadzka. W 
tym celu odbywali rowerowe wy­
prawy tam, gdzie nie sięgał rodzi­
c:łeIski wzrok. 

- Przed mamą wtedy jakoś nic 
się nie wydało (PI? papierosie jed­
liśmy kilogramy jał>lek, co miało 
być skutecznym sposobem na ni­
kotynowy oddech), ałe czuJem się 
olIropnie: ból i zawroty głowy dos­
łownie ścinały mnie z nóg -
wspomina. - Równie szybko jak 
zacząłem, równie szybko rzuciłem 
palenie. Wkrótce zająłem się spor­
tem, więc o papierosach nie było 
mowy. Zresztą, wcałe mnie do nich 
nie ciągnęło. Później w pracy pałi­
łem z przerwami. Nie byłem je­
szcze na etapie uzałeżnienia. Lecz, 
nIestety, nadszedl, zanim się spo­
strzegłem. Kiedy chciałem rzucić 
palenie, już nie byłem w stanie. 

Średnio dziennie paczka. Klu­
bowe, extra mocne (najdlużej), a 
ostatnio marlb!)ro. Każdy ranek ta­
Id sam: papieros, spacer z psem i 
dopiero śniadanie. A teraz nagle 
czegoś w tym rytmie zabrakło! 

- Wypełniam tę "pustkę" pi­
Jąc dużo wody mineralnej i soków 
OWOcowych. Nie pojadam pestek 
słonecznikowych, nie żuję gumy, 
nie rzucam się na ulubione potra­
wy - mówi Jan Thrkowski. - Po 
prostu żyję jak dotąd, tylko bez 
papierosa. Wreszcie zauważam 
~y tytoniowego dymu, co do­
'Jdtczas zupełnie mi nie przeszka­
dz8ło. Pewnie zaczynam już odtru­
wat się na dobre. Na razie jednak 
nie mogę stwierdzić, by poprawi! 
mi się smak. Widocznie po ćwierć­
wieczu ,,spałonego" życia, na taki 

t muszę jeszcze poczekać. 
Rodzina patrzy na tę spontani­

CIDą decyzję i trwanie w silnym 
postanowieniu z niedowierzaniem. 

~dent także! Lecz datę 10 sty­
al1la 2001 roku uznaje jako jedną 
SDajważniejszych w swoim życiu. 

Jak się okazuje, wśród władz Podlaskiego prezy­
dent Łomży nie jest pod tym względem wyjątkiem. 
Papierosów nie pali także prezydent Suwałk Grzegorz 
Wołągiewicz. Z prezydentem Białegostoku nie poszło 
nam łatwo. Nie zastawszy Ryszarda Thra, o to, czy 
szef pali, zapytaliśmy jego sekretarkę. Odpowiedziała 
krótko: "Nie udzielam takich informacji". Powiało 
wielką tajemnicą państwową. 

Reszta listy jest pełna. Nie pałą starostowie: augu­
stowski Czesław Karpiński, białostocki Wiesław Pusz, 
grajewski Wiesław Poślednik, hajnowski Włodzimierz 

06{ECIIUsmY, if3 
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PAic~ (A mALINIAk! 

Pietroczuk, sejneński Marian Luto, siemiatycki Zenon 
Sielewonowski, sokólski Franciszek Budrowski, wyso­
komazowieckiJacek Bogucki i zambrowski Marek Ko­
morowski. Nie pałi także wojewoda Krystyna Łuka­

szuk. Pałą starostowie: bielski Marek Łukaszewicz. 
kolneński Andrzej Duda, łomżyński Wojciech Kubrak 
(lekarz!), moniecki Mirosław Paniczko (od czasu do 
czasu), suwalski Beata Ordonowska (jak smok!). W 
nikotynowy nałóg popadl także marszałek wojewó­
dztwa Sławomir Zgrzywa. 

Prezydent wolny! 
Nie truj się 

Rozpoczęła się ogólnopolska kampania eduka­

cr.jno-prof"tlaktyczna pod hasłem "Nie truj się". 

Jej celem jest pokazanie młodzieży szkód płyną­

cych z pałenia tytoniu i picia ałkoholu. Organiza­

torami akcji są Państwowa Agencja Rozwiązywa­

nia Problemów Alkoholowych oraz Instytut Cen­

trum Onkologii. W Łomży dołączył do nich Ośro­

dek Doskonałenia Nauczycieli, który zorganizo­

wał pierwszą konferencję szkoleniową dla przed­

stawicieli wszystkich gimnazjów (nauczycieli lub 

pedagogów szkolnych) z terenu byłego wojewó­

dztwa łomżyńskiego. 

- Włączyliśmy się do tej akcji, bo jest nam tak 

samo bliska jak nauczycielom. N a wspólnym spot­

kaniu można przedyskutować strategię działania, 

podzielić się doświadczeniami. Prawie wszystkie 

szkoły odpowiedziały na ~aproszenie - mówi 

Bogna Chmielewska z ODN w Łomży. 

W Łomży konferencja poszerzona została o za­

jęcia warsztatowe, prowadzone przez Danutę i Ar­

tura Sutkowskich. Każde gimnazjum otrzymało 

pakiet materiałów edukacr.jnych. Jest wśród nich 

kaseta video, są plakaty, ulotki, poradniki dla mło­

dzieży, a także gotowe scenariusze spotkań z ro­

dzicami, uczniami, nauczycielami. Materiały to 

punkt wr.jścia, a sposób realizacji programu załeży 

od inwencji nauczycieli. Organizatorzy pragną 

włączyć w akcję nie tyłko nauczycieli i uczniów, ałe 

także ich rodziców. 

Konferencje poświęcone ogólnopolskiej kam­

panii "Nie truj się" odbyły się także w powiecie 

suwalskim, augustowskim, sejneńskim i w Białym­

stoku. 

Ośrodki Doskonałenia Nauczycieli w Łomży, 

Białymstoku i Suwałkach oraz Regionalny Ośro­

dek Polityki Społecznej w Białymstoku, aby zachę­

cić do realizacji programu, ogłosiły konkurs ph. 

"Nie truj się". Zgłoszenia konkursowe nałeży skła­

dać w Ośrodku Doskonalenia Nauczycieli w Bia­

łymstoku (ul. Złota 4) do 19 maja. Oceniana bę­

dzie atrakcr.jność realizacji kampanii dla młodzie­

ży oraz zasady angażowania rodziców. 
(m) 
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1 
W dole leżało Murnau, nad 

Staffelsee, z wąskimi uliczkami, w 
górę, w dół, dziwacznie rozbieg­
niętymi, jakby ktoś to wszystko 
budował w pośpiechu. Małeńkie 
bawarskie miasteczko, sławne 
wielce, pokrojone blisko dwuset­
ką traktów i gościńców, na co 
drugim zajazd, tawerna ałbo go­
spoda, hotelik, pensjonat. 
Świat dowiedział się o tym al­

pejskim kurorcie nie z folderów i 
przewodników, chociaż je druko­
wano, ałe z wojennych komunika­
tów. 

Tu, w listopadzie 1939 roku, 
powstał jeden z największych 
obozów jenieckich ówczesnej Eu­
ropy, Oflag VII A, miejsce niewo­
li tysięcy rozbitków z września i 
trzydziestu polskich generałów. 

To tu uwięziono Tadeusza Ku­
trzebę, juliusza Rómmla, józefa 
Unruga, Ksawerego Altera, Czes­
ława Młot-Fijałkowskiego; dowód­
cę 33 pp w Łomży... artystów, pi­
sarzy, jak choćby Leona Schillera 
czy Adama Siemaszkę .. . 

W Oflagu VII A w Murnau swo­
je lata dwudzieste spędził histo­
ryk sztuki jan Białostocki. W ro­
ku 1944 miał ich dokladnie dwa­
dzieścia trzy. Nie mógł wiedzieć, 
że właśnie w tym czasie w Paryżu 
umierał Wassilij Kandinsky. I z 
pewnością nie miał pojęcia, że 

ten genialny rosY.jski malarz mie­
szkał przez wiele lat właśnie w 
Murnau, w domu przy Kottmul-
ler Allee nr 6. O kilka spojrzeń ze 
wzgórza, na którym w dawnych 
koszarach zorganizowano Oflag. 

2 / 

Cóż za ironia losu! Kandinsky 
malował te same Alpy, które oglą­
dał zza drutów jenieckiego obozu 
jego późniejszy krytyk; ten sam 
kościół w miasteczku, te same uli­
czki, wzgórza, wschody i zachody 
słOIka, oddychał tym sam}'lll 
rześkim, górskim powietrzem 
nad Murnau. 

I jeszcze jedna ironia! Pod ko­
niec lat trzydziestych, w stolicy 
Bawarii, wydrukowano kolorowy 
folder reklamujący turystom uro­
ki podalpejskiego kurortu. 
Miły turysto z Polski! jeśli 

chcesz poznać n~piękniejsze wi­
doki Europy, przybywaj do nas. 
Piękna jest cała niemiecka zie­
mia! Tutaj, u podnóża Alp, poz­
nasz, co to radość i słońce . Tu 
możesz wędrować najswobodniej 
i oddychać pełną piersią. Murnau 
- piękny kurort na naszej ziemi. 
Stąd możesz wspiąć się aż na Zug­
spitze, prawie trzy tysiące me- • 
trów. Dla twojej wygody tam do­
ciera nowoczesna kolejka zębata. 
Murnau - to czyste powietrze, 
niebieskie niebo Bawarii, W}'llios­
łe Alpy, piękne jeziora - Staffel­
see i Riegsee z możliwością 
uciech żeglarskich. Przr.jeżdżaj z 
Polski i zobacz! Nie pożałujesz. 

Nigdy nie spotkali się: Kandin­
sky, twórca, i jan Białostocki, kry­
tyk jego malarstwa, entuzjasta i 
biograf. 

Murnau przeszło jednak do hi­
storii sztuki. 

. . . 

'Mf KOHTAKJY 

Wielka miłość, wielka sztuka, wie~ 

3 
Kandinsky był z wykształcenia 

prawnikiem i ekonomistą. Miał 

przed sobą wspaniałą karierę 
naukową. Udręczony świadomo­

ścią, że z~muje się nie tym, czym 
powinien, porzucił katedrę w wie­
ku trzydziestu lat, 
Być może pod wpływem obra­

zów impresjonistów francuskich, 
które obejrzał na wystawie zorga­
nizowanej w Moskwie w roku 
1895. Nie wykluczone, że sprawił 
to obraz Stogi namalowany przez 
Claude'a Moneta. Kandinsky wie­
le lat później powiedział, że do­
strzegł w tym płótnie bajeczną si­
łę i wspaniałość malarstwa. Dwa 
lata później był już w Mona­
chium. Wstąpił do tamtejszej 
Akademii Sztuk Pięknych i od ro­
ku 190 l sam udzielał lekcji rysun­
ku. 
Ciągnęło go do podróży. Szukał 

malarskich wrażeń. Fascynowali 
go fowiści, rozmyślał nad neoim­
presjonizmem, nad związkami 

malarstwa z muzyką. Na pewien 
czas zamieszkał w Kallmunz, w 
Górnym Palatynacie. 

I tu właśnie na lekcje malarstwa 
i rysunku zaczęła uczęszczać dwu­
dziestosześcioletnia Gabriele 
Munter. Starszy o jedenaście lat 
ekscentryk Kandinsky zakochał 

się· 
Ona wiedziała, że Rosjanin jest 

żonaty, ale j ego zbyt wcześnie za­
warte małżeństwo było fIkcją. Ich 
zaś łączyło wszystko: wspólne za­
interesowania, fascynacja malar­
stwem, zamiłowanie do podróży. 

Wspólna wędrówka po Europie 
na krótko związała Kandinsky'ego 
z "Secesją Berlińską" i grupą 
"Die Brucke" w Dreźnie. Zmęcze­
ni tulaczką wrócili do Mona­
chium w roku 1908. 

Rok później kupili dom w Mur­
nau i zamieszkali razem. 

4 
Kottmuller Allee jest wąską uli­

czką prowadzącą na peryferie 
miasta. Stamtąd widać całe Mur­
nau. Dom stoi samotnie. Wpięty 
we wzgórze, tak jak wówczas. Po­
malowany jest do wysokości pię­
tra na żółto, wyżej, od strony mia­
steczka, na kolor blado błękitny, 
od frontu zaś na biało. Tak jak 
wtedy gdy mieszkał tu Kandinsky. 
Dopiero pozll1eJ dobudowano 
wsparty na kolumnach taras. 

Kustoszka frau Zoepf urodziła 
się w tamtych czasach. 

- Oni mieszkali tutaj przez 
sze~ć lat - mówi - i w tym do­
mu Kandinsky namalował chyba 
najważniejsze obrazy swojego ży­
cia. Mnie się wydaje, że oni oboje 
byli niesamOWICIe naładowani 

wrażeniami ze świata. On znał 

Rosję, ona Amerykę. Razem 
zwiedzili Holandię, Francję, mie­
szkałi w Paryżu i na Riwierze, po­
jechali do Mryki, mieszkałi w Tu­
nezji. Tu, w Murnau, żyli tym og­
niem. Zachowały się zdjęcia, jak 
uprawiają ogród, sadzą kwiaty. 
Kiedy w roku 1910 Kandinsky za-

przr.jaźnił się z Francem Marcem, 
trwały tu ńieprzerwane dyskusje 
o sztuce. Wassilij malował jak sza­
lony. 

5 
W roku 1911 Kandinsky, zafas­

cynowany obrazem z przełomu 

XVIII i XIX wieku, przedstawiają­
cym świętego jerzego walczącego 
ze smokiem, tworzy kompozycję 
bardzo podobną, zawieszoną jak­
by pomiędzy zdemolowaną rze­
czywistością a zupełną abstrakcją. 
Gabriele podpowiada mu wów­
czas, aby obraz nazwał ,Jeździec 
Apokalipsy". Ale koń świętego 

jest błękitny, w żółte plamy. 
Smok ma niebieskie oczy. Tak 
powstaje "Blaue Reiter". 

Pod dachem domu w Murnau 
wykluwa się pomysł manifestu i 
całej grupy, która nie chce już 
malować świata przedstawionego. 

lpy pokazywały się na nie 
Jakby to było zdjęcie zan~M'Wohl 
Zrazu można było sądzićdllll:ur 
jest na pół. Do czasu gdy!: nie 
Z Austrii nadchodził wiec~ 

Blęlcilnv j 
Munter, Marc i Kandinsky ogła­
szają powstanie grupy "Der Blaue 
Reiter" - Błękitny jeździec. 

Miłość Gabriele i Wassilija wy­
trzymuje szalone tempo. Ona 
szuka własnego stylu. Tworzy ob­
razy, w których zaczyna pojawiać 
się nastrój smutku i łagodności. 
Kandinsky, powszechnie uznany 
już za twórcę nowej fali w malar­
stwie, nie znajduje jednak pow­
szechnego podziwu i uznania. 
Ciągle jest w przedpokoju sławy. 

Mekka malarzy, Monachium, 
nie pada przed nim na kolana. 
Być może właśnie wówczas wypo­
wiada zdanie! - Metropolia i 
prowincja, jak wyszukana potra­
wa i chłopskie piwo, tak mi sma­
kuje Monachium. 

6 
Wybuch pierwszej wojny świato­

wej rozstrzyga o losach romansu. 
jako obcpkrajowiec musi opuścić 
Niemcy i wrócić do Rosji. Gabrie­
le chwyta się tego W}jazdu jako 
ostatniej szansy, by l{andinsky 
przeprowadził rozwód. 
Sława "Der Blaue Reiter" prze­

kracza jednak granice Niemiec. 
Kochankowie umówiłi się na 
spotkanie w Sztokhohnie w roku 
1916, gdzie mieli mieć wspólną 

że pl'Zez prawie dwaliky'ego 
nie była w stanie nicz~hlodem. 
wać. Zaczęła natomi~, że 
wać, tak samo namiętnOasję i 
czas, gdy lliedala 
Kandinsky'ego. ać 

lub 

7 
On 

wnie pojawił, _ r~s~i;ę~o;~~~:==~:;l przY.imując p 
Gropiusa objęcia 
fesora malarstwa w 
nej "Bauhaus". 
Weimarze w Turyngii, 
Dessau. 



, wie~ 

Ona jest 
:ostanie f~ 
się, ale l«łe Munter wróciła do 
ł Gabriele W roku 1920. 
kiej praco wszystko tu przypomina­
retnej obieilUldiDsky'ego - twierdzi 
lau Kandinja _ jednak bez powo­
swoje obfaljlróbowala osiąść w Kolo­
lopuszcZala teJIl W Berlinie. Nie po­
kustoszka ama utrzymać tego domu. 
zem. Mies~ pl'2eszk~~zał im brak 
j wspólnie IlektrYl:ZnOscl. Teraz była 
ie Ros' . ,u l samotna. Czuła się 
e ws~:m.. :KaDdinsky okazał się 
'że o III, IItItry nie miał odwagi 

;~al :;;~~et. -= }ej nie kocha. Ale 
N' An.,'eCZ)'WJŚcie nie kochał, bo 

z m~ ~!JIlI _mal zaraz po roz­
przezyla ~i 'ę z inną kobietą? 
d M ęcle laski o podłogę służy 

l . Od oskllepf do zaakcentowania 

'i~a ~ ~aty dla charakteru Ro­
. . 111 Po poręczy schodów 
l dlatego;. się promień słońca. 
'roszę sobie lUlmalowane przez 

na nie~ 
de zan~wywoływaczu. 
r sądzić,:hmm rozkrojony 
lasu gdy!: nie objaśnił gór. 
lU wieco 

c 

on zmodernizował 

, i~d~~aJl!,~::::~i~ elektryczność, 
~~ toalety. A przede 

...... 01 .. " .. wszystkie ob-

l~~!,~~~~~;~:~;: do piwnicy, t wszelkie pamiąt-

znowu zaczęła 
• hn~~r dodał jej otu­

niemocy twórczej i 

spod panowania wspomnień. Za­
częła mieć nad Kandinskim prze­
wagę· 

9 
W roku 1931 powstał obraz 

przedstawi~ący widok domu 
przy Kottmuller Allee nr 6. W ok­
nie widoczna jest tajemnicza po­
stać w czerwonym ubraniu. Czy 
namałowała siebie, odwróconą 

od drogi, na której nie wypatruje 
już chudej postaci w biłloklach, z 
f~eczką w zębach? Krytycy mil­
czą na ten temat. Obraz zaś nosi 
tytuł "Das Russen-Haus" czyli po 
prostu, "Dom Rosjanina". 

Obrazy Kandinsky'ego prze­
trwały w piwnicy domu w Murnau 
lata III Rzeszy. Nie było to malar­
stwo, które podnosiłoby niemiec­
kiego ducha, budowało morale 
narodu. 

Munter ocaliła I{andinsky'ego 
dla historii i świata. 
Zdumiewające, ale sam malarz 

nigdy nie upomniał się o swoje 
płótna! 

10 
Ale na ftrmamencie wielkiej 

sztuki jaśnieli już wtedy kolejni 
dzicy i szaleni - surrealiści, spy­
chając w cień dadaistów. 

Na szczyty sławy wyniosły Was­
silija Kandinsky' ego, Paula Klee, 
Alexeja Jawlensky'ego, Franca 
Marca, dopiero lata pięćdziesiąte. 

Gabriele Munter w roku 1958 
wydobyła bezcenne dzieła Wassi­
Iija z piwnicy i podarowała miastu 
Monachium. Umieszczono je w 
willi malarza Franza von Lenba­
cha, zwanej dzisiaj Galerią Len­
bachhaus. 

Jest to największy na świecie 
zbiór malarstwa Wassilija 
Kandinsky' ego i stworzonej przez 
niego grupy "Der Blaue,Reiter". 

11 
Po czterdziestu pięciu latach, 

bez nadziei na ujrzertie 
Kandinsky'ego żywym Gabriele 
wpisała swój z nim epiz~d w hi­
storię sztuki nowożytnej. 

Co za h'onia losu? Profesor Jan 
Bialostocki nie wspomina w swo­
ich krytykach o Gabriele Munter. 
Jej nazwisko nie figuruje w ża­

dnej wielkiej encyklopedii. Znana 
jest nielicznym koneserom epoki. 

To Wassilij Kandinsky zostawił 
po sobie znak nowych czasów. 

Gabriele zmarła w Murnau 19 
maja 1962 roku, n iemal do końca 
malując ciągle te same widoki 
Alp, ogrodu i kurortu, które oglą­
dali razem z okna sypialni domu 
przy Kottmuller Allee nr 6. 

Jej szara, granitowa mogiła j est 
prawie zupelnie zapomniana poś­
ród innych nekropolii paraftałne­
go cmentarza w MUl'llau . 

ŻY,ją tylko czerwone plamy na 
obrazach Kandinsky'ego, o któ­
rych ktoś powiedzial, że mają 
kształt ludzkiego serca. 

Ale są martwe . 

JANUSZ NICZYPOROWICZ 

Nagrody księcia 
Laureatów nagrody im. Konstantego Ostrogskiego, przyznawanej po 

raz dwunasty przez ogólnopolski miesięcznik "Przegląd Prawosławny", 

ogłosiła w sobotę w Bialymstoku kapituła. 
Zostali nimi: profesor ł.arysa Szczawińska, zespół greckich ikonogra­

fów pod kierunkiem profesora Konstan'tinosa Ksenopoulosa, a także ar­

chitekciJan Kabac i Jerzy Uścinowicz. 
Greccy ikonopisarze z mistrzem Ksenopoulosem otrzymali nagrodę 

za prace nad freskami w białostockiej cerkwi Hagia Sophia (Mądrości 
Bożej). Freski powstają tam sukcesywnie od dwóch lat. Udało się w tym 
czasie pokryć nimi kopułę cerkwi i część ołtarzową· 

Redaktor naczelny "Przeglądu Prawosławnego" Eugeniusz Czykwin 
uzasadniał, że prof, Szczawińską z Mos~ uhonorowano za wieloletnią 
pracę badawczą nad spuścizną piśmienniczą Podlasia, a zwłaszcza za ba­
danie zbiorów biblioteki w męskim prawosławnym monastyrze (klaszto­
rze) w Supraślu oraz piśmiennictwa cerkwi w Polsce z okresu międzywo­
jennego. 

Jerzy Uścinowicz z Białegostoku zaprojektował 4 realizowane obecnie 
cerkwie: Zmartwychwstania i pod wezwaniem Świętego Jerzego w Białym­
stoku oraz Opieki Matki Bożej i Świętej Trójcy przy bielskiej szkole iko­
nograftcznej w' Bielsku Podlaskim. Doceniono też jego pionierską pracę 
naukową: "Symbol, archetyp, struktura" - o tradycjach warchltekturze 
cerkiewnej. 

Jan Kabac jest projektantem największej cerkwi w Polsce - Świętego 
Ducha, którą wzniesiono na bialostockim osiedlu Dziesięciny. 

Jej architektura nawiązuje do płomieni ognia i symbolizuje przez to 
zstąpienie Ducha Świętego. Dziełem Jana Kabaca jest też projekt zespołu 
akademickiego Chrześcijańskiej Akademii Teologicznej w Warszawie. 

Patron nagrody "Przeglądu Prawosławnego", książę Konstanty 
Ostrogski, żył w XV wieku w Wielkim Księstwie Litewskim. Zasłynął z 
umacniania pozycji Cerkwi w państwie. Przy jego osobie skupiali się naj­
wybitniejsi protektorzy prawosławia. 

Był też przy tym zwolennikiem zbliżenia z kościołem katolickim, dlate­
go w minionych latach wśród laureatów nagrody znajdowały się osoby 
propagujące ekumenizm. 

. 
Zólw na 'psa 

"Pozycja żółwia chroni uszy i kark dziecka. Powoduje, że pies nie 
zwraca uwagi na człowieka i wtedy nie dochodzi do tragedii", uważają 
policjanci mający do czynienia z tresurą psów i lekarze weterynarii. Pozy­
cja żółwia: ' klęknąć, pochylić się, zapleść ręce nad głową. W przypadku 
zetknięcia z obcym psem należy zachować spokój i nie patrzeć mu w 
oczy. 

W ubiegłym roku doszlo do ponad 20 pogryzień ludzi przez psy, w 
tym jednego śmiertelnego. N~częściej ofiarami ataków są dzieci. W tym 
roku pies zagryzł 50-letniego mężc~uę! 

Zbliżają się ferie i dzieci będą więcej czasu poza domem. Powinny 
wiedzieć, jak się zachować wobec psa, który zaczyna ujawniać niebezpie­
czne emocje. 

KONTAKJ'V ~ 



"Prawie cała Łomża aresztowana została", pisał po upadku Powstania 
Styczniowego Jakub Waga 

Jedyny syn 

Władysław Waga, syn Jakuba i 
Kornelii z Romanów, urodził się 
w Łomży 1 czerwca 1836 roku. Z 
listów ojca wynika, że chłopiec 
pobierał z powodzeniem nauki 
w miejscowej szkole, celując w 
języku francuskim. Niestety, od 
młodu był słabowitego zdrowia, 
mimo niezlych warunków poby­
tu w Łomży i zdrowego powie­
trza w strr.jecznym Grabowie. 

Pierwsze kłopoty zaczęły się 
ze zdegradowaniem gimnazjum 
łomżyńskiego do statusu szkoły 
powiatowej. Skromne fundusze 
nie pozwalały na umieszczenie 
syna na stancji w Warszawie, a 
nadto mamie trudno byłoby roz­
stać się "z jedynem dziecię­
ciem". Pobierał więc Władek 

nauki prywatnie, dojrzewał, za­
czął pisać wiersze. Ostatecznie 
zamiast na studia do Warszawy 
pojechał na służbę oficjalisty w 
majątku dworskim. Nudził się je­
dnak, błagał Józefa Ignacego 
Kraszewskiego o posadę w "Ga­
zecie Codziennej" . O ojcu napi­
sał z przekąsem, że ten zajęty 

jest urzędem inspektora szkol­
nego i zielnikiem, a nie "bie­
dnym chłopcem". 

Niezbyt dokładnie wiemy, ja­
kimi ścieżkami trafił Władysław 
Waga do spisków warszawskich i 
stał się wielbicielem "czerwone­
go" Ludwika Mierosławskiego. 

Zanosiło się właśnie na nowy 
zryw Polaków, trieba więc było 
przygotowywać kadry wojskowe. 
W;aga junior, wzorem wielu ró­
wieśników, pojechał w 1861 roku 
do Paryża, uczęszczał na kurs, 
następnie do Polskiej Szkoły 

Wojskowej w Genui. Spotykał 

tam sławnych rodaków, ocierał 

się o intrygi, opanował na tyle 
dobrze język włoski, że mógł słu­
chać wykładów na uniwersytecie 
we Florencji. Według ustałeń 

Krystyny Kowalskiej był szczęśli­
wy ("krótki okres wytchnienia"), 
choć żył ubogo. 

Jakub Waga w liście z 28 listo­
pada 1862 roku pisał do brata 
Antoniego: "Co do mego Wład­
ka, ten od miesiąca bawi we Flo­
rencji i obrał sobie to miasto za 
dłuższy pobyt już to z powodu, 
że tam niemało znajduje się Po­
laków, a między innymi pan Le­
nartowicz". To był Teofil Alek­
sander Lenartowicz, poeta wier­
ny ideałom romantycznym i nie­
podłegłościowym._ 

Władysław powstaniec 

W liście z 10 marca 1863 r. Ja­
kub Waga żałił się Antoniemu. 
Doszla go bowiem niemiła wia­
domość o wr.jeździe syna z Flo­
rencji. "Po dwakroć mu poleca­
łem, aby siedział na miejscu i nie 
przybywał do kraju dopóki go 
sam nie wezwę. Wszystko to jak 
widać było głosem wołającego 
na puszczy. Niechaj więc dzieje 
się wola Boża, skoro inaczej być 

'--_---' nie mogło. Pisał on do nas ze 

!H KOHTAKrV 

Szwajcarii, następny list z Wie­
dnia, w końcu trzeci z Krakowa, 
dokąd przybył w ostatnich 
dniach lutego i odtąd nie mamy 
żadnej od niego wiadomości. 

Przeczuwam smętne następstwa 
i mocno jestem skłopotany". 

Władysław Waga został adiu­
tantem pik. Aleksandra Waligór­
skiego i w składzie małego od­
działu przeprawił się za Wisłę na 
tereny zaboru rosr.jskiego. Tu 
nie nawojował się długo: 18 mar­
ca nie fortunny dyktator Marian 

pełnie niewinne ( ... ). Nie ma zre­
sztą rodziny, któraby nie okryła 
się smutkiem i żałobą po stracie 
drogich sobie osób." . 

Cios spadł i na rodzinne Gra­
bowo. Kazimierza, syna Feliksa, 
młodszego brata Jakuba, "stoso­
wnie do wyroku dzikiego wywie­
ziono do T-obolska na lat 12, aby 
tam w kopalniach syberr.jskich 
na ciężkiej robocie resztę życia 
zmarnował; zabrano mu przytem 
cały jego majątek według najściś­
lejszego znaczenia tego wyrazu. 

Jakub Waga ma swój pomnik w Łomży, pozostawił 
uczone księgi i listy pisane do brata Antoniego. W jego 
mozolne życie badacza wdarł się też dramat, jakim było 
powstanie styczniowe 1863 roku, któr~go wybuchu kolejną 
rocznicę właśnie obchodzimy. 

Powstańcza śmierć 
Langiewicz stoczył bitwę pod 
Grochowiskami, po czym zrezyg­
nował z dalszego dowodzenia. 
Władysław powrócił do Krakowa, 
szczęśliwie kilka miesięcy pozo­
stawał ńa wolności. Był rozgory­
czony, za dużo widział postaw 
nikczemnych wśród polityków, 
za dobrze wiedział, jaki jest los 
powstańców. Pisał więc: "Za da­
wne grzechy ijasne kontusze/ 
na szubienicy giną jasne dusze". 

W listopadzie 1863 r. młody 
łomżanin znałazł się w więzieniu 
i tu dała znać o sobie gruźlica. 
Ojciec, ze względu na cenzurę, 
napisał tylko o Władko, że "kil­
kumiesięczne przebywanie w za­
mknięciu i samotności, równie 
jak licha strawa, szkodliwie na 
zdrowie jego wpłynęły". Błagał 
syna po uwolnieniu, by ten jak 
najszybciej "wr.jechał z tego nie­
wdzięcznego miejsca i w lago­
dniejszym klimacie osiadł". Tak 
się stało, choć ze zwłoką: Włady­
sław osiadł najpierw we włoskim 
Turynie, a stąd pociągnął do 
Neapolu. Towarzyszący mu poe­
ta Adam Asnyk potwierdził, że 

ma obok siebie jednego znajo­
mego "i to suchotnika" . 

Obaj wynajęli mieszkanie z 
widokiem na Capri, delektowali 
się zapachem i smakiem wina z 
tej wyspy miłości. Były to jednak 
krótkie chwiłe radości, brakowa­
ło pieniędzy i dobrych wieści, 

powtarzały się natomiast coraz 
dokuczliwsze krwotoki, chory 
niemał nie wstawał już z lóżka. 

Bestialstwo 
zwycięzców 

W listach z września i grudnia 
1863 r. Jakub Waga opisał bratu, 
który wciąż podróżował po Eu­
ropie i Egipcie, tragiczną sytua­
cję w kraju. "Rozwściekłony nasz 
wróg odwieczny dopuszcza się 

tak wyszukanych zbrodni, jakich 
przykładu w żadnej kronice świa­
ta nie znajdziesz, morduje ja­
wnie i skrycie osoby często zu-

Jedyną jego winą było, że zgło­
dniałym partyzantom, którzy do 
niego przyszli dostarczył żywno­
ści" . 

To jednak nie koniec tragedii. 
W literaturze powtarza się infor­
macja, że Feliks Waga "dła rato­
wania majątku powiadomił Ro­
sjan o ukrywaniu się w lasach 
grabowskich oddziału powstań­

czego pod dowództwem inspek­
tora policji z Suwałk, Polikarpa 
Bugielskiego. 10 maja 1864 r. 
oddział rozbito, a Bugielskiego 
14 maja rozstrzelano w Szczuczy­
nie. Wagowie nie byli rewolucjo­
nistami, byli jednak polskimi pa­
triotami. Postępek Feliksa nie 
mógł być dobrze widziany." (K. 
Kowalska w tomie: "Rodzina Wa­
gów w kulturze polskiej"). 

Powróćmy do listów Jakuba 
Wagi. Zbolały emeryt pisał: "W 
dawnych wiekach, które wiekami 
ciemnoty zowią, podobne okru­
cieństwa i pastwienie się nad na­
rodem katolickim wywoływałoby 
niewątpliwie krucjatę ... , a w wie­
ku niby oświeconym rządy 

państw katolickich i Głowa Ko­
ścioła miłczą, patrzą się obojęt­

nie i dozwalają na hańbę ludzko­
ści mordować naród, który nieg­
dyś tak znakomite w sprawie Ko­
ściola położył zasługi; co więk­
sza, tamują nawet sprowadzanie 
broni, aby wróg tym lacniej bez­
bronnych mógł wytępić". 

I jeszcze jeden list: "Prawie 
cała Łomża w przeszłym miesią­
cu aresztowana została, lecz gdy­
by tylko na samym areszcie się 
skończyło, to byłoby pół biedy. 
Ponieważ od tego i kobiety nie 
są wr.jęte, przeto żona moja znie­
wolona była wymknąć się z Łom­
ży i wr.jechać do Grabowa zosta­
wiając dom na boskiej opatrzno­
ści". 

Śmierć młodego poety 

Adam Asnyk z poświęceniem 
doglądał w Neapolu Władysława 
Wagę, zdobywał pieniądze i leki. 

Stan zdrowia lomżanina tak ~ 
ce się pogarszał, że w prasie PI 
skiej pojawiły się w grudniu l~ 
r. notatki o jego śmierci. Mo' 
się domyślać, jak tę wiadom: 
przeżywali rodzice. 

BiaJysl 
kt6rym w 
MlllY.ine · 
natyclmlll 
przez miE 
Iidde. Os 
szych str< 

Władysław j ednak przetrc 
kryzys, znów pisał wiersze, p~ ~ W; 

słał do najbliższych listy. l 
względu na kłimat, a może i ~ W ubiE 
ległość od Pglski, przejechał stoku odb 
północ Włoch . Tam POdąŻ)iJl graaic WO: 
Łomży matka. Zrobiła to w I z_a pl 
jemnicy, pod pozorem \"Y.i~ sld.; W ten 
na leczenie. Kłamstwo pOWlón do_ pr6~ 
i Jakub w liście do AntOni~ testy. ~cJ 
narzekając przy okazji na" ~anl 
wadzenie prz~~ Rosjan koulJt ' = s~ 
kor~spondenCJI .. U?ało się, III Edwarda ) 
ka I syn spo tkali Się w LivolI ka katolicI 
stąd przenieśli się do Pizy. ,,'lIJ. ostatnią so 
dę bowiem· jeszcze zasoby iJ hater kos 
szczę się co do grosza, a choQ c:m-,stusa. 
bym ich nie miał, to są lu~ zwolennik 
szlachetni, ci mi przr.jdą w, body artys 
moc", pisał ojciec. nr - jak 

21 czerwca 1865 r. ton ~ wK - pOl 
Jakuba Wagi znów był radoŚJii kOlUllliac 
szy. Władek zdołał napisać g ~a 
kilka zdań. Donosił do Lo~ • oś 
że już może przejść się po iz ' powinien ( 
w krześle posiedzieć. Do ~ ___ .: 
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żona dodawała z nadzieją, żer 
może przy stosownej kun 
przr.jść jeszcze do sił i "prl 
czas niejaki, co i lekarz !li 
wnia". Po pię 

Niestety, dwa dni póil dziaIalnośl 
Władysław Waga zmarł. "Dba teł ZuzeIs 
go Bóg nie pozwolił mu jesr nr PO, ~ 
dać kilka lat życia. Przyzna~1 !:.r'jegnskil 
mu tałent i widać z tych p07.al AadiZ ~ śJ 
nanych kawałków, że gdyby pa śdlIdJ. er

w 

dłużej i wykształcił się czytani ZlIi! te a~ 
wzorowych pisarzy, bylby m IługąlP:·~ 
zostawić jakąś pamiątkę po się utwo;z 
bie". Na dwa tygodnie pn cięcyl:h Pr 
śmiercią Władek jakby pm zabytl6w I 

wałczyć z chorobą, prosił ~ wiedłe dzi 
matkę, by po powrocie do IJ. stąpIIo w 
podziękowała w Krakowie, ~ przez Sejl 
szawie, Łomży i Grabowie \\I Prymasa 1 
stkim, którzy mu pomagali w Komitetu 2 
ciu. Ii gbdne ) 

"Ciągle potem był drzymi Mużeum 
biorąc jedynie proszki mor& c:mydt 
we, które mu ulgę sprawiały.! Prac 
piero w flftalny dzień 23 o Z~=:~ 
wca, ostatni dła niego, rozbJ Gl6wn 
się nagle o godzinie l z polul stuleCi: 
i wysunąwszy nogi spod prz . WyszyńskiE 
radła zawołał na głos: ,,'s 
idę, idę! « Na zapytanie, dd .. 'We 

chcesz iść Kochany WładJ(u, ryjL 
jeszcze powtórzył » Idę ! ', 
czem podnióslszy głowę, ---...: 
wiódł dokoła gasnącym 11. 

kiem. Ot;letchnął po raz osU! 
skonał. Zona zakupiła katalf 
bę na cmentarzu pizań51 
gdzie zwłoki jego złożono i ~ ~~ec2:ne 
tabliczkę marmurową z wloi 2wiladka 
napisem". 

Ojciec z kolei zakupił w l UC2:ałów 
szawie· dwie marmurowe 
do kościołów w Łomży i r.r/CId'Ik,ć 
wie z napisem: "Pamięci \I~1VU1ąth i 
sława Wagi urodz. w ŁomiY 1zeatQwaJy 
czer. 1838, zmar. w pizie d ZIIIft!IIt 
czer. 1865". 

Żadna z nich się nie 
la. 

ADAM 



o WOLNOŚCI W SZTUCE 

Miasto przeklęte 

Wystąpiła cała dzieżbia! 

Qo niezwykle udanych (dopisali wykonawcy, publiczność i organiza- I-":"_-1 
torzy) nałeży zaliczyć przygotowany przez Kolneński Dom Kultury m . 
Przegląd Zespołów Obrzędowych powiatu kolneńskiego. 11 zespołów, 
skupiających około 300 wykonawców, zaprezentowalo lokalne zwyczaje, 1--:--1 

Białystok ma opinię miasta, w 
ktdrym wszystkie bardziej kontro­
werBY.ine wydarzenia kulturalne są 
natycluniast oprotestowywane 
przez miejscow" organizacje kato­
Iidde. Ostatnio cierpliwość tutej­
szym stróżów moralności zostaJa 

przełrc ~ wystawiona na ciężką pró­
~elrsze. p~ hę. 

listy. l 
a może i Q W ubiegłym tygodniu w Białym· 

stoku odbyła się debata na temat 
podąiJil graaic wolności w sztuce, zorgani­

to w I z_a przez Urząd Marszałkow­
. sld.; W ten sposób władze samorzą­

'''Y.Jilt cłowe próbowały skanałizować pro-
k~Wlón tesIf Akcji Katolickiej przeciwko 

ODI~ ~aniu w Teatrze Dramaty­
na 11)11 . c:myDl spektaklu, będącego swo­
~onln bodDą adaptacją "Ko!10pielki" 
Się, 1lI Edwarda Redlińskiego. Srodowis-

w UVOll ka katolickie poczuły się dotknięte 
Pizy.,,~ ostatnią sceną, w której główny bo· 

zasoby i l hater kosą ścina głowę figurce 
a chO(j ClIrystusa. Debata zgromadziła 

to są lu~ zwolenników i przeciwników swo­
bnMcla w body artystycmej wypowiedzi, któ­

t nr - jak można się było spo~e­
t . wat - pozostali przy swoich prze-

b~' ~n .. kODllI1iach. Według Jana Szafrań­
y r~ ~sm ca, lidera miejscowych obrońców 
naplSac g "moralności", żaden twórca nie 
. do ~~ powinien dowolnie wykorzystywać 

Się po IZ • 

Do 
!lQzu:Ją, żu 

kun KOMITET ZUZELsKI 
DLA KARDYNAŁA 
Po pięciu latach zawieszenia 

dni póiJ dzIaIalności reaktywował się Komi­
Dl tet Zuzelski, czyli grupa ludzi, któ­

". aJ] nr po śmierci kardynała Stefana 
P mu JesIl ~skiego postanowiła zacho­
rzyzna~l wIJ. Jego ślady w rodzinnej Zuzeli, 

tych pOllll Andh:ejewie i innych miejscowo­
. gdyby ~ śdIIdl lat dziecinnych oraz paka· 

Się czytani ZlIĆ te miejsca w całym kraju. Za­
m alugIt pasjonatów z Komitetu stało 

po się ~orzenie Muzeum Lat Dzie­
rg()dIlie pn clęqdl Prymasa, odrestaurowanie 

pru! zabytków kościoła w Zuzeli. Wzno-
prosił ~ wledłe działalności "Zuzelan" na· 

do I.:r. stąpJIo w związku z ogłoszeniem 
trako'wie, ~ przez Sejm roku 20m Rokiem 
~ralhowie \\1 Prymasa Tysiąclecia. Członkowie 
pomlłgalll' w Komitetu za główne zadanie uma­

. Ii gbdne przygotowanie Zuzeli i 
clrzymi MuRum Prymasa na przr.jęcie li· 

morfi CDlJdl zapewne w tym roku gości. 
• aIy I Prac renowacr.jnych i moderniza· 

spra'~3 ~ cjł WJ'I?aga eksp?zycja poświęcona 
b dzieciństwu przyszłego kardynała. 

razI I GłÓWne uroczystości jubileuszu 
l z po u. stulecia urodzin prymasa Stefana 

prz WyaJńskiego przygotowuje na po­
,,'. c:ządw sierpnia Diecezja Łomżyń­

~vtarue, dd ska.'We współpracy z Radiem Ma. 
Wladł-'ll, ryjL 
» Idę!<. 
głowę, 

~l 

osllt 
katall 

NIECH GWIAZDKA 
W SERCU! 

pizańsl Pierwszy Festiwał Piosenki 
Izlc)żcmo i ~ ŚW!lfEcmej pod haslem "Niech 

z wloj~a w sercu cały rok trwa" 
~ się z inicjatywy nauczycieli i 

~a1{uJ)U w1ueZalów Szkoły Podstawowej nr 4. 
'mrO'we taIlW stiwalowe szranki stanęło 

i G~ ć zespolów ze szkół podsta-
i>aJmi,eci \I~-.=h i gimnazjów, które pre­

w ŁomiY1zeatQwa!y kolędy i piosenki zwią· 
w pizie d~ okresem świąt Bożego Na· 

roc.,.lia. Nagrody w różnych kate­
~.<h~lIijlh przypadły zespolom "Ma­

l'ł!~linkii" z SP 4 i "Gama" z 
' ,""UT) f"lŃI"lIIeJ[IJO'~go Ośrodka Kultury. 

symboli i dogmatów religijnych. 
Dowolnie, to znaczy niezgodnie z 
oficjalną nauką Kościoła. 

"Konopielka" , po świątecmej 
przerwie, powrócila na deski tea­
tru, co omacza, że protesty okaza­
ły się nieskuteczne. Zresztą, arty­
stycma wizja reżysera spektaklu to 
niewinna igraszka w porównaniu 
do tego, co można zobaczyć w bia­
lostockich kinach. Na ekrany 
wszedł właśnie f"linl białostockiego 
twórcy Piotra Krzywca "Oko Bo­
ga", który pełen jest kontrowersr.j­
nych mozoficzno-teologicmych 
rozważań, m.in. bardzo swobodnie 
interpretuje rolę Stwórcy. Inne ki· 
no pokazuje słynną "Dogmę" Ke­
vina Smitha, przeciwko której do­
niesienie do prokuratury złożyły 
krakowskie środowiska katolickie. 

związane z okresem świąt Bożego Narodzenia. Na spotkanie wojewó­
dzkie zespołów kolędniczych do Hajnówki pojadą grupy "Z gwiazdą" 
(GOK Turośl), a "Wspólne kolędowanie" z Dzieżbi (gm. Stawiski) i 
grupa franciszkańska "Fioretti", działająca przy paraf'ń pw. św. Anny w 
Kolnie , reprezentować będą powiat kolneński na przeglądzie regional­
nym, który odbędzie się w połowie lutego w Łomży. 

Publiczność niezwykle owacyjnie przyjęła pięćdziesięcioosobowy ze­
spół z Dzieżbi, w którym występowali mieszkańcy wsi od 5 do 80 lat. W 
szkolnej świetlicy przygotowali aż trzy przedstawienia w wykonaniu 
dzieci (Jasełka), młodzieży (Herody) i dorosłych (Kolędnicy) . Zaanga­
żowani w nie byli praktycznie wszyscy mieszkańcy wsi, a w przygotowa· 
niach pomagaj proboszcz param Poryte ks. Janusz Kotowski. 

Przeglądowi towarzyszyła też wystawa 39 szopek bożonarodzenio­
wych. 

Jan Szafraniec uważa, że nad 
Białymstokiem ciąży jakaś klątwa. 
On sam nie ma już sił protestować 
przeciwko wszystkim przejawom 
demoralizacji w kulturze. 'JYm 
bardziej że reakcje władz są coraz 
ostrożniejsze, a kiniarze i teatry 
coraz śmielsi. Kilka lat temu udało 
się doprowadzić do szybkiego 
zdjęcia z ekranu kontrowersr.jnego 
f"linlu "Ksiądz". 'JYm razem może 
być o wiele trudniej. W każdym ra­
zie o Białymstoku będzie w Polsce 
głośno. 

PRZYPADKI ŁOMŻYŃSKIE 

Hamlet a Łomża 
Kolega przyniósł mi odbitkę z "ltoriczeskiego Wiestnika", wydawa­

nego w Petersburgu w epoce przedłeninowskiej, czyli też antypolskiej, 
ałe bez eksperymentów społecznych. W tomie z 1898 roku znałazła się 
tamże spora notatka o wystawie artystycmej w Łomży. Anonimowy au­
tor uznał, że dła większości mieszkańców miasta i okolic była to prakty­
czna szkoła kształtowania uczuć artystycznych, tudzież smalru piękna, 
choć urządzono ją w sałach domu starców i kałek. 

Z wyliczanki dzieł pokazanych, wymieńmy obrazy Wojciecha Gerso­
na,Jana Fałata, Henryka Siemiradzkiego i Jana Suchodolskiego, rysun­
ki Marcello Bacciarelliego, Artura Grottgera i Jana Matejki, starodruki 
z XV wieku, dokumenty z autografami wielkich postaci, w tym Stefana 
Batorego i cesarza Napoleona I, pisma królowej Marii Kazimiery i kró· 
la Stasia Poniatowskiego, monety bite od 980 do 1775 r., obraz Matki 
Bożej podarowany Janowi ITI Sobieskiemu pod Wiedniem i tron tegoż 
króla, pejzaże wyszywane jedwabiem z kolekcji hrabiów Branickich, 
serwisy sa]{sońskie, chińskie i japońskie, wiele innych cudów i cudeń­
ków. A wszystko to z dobrego serca bezpłatnie na prośby organizato­
rów. 

Podaję te fakty w przekonaniu, że nigdy potem, a minęlo sto lat, nie 
było w Łomży wystawy tak atrakcyjnej. Powie ktoś, po co to m.arudze­
nie, przecież można wsiąść dziś w autobus i pojechać do Muzeum Na­
rodowego w Warszawie, by obejrzeć francuskich impresjonistów. Moż­
na kupić sobie ałbum, poszukać w przepastnych zasobach interneto­
wych ... 

A co można zrobić wielkiego w Łomży? Odpowiedź brzmi banalnie: 
można solidnie ponarzekać i to w zasadzie słusznie, bo nie ma przecież 
pieniędzy, sali, mecenasów, zrozumienia we władzach wojewódzkich, 
ofiarnych animatorów, sil. Czy naprawdę jednak nie ma tego wszystkie­
go? Wystarczy popatrzeć, jak tryskają energią co poniektórzy miejscowi 
radni. Przy nich gejzery islandzkie, to rachityczne źródełka. 

Prawda nad Narwią bywa jednak rzeczywiście powikłana. Przy okaz­
ji owej wielkiej wystawy pisano w 1898 r., że oto inteligencja wyprowa­
dza "Łomżę na ludzi", chciano zakładać muzeum, a za rok planowano 
w mieście wystawę przemysłowo-rolniczą. Potem jednak okazało się, że 
w ciągu trzech tygodni sprzedano tylko (a może jednak aż) 3560 bile­
tów, co dało około trzystu rubli czystego dochodu. Ponoć występujący 
w tyni czasie nędzny cyrk miał zysk dziesięć razy większy. 

Ach ci łomżanie! De trzeba ~eść worków soli, by zrozumieć ich myś­
li i sprawiedliwie ocenić ich czyny? A czy sami rozumieją siebie? Oto 
jest pytanie na miarę hamletowskiego - być ałbo nie być. 

ADAM DOBROŃSKI 

ZACZAROWANEJ 
DOROŻKI CZAR 

Oto piękna dorożka, luksuso­
wa, bo na gumowych kołach, Sta­
nislawa Komarczuka z Hajnówki 
(zdjęcie z okolo 1939 r.). Woził 
nią pasażerów głównie na trasie 
dworzec PKP - miasto. Zinlą za­
stępowały ją piękne sanie. Dziś 

dorożki latem i sanie (gdy jest 
śnieg) czekają na turystów już tyl· 
ko w pobliskiej Białowieży. 

W KINIE 
"MILLENIUM" 

26 stycznia, piątek - • Tarzan 
(godz. 12.00) • 6 dzień (godz. 
16.00. 21.00) • Tańcząc w ciem­
nościach (godz. 18.30). 

27 stycznia, sobota - • Tarzan 
(godz. 12.00, 14.00) • 6 dzień 

(godz. 16.00) • Tańcząc w ciem­
nościach (godz. 18.30) . Nocny 
mara ton filmowy ( począ tek o 
godz. 21.00) : Matrix, 6 dzień, 

Człowiek widmo. 
28 stycznia, niedziela • Tarzan 

(godz. 12.00. 14.00) • 6 dzień 

(godz. 16.00, 21.00) • Tańcząc w 
ciemnościach (godz. 18.30). 

29-30 stycznia, poniedziałek­

-wtorek • Toy story 2 (godz. 
12.00) • 6 dzień (godz. 16.00. 
20.30) • Tańcząc w ciemnościach 
(godz. 18.10). 

31 stycznia - l lutego, środa­
-czwartek • Toy story 2 (godz. 
12.00) • 6 dzień (godz. 16.00, 
18.10) • Tańcząc w ciemnościach 
(godz. 20.30). 

Bliższe infonnacj e o filmach: 
tel. 216-75-19. 

KONTAKJV ~ 
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ŚWIĄTECZNA ORKIESTRA? 

I znowu po raz kolejny wyko­
rzystano entu~azm i tkliwoŚĆ serc 
młodych ludzi, zwłaszcza dzieci. 
"Dyrygenci" orkiestry dobrze wie­
dzą, których strun u człowieka 

dotknąć, aby osiągnąć swój cel, a 
bardzo w tym pomagają "publi­
czne media". I skutek jest. Wielu 
zdezorientowanych ludzi dobrej 
woli, by nie powiedzieć naiwnych , 
łatwowiernych obwiesiło się ser­
duszkami czerwonymi i przeżywa­
ło swoisty zaszczyt, że popiera 
dzielo dobroczynnoki. Tymcza­

I sem najwyższa pora, aby opowidć 
o tym, że jest to impreza charyta­
tywna, otllożyć do lamusa. 

Agencje reklamowe dobrze 
wiedzą, ile kosztuje minuta w TV 
i w radio. Są to bardzo duże sumy. 
Należy wprost zapytać - czy do 
zbiórki pieniędzy jest potrzebna 
taka oprawa rozrywkowa? Cel jest 
godny pochwały, ale środki, spo­
soby realizacji - to wielki znak 
zapytania. 

Ajak było w Łomży? 

L..-_~ 

Trzeba podkreślić, że wśród 

sponsorów pojawił się Browar 
Łomża. Jak widać jest to częsty 

sponsor różnych imprez - nawet · 
sportowych. Czy jest to znak tros­
ki o dobro - czy powiedzmy 
wprost - zareklamować piwo w 
sposób niekaralny i tym samym 
zachęcić młodych do jego picia. 
Browar Łomża chętn ie sponsonl­
je, bo młodych na piwko werbu­
je. I zwerbowal dnia 7 stycznia br. 
w czasie imprezy na Pl. Żeglickie­
go. Wśród uczestników tej impre­
zy wielu było podchmielonycH, a 
nawet podpitych. Byli to mlodo­
ciani, widoczni zwłaszcza w porze 
wieczorowej . Doszlo także do bój­
ki. Poza tym bylo to bekowisko 
owsiakowe. Głośność przekracza­
la dopuszczalne decybele, tak iż 

mieszkańcy Starego Rynku wy­
chodzili z domu i szli do znajo­
mych dalej mieszkających , bo 
krzyk, wrzask, lomot muzyczny 
był nieznośny. A jeśli w pobliskich 
Gomach było małe dziecko lub le­
żący starszy czlowlek? Krótko mó­
wiąc, ryczeli na całe stare miasto. 
Kto nie chcial, to tego nie widział , 

ani nie słyszał. Ponadto ta Impre­
za miała wymiar moralny, podob­
nie jak każda Inna, powinna mieć 

~ KONTAIOY 

taką wartość . Z tym było j eszcze 
gorzej! 

W ramach WOŚP organizowa­
no dyskoteki, m.In. w pie rwszy 
piątek stycznia (5.01.). Bile t wstę­
pu kosztowal 10 zł. Skąd malolaty 
mają pieniądze? Takie potańców­
ki były organizowane w Łomży, 
Zambrowie i Szczuczynie. Piątek 
j est to dzień przypominający mę­
kę Chrystusa Pana i zwykle był 

szanowany przez praojców; stano­
wi bowiem dziedzictwo tradycj i 
chrześcijańskiej w tysiącleciu kul­
tury narodu polskiego. Należy za­
pytać, czego uczyła się młodzież i 
dzieci? 

Czy można prZJ1ąć ze spoko­
jem obraz telewizyjny z cierpią­
cym dzieckiem i zbiorowisko roz­
krzyczanych nastolatków? Bawmy 
się, podskakujmy, bo zbieramy 
pieniądze na dzieci cierpiące, 

chore. Czy nie było w tym rozgło­
sie kamuflażu? 

Pokazanie dziecka chorego bu­
dzi litość, współczucie . I to jest 
słuszne. Ale co ma wspólnego z 
cierpiącym dzieckiem nadanie 
Imprezie krzykliwości i wielkiego 
rozgłosu medialnego, łącznie ·z 
zaangażowaniem wielu służb po­
rządkowych. Przy tego rodzaju 
imprezach ważniejszy jest wymiar 
moralny aniżeli materialny. 

Warto było zwr6cić uwagę na 
wyposażenie studium p. Owsiaka. 
Pokazała to telewi~a. A więc, 
skąd były pieniądze i jakiemu ce­
lowi to wszystko służy. Przecież or­
kiestra występuje raz w roku? 

Mamy nadzieję, że w kr6tkim 
czasie dowiemy się , ile pieniędzy 
wydano na zakup obiecanego 
sprzętu medycznego. Podanie tyl­
ko ilości czy nazwy sprzętu nicze­
go nie wyjaśnia. 

Życzymy odwagi w uczciwej in­
formacji. Nasze spostrzeżenia są 
chęcią podzielenia się z innymi, 
zwłaszcza ludźmi wierzącymi. 

Mieszkańcy Star6wki Łomżyń­
skiej: Alicja Wyszyńska, Kazimierz 
Zygmunt, Teresa Kurek, Dominik 
Sulewski, Irena Zaborowska, Ja­
dwiga Długozima, Janina Długozi­
ma, Halina Żebrowska, Alina Dar­
dzińska. 

PRZYMUSOWA RELIGIA 
Obecny uklad rządzący, a wła­

ściwie nadzorujący prawie wszy­
stko hierarchowie kościoła kato­
lickiego, doprowadzili do stoso­
wania takich zasad przez dyrekto­
rów szk6ł , kt6re powodują, że tak 
zwane "nauczanie" religii w pla­
c6wkach oświatowych jest prakty­
cznie obowiązkowe . Wbrew pra­
wu, prawie wszyscy dyrektorzy nie 
zbierają oświadczeń od rodzic6w, 
kt6rzy życzą sobie, by ich dzieci 
nie uczestniczyły w religii. Malo 
tego, żąda się od rodzic6w, któ­
rych dzieci nie uczestniczą w ta­
kich zajęciach, by pisemnie wyra­
zili zgodę! J est to pogwałcenie 

prawa do wolności sumienia i wy­
znania i prawa do milczenia w 
sprawach religii, a więc pogwałce­
nie praw, o kt6re ludzkość świata 
cywilizowanego walczyła od stule­
ci i kt6re to prawa są tam skmpu­
latnie przestrzegane. Taka orga­
nizacja religii w szkołach jest nie­
legalna. Żaden katecheta czy 
ksiądz nie ma prawa, bez pisem­
nej zgody rodzica, włączać niepeł­
noletnich uczniów do zajęć reli­
gijnych. Obecna praktyka w tym 
zakresie nosi znamiona przestęp- . 
stwa. 

Matka od razu zaczęła szukać dla dziecka raili 
Skontaktowała się z kliniką w Bia.iymstoku. • 1hva 

- Profesor uprzedził, że najtrudniejsze F>ąbrol\ie 
nmą. Dziecko zacznie raczkować, zabraknie j~ówId w 
czki do podparcia. Zacznie sięgać po różne rzectpierwszej 
braknie lewej dłoni - mówi matka. dotyda, 

Profesor powiedział, że jedynym ratunkiem j!lięcy. 
kup protezy. Proteza kosztuje ... około 25 tysię<1 • 
tych. Dla Wójcickich to wielkie pieniądze. 

Barbara WójciĆka wcześniej pracowała wSp6aalJ'll!dmo~ 
ni Mleczarskiej M1ekovita, a obecnie przebywailc:zy 
silku macierzyńskim. Jej mąż pracuje w przedsi WSZ)'Stko 
stwie budowlanym Fadbet w Bia.iymstoku. W , Q19pl 
zarobił 648 złotych netto. A tu czwor,? dzieci: ~ ~Ilestarl. 
cioletnia Kasia, o rok młodszy Paweł, pięciole łet:y2ija 
chał i czteromiesięczna Agnieszka... ~ 

Pomóżmy Agni"W1"UInOl'ZliO 
- Gdyby nie pomoc f'mansowa z M1ekovity,le 'W!IIlJstkol 

nie miałyby świąt - mówi wzruszona Barbara. • 
Ale brakuje na zapłacenie czynszu za 

W ubiegłym roku chorowała najstarsza córka. 
leczenie zaciągnęła pożyczkę w banku. W ~:~~J~~~:~:~ 
pniu i w listopa<ftie Kasia leżała w S!flf>italu 
stoku. Kosztowały wr.jazdy i leki. Teraz br:akLlie ~ł<._ 
jazd kontrolny do specjalisty i na lekarstwa. m:U!!lej 

- Gdybyśmy zarabiałi więcej, nikogo nie t!a~.Ji 

- Gdy rodziłam Agnieszkę, miałam już troje dzie­
ci. Byłam szczęśliwa, że przyszla na świat dziewczynka. 
Położna położyła mi córeczkę na brzuch. Nie potrafię 
opisać tego uczucia radości. I wtedy zauważyłam tę rą­
czkę. Absolutny szok - opowiada Barbara Wójcicka z 
Wysokiego Mazowieckiego. 

byśmy o pomoc. Nasza córka już nigdy nie 
miała własnej rączki, ale może protezą 

jej kalectwo. Dlatego tak bardzo ~;~~:~~:==~ą, 
Założyliśmy specjalne konto, nawet ~ 
przybliży naszą córkę Agnieszkę do wi~~ks2:ej 
ści - mówi Barbara Wójcicka. 

Podlaska Regionalna Kasa Chorych 
matce pomoc w wysokości... tysiąca złotych . Agnieszka urodziła się w październiku ubiegłego 

roku bez lewej dłoni i bez jednej kości łokciowej. Dziś 
ma cztery miesiące, zaczyna chwytać pierwsze przed­
mioty. Jej lewa, krótka rączka, zostaje w rękawku. 

Życzliwym podajemy numer konta: PKO 
Oddział Wysokie Mazowieckie 10203349-1 
-43 z dopiskiem: "Na protezę dła Agnieszki". 



prawo do II 

lzaju szkól ~ BOGUTY PIANKI 
;ia może być • d . 
iotem nau • '&wają przygoto~a25-lo J~-

. ~wej urOCzystoSCl eCla 
~aJących Galiaaego Ośrodka Kultury i 
.wlecznych IISporau. która poił hasłem "Kultu-

. Natomi<llirajesł sercem narodu" odbędzie 
Jhcznym PllIJię 2 lutego. W programie między 
sad a neutraijmJymi wystawa, obrazująca histo­
ej i religijn~rię Ośrodka, koncert zespołu 
Jowinna UClJloŻUl1ljJiacy" i ur?dzinowy koktajl. 
J rOzumian • moło 2000 złotych przezna­
lia wobec inFzyIltpbiegłym roku samorząd, a 
~dującej Się~OOO złotych Ministerstwo Kultu­
~j, oboWiązI(Y i Dzie.d~ictwa Nar?do,:e~o ~a 
:j. PrzYIla!~ ks~ązek. do gmmneJ bIblio­
wynika z sa,teld publicznej. 

!Zczania uClil CIECHANOWIEC 
z samego \lJl • Oloło 200 uczestników zgro-
ast fakt 1I)lmBdzII Przegląd Kolęd i Pastora­
>kumentollll!ek, zorganizowany w Muzeum 
:zeniem. Rolnłctwa im. księdza Krzysztofa 
.elne traktujlKluka. Prz}jechały zespoły i soli­

dob~ z rejonu Ciechanowca, Sie-
Ly IIJii{lKU n miatycz, Łap, Bogut Pianek. Im­
uszczęśl'Preza odbywa 'si'ę stale już od 

deklara -',\9!14roku. .1 

CJI. -
religiĄ CZYZE;W OSADA 

dająca • Trwa rozbudowa siedziby 
lI)tJodstaWówki ~a.potrzeby gimnaz-

prawajum. Budyuek znajduje się W sta­
kamegnllie surowyuI. Oddanie do użytku 
a przyf1anowane jest z nowyuI rokiem 

do FCIukacji. We wrześniu naukę roz­
i 'l3Sa/~ocmie 300 gimnazjalistów. 

wystarczy ~ Czyżew nal~ży do ,niewie~u 
biskllp6w~ w Podlaskiem, ktore mają 
dobrowol więcej niż jedno gimnazjum. 

posyl~~jdujące się w Rosochatem Ko­
lcieluem mieści się w szkole pod­

I d ,stawowej. Zanosi się na ciasnotę, 
waz oil'aJe teraz nie ma mowy o budowie 

z ŁOOlllilllllodzielnej siedziby. Konieczna 
jest 1llIt0miast sala sportowa. 

. , , III • Osiedlenie w gnlinie polskiej 
(uruę l naztockiDy z Kazachstanu było je­

~U"UL'OU red!mym I tematów ostatniej sesji sa­
lmol2ądu. Radni jednogłośnie 

. się za tym pomys-
SIę z tym~em. Teraz czas na dzialanie. 

dziecka ram DĄ ROWA BIAŁOSTOCKA 
• 'Ihva budowa gimnazjum w 

pclni,ejszE ~ąbrowie i rozbudowa podsta­
brak,aie jecinw6w1d w Kamiennej N owej. KosZt 
różne rzECIPierwszej - około 4 milionów 

dotych, drugiej - około 700 ty-

25 tysiętl • Gmina ma 2 gimnazja i aż 9 
, 1Zk61 podstawowych. W 3 (Bagny, 

w SpółHarasjmowicze i Reszkowce) 
przebywo lIczy się zaledwie około 40 dzieci 
w pr~dsi wszystko .wskazuje na to, że z 

. , , owp rokiem szkolnym placów-
d~le~l:l ~ przestaną istnieć. Ośtateczna 
plęCIO Et/f.....,..; . . 

--'~Ja Jeszcze me zapadla, ale 
70dziee zostali już o takiej możli-

eszcfYoki llprzedzeni. Tymczasem sa­
!norząd szuka oszczędności. Mo­

IMlleIKOIritv,r" waystko skończy się dobrze? 
• Kontynuowana jest budowa 

mi,e51iI~Ó'WDe!!o kolektora sanitarnego 
3 Maja w Dąbrowie, fun-

mllf~!~ł:llllijącel~o od lat sześćdziesią­
niezbędne przedsięwzię­

zapobiec katastrofie eko­
~=:!j. Finansowo wspiera sa­
~ , Narodowy Fundusz 

'~_;,:JłJtm:!IIV Srodowiska i Gospodar­
~;';'fl<1,yęrJnei zarówno dotacją, jak i 

r~~~:ł~::~:":ą, czego nie dało się unik-

DROZDOWO 
"~I!JI1'r6cz znanej w kraju "noc­

nietoperzy w murach 
~erdzy 'w Osowcu jest w 

\ip'~71li" . (1lIIł~OiIlle Jeszcze kilka miejsc, 

tecznie w kursie bierze udział set-
~ ____ ~~~~~~~~~~.J~l[JU~~"~t=~~~~;;:i~i; nUodych komputerowców, a 

pozostali muszą poczekać na na- 1-- -=----1 

gdzie .latające ssaki spędzają 

śpiąc okres zimy. Pracownicy Pol­
skiej Akademii Nauk we współ­
pracy z kadrą Muzeum Przyrody 
w Drozdowie przeprowadzili 
ostatnio liczenie nietoperzy w pi­
wnicach dawnego drozdowskiego 
browaru. W porównaniu do po­
przednich lat nie zmieniła się 

struktura gatunkowa zinmjących 
tam zwierząt, ale jest ich jednak 
mniej. Nie wiadomo jeszcze, czy 
po prostu wybrały inne miejsca 
snu, czy zaczyna się zjawisko wy-' 
mier~ia pożytecznego ssaka. 
Naukowcy z PAN i Łomżyńskiego 
Parku Krajobrazowego Doliny 
Narwi chcą tej zimy przeprowa­
dzić rozeznanie populacji nieto­
perzy we wsiach położonych na 
terenie Parku. Zwierzęta czaSami 
wybierają na zimowy wypoczynek 
budynki gospodarcze, piwnice, 
studnie, a czasem nawet chłodne 
zakamarki w domach mieszkal­
nych. 

GONIĄDZ 
• Podlasko-Śląski Ośrodek 

Edukacji Ekologicznej powstal 
dzięki współpracy Biebrzańskiego 
Parku Narodowego, Towarzystwa 
Miłośników Rajgrodu, Szkolnego 
Centrum 'Aktywności Lokalnej 
przy Gimnazjum nr I wGrajewie 
oraz kilku jeszcze firm i instytu­
cji. Zamierza przede wszystkim 
organizować wyprawy edukaCY.ine 

i ekologiczne nUodzieży z central­
nej Polski i Śląska do Biebrzań­
skiego Parku Narodowego. Sie­
dzibą Ośrodka będzie prawdopo­
dobnie jedna ze zlikwidowanych 
szkół w miejscowościach na tere­
nie Parku lub w jego otulinie. 
Drugi z głównych celów działal­
ności Ośrodka to nawiązanie kon­
taktów z nUodzieżowymi organi­
zacjami z Bialorusi, Litwy i Rosji. 

GRAJEWO 
• Planowane redukcje zatrud­

nienia w Wojewódzkiej Stacji Po­
gotowia Ratunkowego w Łomży 
odbiją się także na grajewskim 
pogotowiu. Na razie jeszcze na 
pomoc chorym wr.Jeżd:l:ają trzy 
zespoły: "erka", wypadkowy oraz 
pediatryczny. Po zmianach pozo­
staną tylko dwa. WZbudza to za­
niepokojenie mieszkańców, a tak­
że policji i innych służb, które 
zdają sobie sprawę, jak wiele ró­
wnoczesnych dramatycznych wy­
darzeń może mieć miejsce w po­
wiecie położonym przy dwóch 
ważnych trasach drogowych i linii 
kolejowej. Zwolnieniami zagrożo­
nych jest pracujących obecnie w 
pogotowiu wGrajewie 20 osób. 

• Rośnie zainteresowanie in­
formatyką: na zajęcia komputero­
we, organizowane przez Klub 
Grajewskich Internautów, zgłosi­
ło się 200 osób, gdy organizato­
rzy przewidzieli 50 miejsc. Osta-

Powtórka z historii 
W osadzie Grądy Woniecko za czasów świetności mieszkało ponad 

dwa tysiące ludz~. PowstaIa piękna szkoła, dom kultury, sklepy w' no­
w~czesnych pa~on.a~h, asfaltowe ulice z chodnikami i bloki o miej­
ski~n standardZIe (bl~ząca woda, łazienka i ubikacja w mieszkaniu). I 
kazdy, kto tylko ChClal, mial pracę na miejscu. Ten dobrobyt dawał 

. państwowy kombinat. 
, .Dz~ to. wszystko jest historią. Przerażają zniszczone strzępy dawnej 
sWletnośc~. Z daleka, od strony drogi wjazdowej, Grądy wyglądają jak 
P? spalemu. K~o tylko może i ma gdzie, ucieka stąd. Tanieją mieszka­
ru~: dwa .pokoJe z kuchnią można kupić za dziesięć .tysięcy złotych, 
~Ieszk~e 36 m kw. kosztuje pięć tysięcy. Trzypokojowe mieszkania 
me m~ą nabywcy. Są zbyt drogie, a ludzie zbyt biedni. 

~ziś ~rądy ~o osada biedy i bezrobocia. Paweł, uczeń piątej klasy, 
~ Jak kIedyś Jego kolega z odległej w czasie czytanki, jeidzi z wóz­
kiem do lasu po drewno, żeby mieć ciepło w mieszkaniu. Paweł nie 
jest wr.jątkiem. 

Na zdjęciu: Paweł ciągnie wózek z drewnem, 

stępną edycję· 

KLESZCZE LE 
• W pobliżu wsi Rebczyce trwa 1----::-1 

budowa zbiornika małej retencji. 
Zakończenie przedsięwzięcia w 
2002 roku. Cel: regulacja stosun­
ków wodnych, szczególnie w cza­
sie suszy. Inwestycję finansują 
gmina, Narodowy oraz Wojewó­
dzki Fundusz Ochrony Środowis­
ka i Gospodarki Wodnej, a część 
pieniędzy pochodzi z Kontraktu 
dla Puszczy Bialowieskiej. 

• Z powodu braku pieniędzy 
samorząd nie planuje w tym roku 
żadnych, oprócz budowy zbiorni­
ka koło Rebczyc, inwestycji. 

• W trudnej sytuacji znajduje 
się gminna oświata. Nauczyciele 
wciąż czekają na wypłatę zaległe­
go wyrównania płacy (od stycznia 
do paidziernika 2000 roku). Na 
ten cel braI.."uje jeszcze około 70 
tysięcy złotych. Na funkcjonowa-
nie oświaty gmina zmuszona zo-
stala do zaciągnięcia kredytu w 
kwocie 120 tysięcy złotych. Nie 
zamierza brać kolejnego, by uie 
popaść w pożyczkową pułapkę. 

KOLNO 
• Tylko 78 wyborców (na 356 

uprawnionych) wzięło udzial 21 
stycznia w wyborach radnego Ra­
dy Miejskiej w okręgu nr 14, 
gdzie od paidziernika ubiegłego 
roku wolny był mandat. Wśród 
trzech startujących kandydatów 
najwięcej, bo 37 głosów, otrzyma­
ła Danuta Nasewicz, pracownik 
kolneńskiego oddzialu Podlaskie­
go Ośrodka Doradztwa Rolnicze­
go, zgloszona przez Komitet Wy­
borczy "Koniczynka". 

RAJGRÓD 
• Rozpoczęły się już przygoto­

wania do "Ekoraju", czyli pier­
wszego Międzynarodowego Fo­
rum Ekologicznego, które odbę­

dzie się nad Jeziorem Rajgro­
dzkim na przełomie września i 
października. Najliczniejszą gru­
pę spodziewanych gości tworzyć 
będą oprócz przyrodników dzien­
nikarze telewizY.ini i radiowi, fil­
mowcy, specjaliści od komunika­
cji internetowej. Organizatorzy 
chcą, by na forum prz}jechali ró­
wnież przedstawiciele mediów z 
krajów Europy Środkowej 
Wschodniej. 

ZAMBRÓW 
• Realizacj~ programu "Czyste 

miasto" rozpoczyna samorząd 
miasta oraz gmin tworzących po­
wiat zambrowski. Główne założe­
nia projektu to wprowadzenie se­
lektywnej zbiórki odpadów komu­
nalnych oraz edukacja ekologi­
czna dzieci i nUodzieży. Konkw'­
sy, zabawy, akcje sprzątania wy_ 
branych okolic, tropienie "dzi­
kich wysypisk" rozpocznie się w 
szkolach miasta i powiatu już w 
lutym. Także przy placówkach 
oświatowych najprędzej pojawią 
się różnokolorowe pojemniki na 
różne rodzaje odpadów, a zaraz 
potem na największych zambrow­
skich osiedlach. Koszty programu 
oszacowane zostały na ok. 150 ty_ 
sięcy złotych. Pieniądze pocho­
dzą z budżetu powiatowego oraz 
miasta i poszczególnych gmin. 

KONTAKJ'V ~ 



Wstydzę się ·chodzić na ba­
sen, bo moi koledzy ciągle się 
ze mnie śmieją. Jestem gruby i 
na dodatek rosną mi piersi. Je­
den chłopak powiedział mi, że 
piersi urosły mi dlatego, że się 
onanizuję. Faktycznie, czasem 
to robię, bo nie potrafię się po­
wstrzymać. ~Je mYślałem, że 
nikt się nie domyśli . . Inny kole­
ga powiedział mi na obozie, że 
jak się ktoś onanizuje, to potem 
nie może mieć już dzieci, bo nie 
ma nasienia. Czy to jest prawda? 
Jak się odzwyczaić od onanizo­
wania? Robię to wtedy, gdy czu­
ję się zle i samotnie. Nigdy nie 
miałem dziewczyny, żadna nie 
chce nawet na mnie spojrzeć. 

Mam szesnaście lat i czasem nie 
chce mi się już żyć. Co mam ro­
bić? 

Damian 

Problemy, które przeżywasz, 

II ie są obce wielu młod}'II! chł op­
com, którzy podobnie jak Ty szu­
kają w samospełnieniu ukojenia i 
llcieczki przed lękami i niepoko­
jami. Masturbaga nie jest czymś 
lIiezwykłym . J est to normalny spo­
sób rozładowania wielu emocji, 
potrzeb seksualnych. Wbrew od­
wiecznym przekonaniom nie 
skutkuje groźnymi chorobami czy 
niepłodnością w wieku dojrzałym. 
Nie ma też nic wspólnego z ros­
lIi1cymi sutkami. 

Masz dopiero 16 lat. Przed To­
h;1 dorosłe życie, w którym znaj­
dziesz swoją ukochaną dziewczy­
nę, założysz rodzinę, będziesz 

miał dziecI. Nie obawiaj się , że 

masturbacja pozbawi Cię tego. 
Pytasz, co możesz teraz zrobić? 
Zajmij się sportem, nauką. Spró­
buj trochę schupnąć (chodź na 
długie spacery, może w pobliżu 
masz siłownię, do której mógłbyś 
się· zapisać) . Sport pomoże .C~roz­
ładować normalne w Twoim wie­
ku emoge i stresy. Nie denerwuj 
się, że nie miałeś do tej pory 
dziewczyny. Wszystko przed Tobą. 

Jeżeli cZlyesz się winny po ma­
sturbacji, spróbuj ograniczać ją, 

właśnie zajmując się sportem. Pa­
miętaj jednak, że nie jest to nic 
strasznego i niewłaściwego. Męż­
czyzna po podjęciu dojrzałego, 
pełnego współżycia z reguły re­
zygnuje z masturbowania się· Je­
żeli zaś doznaje większej satysfak­
cji z onanizowania się niż ze sto­
sunku z parmerką, powinien 
zgłosić się do lekarza. Takie przy­
padki wystęP1Uą jednak bardzo 
rzadko. 

~)KONTAf(rv 

ft:"'. LEKARZ DDMDVVV I 
Mam dwie nastoletnie córki. 

Ponieważ mus~ę oszczędzać, bo 
sama je wychowuję, od lat kupu­
ję ten sam szampon do włosów, 
z którego wszystkie korzystamy. 
Niedawno dziewczyny powie­
działy, że nie mogą myć włosów 
tym szamponem, bo mają prze­
tłuszczające się włosy i potrze­
bują innego szamponu. Trochę 
się zdenerwowałam i powiedzia­
łam, że za moich czasów to my­
ło się szarym mydlem i też dob­
rze było. Kiedy na spokojnie 
przyjrzałam się córkom, muszę 
przyznać, że mają rację. Już na 
drugi dzień po umyciu włosy są 

tłuste, lepią się. Czy powinnam 
kupować im szampony? 

Jadwiga 

Włosy szybko przetłuszczają­
ce się to efekt nadczylUlości gru­
czołów łojowych. Pielęgnacja te­
go typu włosów jest kłopotliwa, 
bowiem nie da się za pomocą 
kosmetyków usunąć powodu 
przetłuszczania. Winnymi nad­
czynności gruczołów są zaburze­
nia hormonalne, silne stresy lub 
wrodzona skłonność. 

Odpowiednio dobrane kos­
metyki mogą jedynie zahamo­
wać przetłuszczanie włosów i po-

POD PARAGRAFEM,: -
., 

.' 
Po urodzeniu synka postanowi-

łam zostać w domu. jestem na ur­
lopie Wy~howawczym. Mój mąż 
zatrudniony jest w prywatnej flr­
mie.jego szef bardzo niechętnie 
widzi jakiekolwiek zwolnienia le­
karskie. Mąż nawet z. katarem 
chodzi do pracy, boi się bowiem 
stracić etat. W naszym miasteczku 
jest tylu bezrobotnych, że każdy 
właściciel firmy może robić co ze­
chce, traktuje ludzi jak swoich 
niewolników. 

Niestety, od dłuższego czasu 
mam kłopoty ze zdrowiem. już 

. parę razy musiałam położyć się 
do łóżka. Mieszkamy sami, nasi 
rodzice jeszcze pracują na gospo­
darkach i to kilkadziesiąt kilome­
trów dalej. Zresztą, synek nie 
chce zostać sam z babcią czy ciot-

ką. Czy mój mąż ma prawo do 
zwolnienia z pracy, jeżeli, będę 
chora i nie będę w stanie opieko­
wać się dwuletnim dzieckiem? 
Kto powinien dać mu zwolnienie? 
Czy jego szef ma jakieś podstawy 
prawne, by odmówić mu zwolnie­
nia z pracy? Czy może go wyrzu­
cić? 

Barbara 

Ojciec dziecka poniżej 8. roku 
życia ma prawo do zwolnienia 
na czas choroby matki. Prawo to 
przysługuje jedynie w przypad­
ku, gdy w domu nie ma innej 
osoby, która mogłaby przejąć 

obowiązki chorej matki. Wyma­
gane jest stosowne oświadczenie 
pisemne, w którym rodzice po-

prawić ich wygląd. Trzeba 
miętać, że nie należy pOdI"a\ .... lkani~ 
skóry silnie działającym i k~ 
tykami. Do mycia i płukanQ 
można używać zbyt gorąc~ 
dy. Nie wolno włosów en 
cznie wycierać ani szczotk~ ."'-"[lDClusj 
Specjalnie dobrane szam~ 

do włosów przetłuszczająCYcl tnmD",ał,' 
normalizują wydzielanie IOjQ ca.:I!!PI'", 

Włosy przetłuszczone 
chcą się układać, braktye ;~. bJ1""lanlzj 
szystości. Często wyglądają Iil _"kę, 
niedbane i brudne. CZęstOI 
tłuste są cienkie i wiotkie, ~ DIlll!llroc:lo~ 
szcze pogarsza ich wygląd. 

Na rynku pojawiło Się!~ 'IJ_Z8I;e!j 
szamponów przeznaczonych 
włosów przetłuszcząjących ..,. ... Ii, 
Produkująje również polskit ... Pill· 
my, ceny więc nie są bardzo 
sokie. 

świadczają, że tylko jedno z 
może opiekować · Się swoim 

łym dzieckiem . . ,,~ :;:::jJ 
Zwolnienie dla ojca mou pniu 

stawić lekarz rodzinny. Jes1i widok funl 
ka leczy się u innego ledo ucie~ 
powinna poprosić go o zaśł Jeden miał 
czenie, że z powodu choro~ ~ O~ 
jest w scanie samodzielnie mU l 20-leo 
kować się dzieckiem. Na I~ ma1ł się ~ 
wie tego zaświadczenia mąŻ....a.n oE 
rej ou·zynla stosowne zwolni urudlomilij 
od swojego lekarza pim jegokradzi[ 
kontaktu. . • W Ło 

aIle Rządo 
Zwolnienie trzeba zlo' Jderąlący s 

pracodawcy razem z mli0\1 rv!' potrąc 
o zasiłek . Wysokość zasiłku no. Beszy 
proc. średniego wynagro~ DDfJ.i 
męża z ostatnich sześciu m' ..:.! Łon 

.., k· ·ł k I -.,ący oJ cy. l a l zasl e wyp acany -łebdego p~ 
maksymalnie przez 60 dni l łdIje po tra 
ku kalendarzowym. Dajezdnię. 

noplogólJi 

--------------------------------------~---------------------------------- . .~~ 

ZWARIOWAŁEM? 

Chyba zupełnie zwario~em. 

Ale zobaczyłem, że na ladzie pod­
czytuje "Kontakty". Więc może ą 
drogą dotrę do Niej? Ślicznej 
dziewczyny ze sklepu spożywczego 
przy ulicy Długiej w Łomży. Knpuję 
tam codziennie pieczywo, ostatnio 
wpadam nawet klika razy dziennie 
(mam już pełną lodówkę), w oczy 
patrzę, długo szukam pieniędzy, za­
gaduję, a ona traktuje mnie jak in­
nych. Uprzejmie i następny proszę. 
Nie jest to wszystko latwe, bo je­
stem raczej nieśmiały. 

Ten list może coś zacząć, może 
coś skończyć. Chucham, dmucham, 
by zaczął. Nie ma takiej drugiej w 
całej Łomży, a może i na świecie. 
Czuję, że jesteśmy dla siebie stwo­
rzeni. 

Wielbiciel 

w skórzanej kurtce 

WALENTYNKI 
Kochani! Walentynki już blisko. 

Będzie oka~a , by "pod serdu­
szkiem" zamiekić życzenia, wyzna­
nia, westchnienia i niewysłane listy. 
By się odważyć, napisać do kogoś, 
kto jest wciąż blisko, a być może z 
powodu Waszej nieśmiałości, dale­
ko. By powiedzieć komuś o swoim 
kQchaniu ... 

OFER1Y 
Jeśli jesteś wolnym mężczyzną 

po 40-tce i masz już doŚĆ pustych 
wieczorów, napisz i podaj swój nu­
mer telefonu. Oddzwonię. 

Samotna 

• 
Romantyczny katolik (30/175) 

z pogodnym nastawieniem do ży­
cia: Uważam, że najważnlejsza j est 
miłość, wierność, prawdomó­
wność. K!a1JlStwa nie znoszę. 

Lubię przyrodę, spacery przy 
blasku księżyca i gwiazd. Lubię też 
dobrą muzykę disco. Pragnę poz­
nać miłą Panią w wieku do 35 lat 
(może mieć dziecko), która jak i ja 
lubi wieś i przyrodę. Odpowiem 
na każdy poważny list. Miłe widzia­
ny numer telefonu. 

Lew 
z Podlaskiego 

• 
Samomość. Czy to jest także i 

Twój problem? Jestem niewysokim 
mężczyzną po 40. Marzę, by stanilć 
przed ołtarzem i powiedzieć "tak" 

i9t.powU 
z Panią w stosownym wiekuzL ~ewan 
ży lub okolic, o miłym uśmi~ ?!rórzl 
Posiadanie mieszkania , piell\ i ucil 
nie ma dla mnie żadnego W fi • P6 
nia. Lata tak szybko, plyną te drzwi uJ 
nie warto sobie umilić życi~ bo Da wsi 1\1 

pisz, fotografia miłe widziana DIeaIą go~ 
SzukająCYI daae zam 

• oobadzeni 
Zaradny, uczciwy, Wf3M~ ł li kobl 

bardzo samotny (66/ l l~3, wdr. 
Mam własny dom. i sanI • .w SUpl 
Chciaibym poznać Panią ( 0IIkrtcił i u 
lat) , która przepłoszyłaby II. lIIeIlfJ posZ' 
samom ość. Bo przecież i J I'WII i zab; 
zima mogą być pogodne,jd S1nay 3500 
je przeżywa we dwoje. Jezeli dopmwadzi 
lisz podobnie, napisz, podli bIł6kh Zat 

mer telefonu. lup.; 
I .W Łom 



Id. Trzeba • Policję w Kolnie powiadomił 
pod~ "p=lran1ec pobliskiej wsi: padł 

alacvmi k ofWlł oszustwa. Na początku gru­
i piuka ~ .... 2000 roku niesp~dziewaną 

n~ wIIIyłę złożyło mu 2 męzczyzn po­
gorącej dnSłąjących peugeotem_ Zaofero­

en_ ,.. do sprzedaży różne artykuły 
szczotk~ ~ domowego_ Wpraw­

szam~ dde gospoclan niczego nie po­
~sz:cz,liarv"i tneIIował, ałe ci obiecali, że jeśli 

IOjQ _ pi, w nagrodę otrzyma a?" 
"""'-CZDą pralkę. PropoZYCJa 

. ~ardzo ~ca, więc się sJru.. 
Im... 370 złotych otrzymał soko-

VVQ'laflo i, Iil ę, żelazko, czajnik ba-

Często ~ ,,-wodowy i komplet noży. ~ 
Wiotkie, ~ ifowaIony z jednego, czekał WIęC 
wygląd. clerjiliwie na wielką wygraną. 

się S ~i rasem okazyjny nabytek oka­
fnaczonvch~, ... zwykłym b.ublem. Minęło 6 

~, a o pralce wszelki słuch 
_1aaI. Wtedy gospoclan uświa-

polskii ... sobie, że kupił przysłowio-
są bardzo ... kota w worku. 

Palicja ostrzega: uważajcie na 
domDkrążców, oferujących do 

~--"lpI2daży najróżniejsze "super­
obriIe"! 

• W Zambrowie patrol policji 
zaważył 2 młodych mężczyzn, 

ij. wyJddżających fiatem pandą z 
ojca mott pratu przy ul. Magazynowej. Na 

Jeśli widok funkcjonariuszy rzuclli się 
le do ucieczki. Zostali zatrzymani. 
. Jeden miał przy sobie skradziony 

go o ~ z fbda radioodtwarzacz z głośni­
ChOlO~ bmL Okazało się, że 15-letni Ka­

mO l 20-letni Michał najpierw wła­
. Na IX( maD się do garażu, a następnie 
. mąż zt.aali obudowę kierownicy i 
zwolni 1U'IIdlomili samochód z zamiarem 
pieni jego kradzieży. . 

- • W Łomży na skrzyżowaniu * Rządowej i Kaznodziejskiej 
ba zlo~lderqjący ~odą f~cją na ."zeb-
z \\11iOl! ruf' potrącił 72-letniego męzczyz.. 
zasirku lIło< eszy doznał złamania kości 

' on,.-, 0"'-".' DOfI.i . 
Isze:ściu mJ, • W Łomży na ul. Sikorskiego 

ldenjący oplem astrą potrącił 55-
r""ml.aca", -łeCmego pieszego, który najpierw 

60 dni I idI!e po trawniku, nagłe wtargnął 
Dajadnię. Doznał złamania kości 

nap l ogólnych potłuczeń. !---- · 'eszkanka wsi w gminie Wi­
• powiadomiła policję o nie­

wiek~ zt .pDiIi!iewanych w jej domu Cyga­
lISmi! i!:órzy ograbili ją z 1200 zło-
ple j uciekli prawdopodobnie 

!aoneilU 2IU f, • Pókrzywdzona przyznała, 
. te drzwi nie zamknęła na klucz, 
, bo aa wsi wszyscy tak robią. Już w 

wiclziallR DieaIą godzinę potem funkcjona­
ISzuklłjącf!'rIaIIe zatrzymali podejrzewanych 

o oIIradzenie gospodyni mężczyz.. 
wran;( nę i !I kobiety, mieszkańców Su-

(66/J7l .... 
i sam • Supraślu z pawilonu ktoś 

Panią (~ odIIręciI i uIcradł ałuminiowe ele­
~ę ....., poszycia budynku oraz wy-

-J nnI łzabrał ałUminiowe drzwi. 
jeż. S1nty 3500 złotych. Pies tropiący 

Jel~. dził policjantów do po-
pa l zarośli, gdzie ukryty -był .. 

I • 'W Łomży ktoś włamał się do 
kIJj"->ła pod weZwaniem Bożego 

'_' .. :I~, ~~~·~cI sprzęt nagłaśniający 
I" 4 tysięcy złotych. 

Starym Berezowie (gm. 
kierujący fordem es>­

'-''''~l'U' "'COIMIb potrącił 53-letnią kobietę, 
nagłe wbiegła na jezdnię. 

-~I''''- poniosła śmierć na miej-

RC '~II<~ 
~·LIC::~...J~~ 

przewrócił się na dach. Sprawca 
wypadku doznał urazu kręgosłu- . 
pa. 

• W Hajnówce na ulicy przez 
grupę młodych ludzi zaatakowany 
został 43-łetni mężczyzna. Broniąc 
się, nożem kuchennym uderzył je­
dnego napastnika, raniltc go w 
twarz i szyję, a drugiego śmierte1-
nie w serce. 

• W Łomży policjanci ustalili i 
zatrzymali włamywaczy do Techni­
kum Weterynaryjnego w grudniu 
2000 roku, którzy uIcradli sprzęt 
nagłaśnia,jący wartości 4 tysięcy 
złotych. Okazało się nimł 5 nielet­
nich uczniów tej szkoły, w tym 2 
dziewczyny. Ponadto policjanci 
ustalili 2 dorosłych paserów. Od­
zyskano od nich część skradzio­
nych przedmiotów. 

móc w ustaleniu "myszy" i miej­
sca przechowywania łupu, proszo­
ne są o kontakt z Komendą Po­
wiatową Policji w Bielsku Podlas­
kim lub najbliższ4 jednostką poli­
cji (tel. 997). 

• Do Pogotowia Opiekuńczego 
w Białymstoku trafiły 6-letnia 
Marta i 2-1etnia Klaudia z pocfso­
kólskiej wsi. Okazało się, że ich 
matka kilka dni wcześniej wyje­
chała do Sokólki, pozostawiając 
dzieci na pastwę losu. Ojciec, któ­
ry pojawił się podczas jej nieobec­
ności, stwierdziwszy ten fakt, tak­
że nie zatroszczył się o dziewczyn­
ki. Na szczęście, dziećmi zaopie­
kowali się mieszkańcy wsi i powia­
domili policję. 

• W Haćkach (gm. Bie1sk Pod­
laski) kierujący scanią z naczepą 
Grek, przewożący z FmIandii do 
ojczyzny 20 ton żółtego sera, zmę­
czony jazdą, nocą zaparkował tira 
na stacji benzynowej. W szoferce 
ulożył się do mu. Obudził się o 
szóstej rano. Rozprostował kości, 
a następnie, jak zwykle, postano­
wił sprawdzić, czy z samochodem 
wszystko w porządku. Okazało 
się, że nie. Najpierw zauważył na­
ruszoną na drzwiach plombę cel­
ną, a kiedy je otworzył, stwierdził 
ślady czyjegoś buszowania. Jego 
skutkiem był brak 1120 kg sera 
wartości ponad 7 tysięcy marek. 
Policja bada okoliczności tego 
zdarzenia. Osoby, które mogą po-

• Na drodze Augustów - Bia­
łobrzegi kierujący ,.maluchem" 
potrącił idącego jezdnią 32-łetnie­
go mężczyznę. Ten upadł na dru­
gą stronę jezdni, wprost pod sea­
ta. Pieszy poniósł śmierć na miej­
scu. 

• We wsi w pobliżu Zambrowa 3 
młodych mężczyzn pobiło 18-1at­
ka. Napadnięty doznał ogólnych 
potłuczeń głowy i twarzy. Już po 
kilkudziesięciu minutach poli­
cjanci zatrzymali bandytów 'z po­
bliskiej miejscowości. 

• W Augustowie podczas kon­
troli drogowej zatrzymano kierow­
cę fiata 125 p, który przewoził ał­
kohol i papierosy bez znaków 
skarbowych akcyzy. Następnie w 
jego garażu funkcjonariusze zna­
leźli 2103 paczki papierosów i 157 
butelek wódki łącznej wartości 
9712 złotych. 

• W Augustowie z hangaru przy 
ul. Thrystycznej przepadł rower 
górski i 2 wiosła łącznej wartości 
1000 złotych. 

• W Grajewie na skrzyżowaniu 
ul. Przemysłowej i Wiórowej kie­
rujący ładą nie ustąpił pierwszeń­
stwa przejazdu i zderzył się z op­
lem kadetem. Obrażeń ciała do­
znali kierowcy i 2 pasażerów. Oba 
pojazdy zostały znacznie uszko­
dzone. 

• Na drodze Wysokie Mazo­
wieckie - Zambrów kierujący op­
lem vectrą, wbrew zakazowi, wyp­
rzedzał skręcającego w lewo małe­
go fiata. Na skutek zderzenia po­
jazdów opel wypadł z drogi i 

NOTATNIK Na miejscu zbrodni JASNOWIDZA 

Zgłosiło się do mnie trzech panów z Policji Wojewó­
dzkiej z Łomży, przyszli w towarzystwie nadkomisarza 
Andrzeja Jażdżewskiego z KMP w Człuchowie. 

Przed wykonaniem ~i nie poinformowano mnie, 
o jaką sprawę chodzi, podano mi w ręce jakiś notes w 
czarnej oprawie, nie mogłem zaglądać do wnętrza tego 
notesu, mogłem ten notes tyłko trzymać w ręku. Nie 
wiedziałem nic o właścicielu tego notesu. 

Policjanci siedzieli przy mnie, a ja zacząłem wykony­
wać wizję. W pierwszych momentach miałem trudno­
ści, chyba deprymowało mnie to, że oni siedzą przy 
mnie, gdyż zazwyczaj jestem sam. Jednak zaczęło mi 
coś wychodzić, pierwsze wrażenia były dość nieścisłe, 
jakby rozmyte. Skierowane głównie na to, co się w ogó­
le stało. Po jakimś czasie trzymania-notesu przed mo­
im czołem ustaliłem, że zostal napadnięty człowiek, 
urzędnik, mężczyzna czterdziestokiikuIetni, w godzi­
nach rannych, na ciasnym podwórzu przez dwóch męż.­
czyzn. Ę>odaIem, że stalo się to przy otwartym garażu. 

Policjanci te fakty potwierdzili. 
Potem dodalem, że widzę dziwną scenę: zaraz po 

tym, jak sprawcy uciekli z miejsca zbrodni, w to miej­
sce przyszła kobieta, która znała ofJarę. 

Ten fakt też się zgadzał. Powiedziano mi, że była to 
księgowa z urzędu skarbowego, którego napadnięty 
mężczyzna był naczelnikiem i którą co rano dowoził. 
To właśnie ona chwilę potem maIazla się1am kilka mi­
nut po dokonaniu morderstwa i zawiadomila policję. 

Opisałem rysopisy dwóch sprawców. 
Po. paru dniach zaproponowano mi, żebym pojechał 

z policją do Zambrowa. Zgodziłem się. Pojechałem z 
dwoma policjantami z Zambrowa i trzecim z czluchow­
sklej policji. 

Dojechaliśmy na miejsce w pÓŹllych godzinach noc­
nych. Nazajutrz doszło do ciekawego eksperymentu: 
policjanci z Łomży zaproponowali, żebym pojechał z 
nimi na cmentarz w Zambrowie i chciał stanąć koło 
mogiły zamordowanego naczelnika. Pojechaliśmy. At· 
mosfera była dość przygnębiająca, gdyż pogoda była 
fataIna, padal mokry śnieg, który robil pod nogami 
grubą breję błota, a do tego ingła .. 

Spytałem, po co tu przyjechaliśmy? Wówczas jeden z 
policjantów poprosil, żebym tu się skupil i może je­
szcze coś dopowiem. Próbowałem, ałe było tam tak 
mokro, że po chwili zrezygnowałem . 

Mieliśmy już wracać z cmentarza, gdy inny z poli­
cjantów zapytał: "A może mógłby pan nas zaprowadzić 
z tego cmentarza na miejsce zbrodni?" Zdziwiłem się. 
"Przecież wy znacie miejsce zbrodni". "Tak, ałe my 
chcemy, żeby pan je zna1azI i wskazał". Zgodziłem się 
na to. 

Miałem dużą tremę, że tam nie trafię, ałe nie mog­
łem odsunąć propozycji. Poszedłem pieszo z nadkomi­
sarzem policji z Człuchowa Andrzejem Jażdżewskim, 
który był tam ze mną, a policjanci z KWP w Łomży je­
chali za nami radiowozem. 

Doszedłem do miasta, potem stanąłem na deptaku. 
Stałem tam pół godziny; nie wiedziałem, w który kieru­
nek Iść dalej. W końcu poszedłem w lewo, doszedłem 
do starych kamienic, wszedłem w drugą kamienicę, 
przeszedłem klatkę schodową i wyszedłem na wąskie 
podwórze. Tam, po prawej stronie, staly garaże. Pod­
szedłem do ostatniego i powiedziałem: "Tu". Policjan­
ci byli zdumieni, bo doszedłem na miejsce bezbłędnie i 
wskazałem ściśle punkt, gdzie pół roku wcześniej na­___________________________ stąpilo morderstwo. Reszta moich 

ustaleń była też zgodna z prawdą, co 
twierdzili policjanci. 
Ta sprawa ma jeszcze swój nietypowy, 
acz przykry epilog. Otóż w trakcie me­
go pobytu w Zambrowie jednemu po­
licjantowi z KMP w Zambrowie powie­
działem, że mam wrażenie, żeby przez 
dwa lata przestał jeździć samocho­
dem, gdyż grozi mu śmiertelny wypa­
dek. Powiedziałem to przy wszystkich 
policjantach. Dwa łata pÓŹlliej otrzy­
małem list z Zambrowa informujący 
mnie, że Pan Zalewski z KMP w Zam­
browie zginął w wypadku samochodo­
wym. 

KRZYSZTOF JACKOWSKI 
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BETON KOMORKOlN~::!t 
~ riciele 

ZE SNIADOlNA WIli, 

1. EfektywnoŚć cieplna 
Beton komórkowy ma naj korzystniejszą izolacY.jność cieplną spośród materiałów konstrukcY.jnych stosowanych w ua'Owrlii~ oJriO,:lIl1el!'1 

Parametry cieplne są znacznie lepsze niż. drewpa. Współczynnik przewodzenia ciepła A osiąga wartość 0,10 W/m' K podczas g piera6 
drewna sosnowego współczynnik ten wynosi w najkorzystniejszym wypadku 0,16 (w poprzek włókien, przy średniej wilgotności). Iych. 

2. Bezpieczeństwo ogniowe . J..,uztć• irvc:łi\ 
Beton komórkowy \\'Ykazlue najwyższy poziom izolaqjności ognio~ej. Wyniki badali przeprowadzonych w Zakladzie ~łDą 

Ogniowych ITB potwierdzają wysoką ognioodporność tego materiału . Scianka grubości 12 cm wytrzymlue 146 min oddziałj\:zego 
temperatury wyższej od 1000·C. Beton komórkowy osiąga najwyższą klasę odporności ogniowej. y. mikst:uxJ 

3. Efektywność ekonomiczna Iloma 

Korzyści finansowe ujawniają się już w trakcie budo\\'Y a szczególnie są widoczne w trakcie eksploatacji. Możliwość murowaniararem z 
jednorodnych bez konieczności stosowania dodatkowej izolacji zmniejsza zarówno koszty materiału jak i robocizny. Dzięki bardzod~ nie 
własnościom izolacY.jnym zużycie mediów energetycznych w trakcie eksploatacji może być niższe od 29 kWh/m3/ rok. 

4. Bezpieczeństwo konstrukqjne SlDulJn, 
est 

Zjawiska przyrodnicze takie jak: powodzie, trzęsienia ziemi, przemieszczanie się masy gruntu na terenach górniczych 
najmniejsze szkody w budynkach z betonu komórkowego. Badania budynków zalanych podczas powodzi w lipcu 1997 r. wykazalyOfużby 
odsychanie ścian z be tonu komórkowego. Prawidiowo wykonane budynki z tego materiału mogą być po odsuszen iu i renOwacji~eż 

użytkowane . 

5. Mikroklimat 
Dom z betonu komórkowego zapewn ia optymalne warunki cieplno-wilgotnościowe 

dzięki takim właściwościom jak: paroprze-

\ 
~' 
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puszczalność i akumulacja ciepła. Beton 
komórkowy bardzo powoli oddaje 
zakumulowan e w sobie cieplo utrzymując 
stalą temperaturę, niezależnie od 
warunków panujących na zewnątrz 

budynku. Zdolność pochłaniania 

T.OPNIEJĄCA PROMO.~JJ""ClI 

, . 
nadmiaru wilgoci i uwalniania jej podczas 
gdy w pomieszczeniu jest sucho nazywana jest 
potocznie "oddychaniem". Organizm ludzki nie 
jest poddawany "stresom termicznym" w zasięgu 
bezpośredniego oddziaływania ści any. 

PRZED PLAn 
2000 rok 

6. Promieniotwórczość naturalna 
Stężenie naturalnych pierwiastków promieniotwórczych 

określane na podstawie współczynników f] i f2 w betonie 
komórkowym produkowanym na bazie piasku jest najniższe 

spośr6d wszystkich materiałów budowlanych . Jest ono około 5-
krotnie niższe niż dla cegły ceramicznej czerwonej uznawanej 
powszechnie za "najzdrowszy materiał budowlany". 

7. Swoboda formy 
Fantazja architekta niejest niczym skrępowana . Łatwość 

obróbki mechanicznej w postaci: cięcia, żłobienia , 
wiercenia, dłutownia, piaskowania, kształtowania formy 
pozwala osiągnąć bryly architektoniczne godne XXI 
wieku. 

Przy tak licznych zaletach betonu komórkowego 
PREFBET dodaje jeszcze jedną. W I kwartale 2001 
roku wprowadza atrakcyjną sprzedaż w ramach 
TOPNIEJĄCEJ PROMOCJI. Dla kl ient6w 
nabywających wyroby z betonu komórkowego za 
gotówkę upusty wyniosą: w styczniu .-..:.. 8%, 
IV lutym - 6%, w marcu - 4%. Inwestorzy 
którzy dokonali przedpłat w 2000 roku a towar 
odb iorą w I kwartale upusty wyniosą odpo­
wiednio w styczniu 5%.IULym 3% i marcu 1%. 

i':C=r ~--
_ SNtADOWO :t I: L 

Centrum Obsługi Budownictwa Łomża, 
Al. Legionów 147 d, tel. (0·86) 218·06·72 

!fi KONTAKJY 
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Adam, 
ado twoi 

MARZEtowam ' 

LOTY 

STYCZIi]~ 

Śniadowo, ul. Kolejowa f7, 
tel. (0-86) 217·62·95, fax 217 



Na zdrowie! 
~'V~)ROWOKACJE 

ł .\ Będziemy zdrowsi! Wbrew opinii pesymistów i 
&ł, odDie z zapowiedziami premiera Buzka, re for­! służby zdrowia daje już oczekiwane wyniki. 

I 

Na razie zaprzestano importu niektórych le· 
ów oukologicznych. Niedoinformowani dzienni-

t • ku 
tarZe uiepotrzebnie podnieśli wrzawę w ZWląz z 

obywatele przestali chorować, radośnie włączyli 
się do budowy rozwiniętego społeczeństwa kapita­
listycznego i nie mają czasu ani ochoty myśleć o 
rentach i drukach L4. 

raIdeID medykamentów na kontynuację leczenia 

"

""hOrpCJa na nowotwory w Białymstoku czy dzieci z 
• ,iaJacZką we Wrocławiu. Kto jak kto, ale przedsta· 

vicie1e środków masowego przekazu, ludzie niby 

Jest godny potępienia fakt, że także w naszym 
województwie część szpitali nie podpisala jeszcze 
umów z Kasą Chorych. Świadczy to o oportuniz­
mie i zacofaniu ich dyrektorów i personelu. Nie 
potrafią lub nie chcą zrozumieć tego, że Kasy 
Chorych dysponują naszym wspólnym, ograniczo­
nym przecież majątkiem, którego ledwie starczy 
na podwyższenie płac własnym urzędnikom. Nato­
miast likwidacja placówek służby zdrowia leży w 
naszym ogólnym, dobrze pojętym interesie naro­
dowym. 

iwiadi, powinni wiedzieć, że chemioterapeutyki to 
., ~tości wymyślone w laboratorium przez 
:brodDiczych pseudouczonych trucizny. Ich stoso· 
YBDie, jako niezgodne z prawami natury, jest głę-

w budowni~ko.uieetyczne. Nowoczesna medycyna powinna 
pod czas g~lpił!I'K się wyłącznie na medykamentach natural-

[ości ), iych. , . , , 
Już niedługo prZY.Jdzle wIOsna. Wraz Z' mą ugo-

y, którycl1 nie opłaca się rolnikom uprawiać, za­
BtWituą tęczą iVomlych ziół i chwastów. Będzie z 

oddzial}~ego produkować prawdziwie ekologiczne napa-
y, mikstury i balsam)'. Co ciężej chorych będzie 
noma okadzać, paląc dzięcielinę i marzannę, wy­

lrClwalll;,Inu'em z rumianku, szaJwi i stokrotek. Leków ci u 
bardzoddlBS nie zabraknie! 

Biadolenie n'ad zamykaniem szpitali i przycho­
!ni wynika z niedoinformowania społeczeństwa. 
est smutnym spadkiem po latach komunistyczne­

zniewolenia. Być może wtedy liczne placówki 
wykazalYdluiby zdrowia były potrzebne. Naród był prze­
ren owaCJi~ei niedożywiony i schorowany, narażony na Ii­

me okaleczenia w starciach z Milicją Obywatel­

Jakże obłudna jest, głoszona przez wrogie siły, 
propaganda, iż ludzie nie wykupują przepisanych 
łeków, bo nie m:yą na nie pieniędzy. W rzeczywi­
stości wzró;;ł po prostu patriotyznt i świadomość 
obywatelska. jeżeli komuś zdarza się zachorować, 
to sam zdaje sobie z tego sprawę , że jako jedno­
stka słaba, nie powinna przeszkadzać w budowie 
nowego ładu. Nie może być ciężarem dla społe­
czeństwa, budującego lepszą przyszłość. Powinna 
się jak najszybciej usunąć. Wszyscy musimy jak 
najszybciej zrozumieć, że eliminacja jednostek 
słabych, nie potrafiących sprostać zdrowej, kapi­
talistycznej konkurencji, jest w interesie zachowa­
nia młodzieńczej witalności naszych dzieci j przy­
szłych pokołeń. Natura n:ylepiej reguluje te spra­
wy. Nie wolno sprzeciwiać się woli Opatrzności! 

ką. Ale teraz, kiedy mamy wolność i dobrobyt, 

auczyciel 
_ -_.J A-,am Malysz 

)0 MaJysza rzekł Schmitt: 
Adam, 

'a do twoich n6żek padam, 

JU,!D:;uie chylę czoła, 

przy tobie j est pierdoła ! 

łołd 6j prZ)'jąć, Adam racz 

ZE~ 
da m, a ly skacz, 

o Jąmusa na ten sezen 

, owam za te m kembineze n, 

lo dostanę j eszcze lu pnia 

)d koleżki twegO' Skupllia, 

llbo może od Skupie nia?) 

legnaj Adam , de widze nia, 

fałysz na to rze kł, w ripości e: 
:zy nie będzie Martin prościej 
lamiast z aren calkiem znikać 
o mnie prZ)'jść 

na czeladll ika? 

ZE
~~esz sezon, dwa 

lesz lO' cO' Ja , 

ie8plamie uym słewem 
ręczę! 

17, 
fax 217 

o ci szkod zi, 

spr6blU Niem cze , 

uropie chyba wstyd 

ledy prosi taki Schmitt. 

ta prężna i be gata 

'łaskach byle ka ndydata? 
Ilenrą parafraza taka : 

!'Z)'IzJa ke za d e ... Pelaka, 

DRZE] DYNKIEWICZ 

- Czy lekarstwo, które da­
łam ci przed tygodniem, przy­
dało się? 

- Tak, jest nadzwyczajne! 
Wątroba już mnie nie boli, syn 
przestal kasłać, mąż nie ma 
reum.atyzmu, dziadkowi prze­
szło lumbago, ale najbardziej 
jestem ucieszona z tego, że 

wspaniale wyczyściłam nim sre­
brne sztućce! 

• 
Lekarz rozmawia z nalogo­

wym palaczem: 

- Czy nie może się pan 
obejść bez papierosów? Czy 
sprawiają panu aż taką przy­
jemność? 

- Oczywiście! Ilekroć zapa­
lę, teściowa wychodzi z poko­
ju! 

• 
Aptekarz wybiega za klien­

tem, któremu przed chwilą wy_ 
dal zamówione lekarstwo. 

- Proszę pana, zaszła tragi­
czna pomyłka! Dodałem do 
mikstury trujący środek! 

-'Taaak? - pyta pobladły 
klient. 

l' 

- Niestety, będzie pan mu­
siał dopłacić! 

• 
- Doktorze, jak ja panu 

mogę się za to wszystko odpła­
cić? 

WIESŁAW WEN1}ERLICH 

Czekiem bankowym, 
przełewem na konto, przeka­
zem pocztowym lub gotówką! 

o 

- Panie doktorze, ile je-
stem winien za wizytę? 

- Pięćdziesiąt tysięcy. 

- Ile? Czterdzieści? 

- Tak, sześćdziesiąt! 
o 

Przychodzi baba 40 lekarza. 

- Nawet nie wiem, jak pa­
nu dziękować za wspaniałe le­
czenie! 

- Ależ ja pani nie leczyłem! 

- Mnie nie, tyłko mojego 
męża, a ja po nim wszystko 
dziedziczę 

000 

Dewcipy nadesłał Benedykt 
R Mikrut z Białegesteku (na­
groda) , Dziękujemy! I czekam y 
na j eszcze ! 

.. I _m..,: 
• • 21 

$ptęCł8 ł 
Tęga Platforma 

Na pomysł chytry, ktoś 
przedsiębiorczy, 

Z Bożą pomocą wpadł (lub 
diabelską) 

Aby powołać tercet 
wyborczy 

Platformę tęgą, 

obywatelską· 

N ewsy radosne w try miga 
poszły, 

Że w jedno łączy ciało się 
całkiem, 

Zacny Prezydent, chociaż 
niedoszły 

Plus pan Marszałek z ~"'f 
Wicemarszałkiem. ~ 

Wnet polityczna scena 

zawrzała 

Domysłów tuzin, 

przypuszczeń kopa. 

Wieść jednych ścięła, innych 

zatkała 

Jak ,,Arizona" pod sklepem 

chłopa. 

Tylko nieliczna część trzyma 

formę 

I zgodnym chórem w eterze 

wrzeszczą: 

"Weźcie mnie z sobą! Chcę 
na Platformę!" 

Aż podwaliny Platformy 

trzeszczą· 

A elektorat, my ich rodacy, 

Zamiast platformy tęgie 

budować 

Beztrosko, lekko gnamy do 

pracy, 

Bo ktoś w tym kraju musi 

pracować. 

KONTAIOY ~ 
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Lekkoatletyczny rok 2000 podsumował Ludowy Klub 
Sportowy Narew w Łomży. Jego sukcesy to zaslJIga znako­
mitych reprezentantów, uczniów Zespołu Szkół Rolni­
czych w Krzyżewie i Marianowie, Liceuin Ogólnokształcą­
cego w Ciechanowcu, Zespołu Szkół Mechanicznych w 
Łomży, Gimnazjum w Piątnicy i Szkoły Podstawowej w 
Romanach. 

Narew płynie 
Do ubiegłorocznych najlepszych wyników należą: drużynowe zwycię­

stwo w lidze juniorów w regionie podczas zawodów w Suwałkach; 3 miej­
sce w skoku w dał i 5 w trójskoku Ewy Kazimirskiej (uczennicy ZSR w Ma­
rianowie) podczas Ogółnopołskiej Olimpiady Młodzieży w Bielsku Białej; 
6 miejsce w pchnięciu kulą Artura Chętnika (ucznia ZSM w Łomży) oraz 
udział w finałe biegu na 100 i 200 
cy ZSR w Marianowie) podczas u,_. __ _ 

2 miejsce w rzucie oszczepem Miichała 
biegu na 100 metrów Piotra Kr.tVŻ:Ul 
i 2 w skoku w dal Marcina 
w Romanach, dzisiaj Zespołu 
Mistrzostw Makroregionu 

Lecz mimo wszystko 
tym szczególną zasługę, 
LZS - poseł Mieczysław 
su w Łomży prof. n.U","'llld 

rektor Z",mnl" 

'on"rt"un, rok pod względem 
tyki wśród młodzieży, . Nar-

ist)'czlnie Tadeusz Susoł. - Mam na myśli zar6-
jak i brak zainteresowania młodzieży sportem. 

się nie gamą, bo mają do wyboru bardziej atrak­
C)jne fonny wolnego czasu. Bo sport to ciężka praca i wyrze­
czenia. Na szczęście, są wyjątki. l to właśnie dzięki nim możemy mówić o 
naszych ubiegłorocznych sukcesach. Nie byłoby ich także bez wspania­
łych naliczycieli wychowania fizycznego, prawdziwych pasjonatów tego, 
co robią, którzy odkrywają sportowe talenty wśród uczniów szkół podsta­
wowych, gdzie wszystko się zaczyna. Potem są sukcesy i jednocześnie 
przychodzi czas rozstania z zawodnikiem; z konieczności. Z Narwi najłep­
si odchodzą do Podlasia Białystok, bo tu mają większe możliwości sporto­
wego rozwoju. Na pocieszenie trzeba jedqak powiedzieć: Narew ma 
sprawdzonych zawodników, trenerów i prZ)'jaciół. 

Sportowy rok 2000 podsumował Młodzieżowy 
Sportowy Medyk w Łomży, gdzie trenują entuzjaścj 
wondo. 

Medyk na podium 
Jest się czym chwalić. Najważniejsze drużynowe sukcesy: 

stwo w Pucharze Polski, drugie miejsce w Ogólnopolskiej 
dzie Młodzieży i trzecie 't Międzynarodowym Turnieju 
CEFTA. Indywidualnie we wszystkich tych zawodach L.WVUP""'l.­

Serdyński z Łomży, uczeń II Liceum Ogólnokształcącego, 
kadry Polski juniorów. Spośród dziewcząt największy sukces 
Magda Bieńczyk z Piątnicy, uczennica III Liceum Ogólno 
go w Łomży, która zwyciężyła i w Pucharze Polski, i w V~(Óhlollrl. 
Olimpiadzie M1odzieży. Także jest w kadrze Polski 
to nadzieja na sukces w marcowych mistrzostwach świata w 

W Medyku od 6 lat u-enuje 120 dziewcząt i chłopców IV 

oraz po 20 w Kolnie i Zambrowie pod kierunkiem Gr-ze~[ol7.l 
c-zewskiego, Jer-zego Millera i Jarosława Świątkiewicza 

Taekwondo w Łomży w 1978 roku zapoczątkował Maciej 
boch Pierwsze medale jego podopieczni zdobywali w Osu·oIVC1J. M O , 
tokrzyskim. Wśród najlepszych zawodników był także Jerzy ~ 
pótniejszy wychowawca mistrzów taekwondo. l MAT 

- Od pierwszej wielkiej fascynacji Brucem Lee w szkolnyd 
sach, dzięki tej dyscyplinie _sportu zjechałem i obleciałem Eur~ I 
mówi. - Ale przecież nie 'o zwiedzanie świata w tym wszystkim 
dzi. Taekwondo jest częścią mojego życia. Wciąż trzymam się ! I 
starożytnych Greków: ;,Piękny i mądq"'. Oznacza to nieustanllt 
konalenie siebie. Doskonałość umysłu kształtuje doskonalo~ 

czną; sprawne ciało to sprawny umysł. Jedno uzupełnia drugie, URTOWNIJ 
Człowiek ma w sobie wielkie możliwości. Wciąż powinien dąi 

bycia lepszym, prześcignięcia w czymś innych. Dotyczy to nieWOLA ZA 
określonej dyscypliny sportu, ale życia w ogóle. Taekwondo,j~ tel. 
dna z form walk wschodnich, uczy panowania nad własnymi e:~m :::::::::~ 
mi, osiągania pewnej równowagi psychicznej, pokonywania ~l 
słabości, wiary, że wszystko jest możliwe, jeżeli właściwie "rozpo! 
swoją sytuację. I nie tylko w czasie sportowego zmagania, ale 1lI,.~ 

życiu. 9 
Do ubiegłorocznych sukcesów Medyka u'zeba zaliczyć r~ 

osobisty sukces Jer-zego Millera: Zarząd Polskiego Związku Tar- S-t! 
do ""FT powierzył mu obowiązki szefa wyszkolenia. To wielki~ 
stiżowe wyróżnienie i jednocześnie odpowiedzialność. Jerzy l 
udowodnił, że w pełni na taki awans zasłużył; że jest nie 
nałym sportowcem i trenerem, 'ale także wychowawcą młodzieh 

- Przed sportem wciąż ta sama rola do spełnienia, bez 
na epokę i miejsce na świecie - stwierdza. 

Od września Medyk ma drugą sekcję sportową: ko.szv'kówkl:& 
cząt. Około 50 miłośniczek "kosza" u-enuje pod kierunkiem 1\ 
mara Stefanowicza Miejmy nadzieję, że i za ich sprawą świat 
się o istnieniu Łomży, tak samo jak niezmiennie rozsławia ją 
wondo. 

XVIII TURNIEJ TENISA STOŁOWEGO 
O PUCHAR "KONTAKTÓW" 

FINAŁ GMINNY 

Z udziałem p~lDad 60 zawodników, ucz­
niów szkół podstawowych, w Szkole Pod­
stawowej w Jarnutach odbyły się mistrzo­
stwa gminy wmża_ Do rozgrywek powiato­
wych awansowali: w kategorii urodzonych 
w roku 1990 i młodszych - l. Marta Bo­
guska (Jarnuty), -2. Justyna Marszał (CzapIi­
ce), 3_ Magdalena Skrodzka (Konarzyce), 
4. Sylwia Liżewska (Jarnuty) oraz l. Kamil 
Wiśniewski, 2. Artur Sier-zputowski (obaj 
Pniewo) , 3. Jacek Korytkowski, 4. Kamil 
Dłużniewski (obaj Jamuty); w kategorii 
uro,dzonych w latach 1988-1989 - l. Bo­
gumiła Grzymala (Jamuty), 2. Emilia Ka­
szuba, 3. Ewelina Marszal (obie Czaplice), 
4. Emilia Sierzputowska (Jamuty) oraz l. 
Grzegor-z Żebrowski, 2_ Rafał Kupidłowski, 
3. Robert Szabłowski (wszyscy Czaplice), 4. 
Mariusz Dzieniszewski (Jarnuty)-

MISTRZOWSKA "JEDYNKA" 
Mistrzyniami województwa podlaskiego w 

siatkówce młodziczek zostały reprezentantki 
UKS ,Jedynka" Łomża, trenujące pod kierun­
kiem Mirosława Skawskiego. Kolejne miejsca: 2. 
UKS "Bojar" Białystok (Mirosław Beń), 3_ AZS 
Białystok (Roman Sakowicz), 4_ MOSiR Bielsk 
Podlaski (Dariusz Duszkowski). 

nej o puchar prezydenta Ostrołęki. W 
WJjadaczy parkietowych aren, których 
nazwy i sukcesy (po kilka zaliczonych tur. 
ogólnopolskich, treningi w sali) mogły ~ SZI 
dować drżenie nóg, byli autentycmyml d ogb 
tantami, dla których był to pierwszy kool PIELĘI 

hałą, łatwo swej skóry nie sprzedałi. ~ DZIALI 
skałpy: Włókniarza Białystok 3:1, Olimpu' 

Zawody sprawnie zorganizował prze­
prowadził Stanisław Grodzki. 

Skład zwycięskiego zespołu: kapitan Ewa 
Choińska, Małgorzata Lencka, ~a Osiecka, 
Ada Surawska, Patrycja Zaleska, Sylwia Zapert, 
Agata Chmielewska (libero); na zmiany wcho­
dziły Anna Dymko, Ewelina Truszkowska, Justy­
na Mielnicka, Milena Kuc i Ewa Woleńska. 

Ewa Choińska została umana przez sędziów 
i trenerów za najłepszą zawodniczkę f'małów. 
Otrzymała pamiątkową statuetkę. 

Wszystkie zespoły f'malu Podlaski Związek 
Piłki Siatkowej nagrodził pucharamI_ 

Dwa pierwsze zespoły awansowały do ćwierć­
finałów Mistrzostw Polski, które odbędą się 16-. 
-18 marca 2001 roku. O udział w półf'małach 
UKS ,Jedynka" Łomża zagra w Olsztynie, a 
UKS "Bojar" Białystok w Lublinie. 

LATWO SKÓRY NIE SPRZEDALI 
JedenastoIatkowie Orlików Łomża startowa· 

li w ogólnopolskim turnieju hałowej piłki noż-

szawa 2:1, Ataku Ciechanów 2:1, Piasta I 
stok 1:1, napędzili strachu PUMKS 1:3, Ra d d k' . turłn y at I p( 
Ostrołęka (czterokrotny zwyCięzca ks ł 

. kr' -) l 2 ,. C' h ' I' wy zta ce rang) aJoweJ :, trojce lec anow ' . 
ch tkań b

, _ .• , mające za! 
każdym z przegrany spo o eJmow" dz' ł I 
wadzenie, lecz brak dojrzałości taktycznej' w Ja a n 
kającej z braku ogrania na hali pOWOdO~l ;-~ata p 
tracili gole po stałych fragmentach gier, alt sre e me 
5 miejsce w stawce 13 drużyn jest nie do P ,w dniS~ltalu : 
d ,. " d dr . h w'wol sre e me, zema l SWla czy o zenuącyc mo . . 

lu k ' ił kł d - ( na' w szpItalu zespo , tory wystąp w s a Złe w 

strzelone bramki): Kamir Alicki (6), Ib~okumenty 
Laskowski (l), Radosław Pytlel, Tomasz J8.98 ( " 
stian (4), Artur 'll-zaska, Bartosz WawnJ' \ tJ. , 
Cezary Żukowski. Końcowa kolejDo!iiczon~ ono 
PUMKS - 10, 2. Korona - 10, 3. Trójklopercle "KG 
4. Atak - 6, 5. Orliki - 4, 6. Piast - 4. SI 
jący w turnieju Łomżyński KS zajął 12 lokal 

erolioie 30 
min, fozstrz 



wal Maciej 

teraz 
8540zl* 
taniej! 

' wartość bruno. dOtyczy wybranych modeli samochodów 
z rokiem produkcji 2000; ilość samochodów ograniczona! 

AUTO-FORUM 
Łomża al. J. Piłsudskiego 115 

tel./fax (086) 473-77-46 fak. 639 

. w os~:;~ M O W A P R O M O C J A 

w szkolnYd 
, MATERIAŁY BUDOWLANE 

POLMOZBYT ŁOMŻA 

PROmOCJA 
, 

WIELKA WYPRZEOAZ 
ROCZniKA 2000 

specjaln e upusty dla rolników (linia - R) 

Matiz - 8000 ,00 
Polonez - 7300 ,00 
Lanos - 9700 ,00 
Nubira - 16300,00 

Rabaty do: 

Dla pozostałych klientów proponujemy 
atrakcyj ne upusty cenowe. 

UWAGA! Nowe Modele 

Nowy Matiz S-Line 
Nowy Lanos Style 

WSZY!: RABATY ul. Szosa do Męienina 3, tel. (0-86) 219-80-03, 218-49-48 

tel. serwisu (0-86) 218-95-26, fax (0-86) 218-45-58 
e-mai l: pzbytlom@dcs.daewoo.com.pl 

nieustanni 
doskonalo~ 

DO 20% 

drugie·URTOWNIA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
OOWll1len dąt "CHOIŃSKI" 

to nieWOLA ZAMBROWSKA 8 k/Zambrowa 
kwondo,j~ tel. 271-63-33 , 271-37-55 

fal 639 

Posiadamy do wynajęcia w centrum Lomży - obok stacji PK P 
• plac z suwnicą, warsztaty mechaniczne i samochodowe, 
• pomieszczenia gospodarcze i magazynowe z zapleczem socjalnym na 
działalność gospodarczą oraz pomieszczenia biurowe 

FAK. 612 Łomża, ul. Sikorskiego 164, tel. (086)216-01-41; 0-602-182-680 

y Z ami· eździć oże 

każ ej o ze· z oń: 

, 96 21 ub 218 10 26 

Szpital Wojewódzki w Łomży 
ogłasza konkurs na stanowisko 

hr7".'hli.kO~ PIELĘGNIARKI ODDZIAŁOWEJ 
l, OlimpulDZIAŁU CHORÓB PŁUC I GRUŹLICY 

Piasta I w Szpitalu Wojewódzkim 
1:3 Ktr 
~dydatki powinny spełniać następujące warunki : 

(ecltan,ów li wykształcenie wyższe pielęgniarskie lub inne wyższe 
b 'mowa! mające zastosowanie przy udzielaniu świadczeń 

~a:~C7lIej l w działalności podstawowej i średnie medyczne 
powodoll1 - 3 !ata pracy w szpitalu, 

gier, alt średnie medyczne i specjalizacja - 5 lat pracy 
nie do P w s~ltalu , 
możliWO' średnie medyczne i kurs kwalifikacyjny - 7 lat pracy 

(w naj w szpitalu 

l1(~:~okumenty okreś lone w rozporządzeniu MZiOS z dn. 
~awrl1'8.98 r. (tj . DZ.U.Nr 11 5/98, poz. 749) z p.zm. wraz z 

kolejnośiiCZO~ koncepcją pracy na w/w stanowisku z adnotacją 
I 3. Trójklopercie "KONKURS" prosimy przesIać pod adresem: 

- 4. SI Szpital Wojewódzki 
AJ. Piłsudskiego 11 
18-400 Łomża 
Dział Służb Pracowniczych 

e~miDie 30 dni od daty opublikowania ogłoszenia. 
DUD.rozstrzygnięcia konkursu - marzec 2001 r. 

Ośrodek Rehl"~U1IcJ~ Lecln~cleJ 
Łomża, ul. Sjkorskjeao 'I 'I 'I 

oferuje: 
• badania lekarskie 

- specjalista rehabilitacji medycznej 

• zabiegi rehabilitacji leczniczej: 
- fizykoterapia: magnetoterapia, elektroterapia, ultradźwięki, 

światłoleczn ictwo (laser biostymulacyjny, 
lampa Bioptron, lampa Solux) 

- masaże: klasyczny masaż leczniczy, masaż 
mechaniczny (nowoczesny fotel masujący 
"Futura", mata masująca , pasy wibracyjne), 
wodny (profesjonalna wanna z masażem 
wirowym i perełkowym) 

- kinezyterapia: rehabilitacja ruchowa indywidualna 
(ćwiczenia bierne i czynne) 

• turnusy rehabilitacyjne 
w Ośrodku rehabilitacyjno-wypoczynkowym . Pensjonat Ptaki" 

w Balikach k. Nowogrodu 

Ośrodek rehabilitacji leczniczej jest czynny: 
poniedziałek, wtorek, środa , czwartek, piątek 

od 12.00 do 18.00 

k!~~~~~~e lub telefonicznie: 
(0-86) 218·23·28 w godzinach 12.0(}....18.00 

Z.A.K. Truszkowski 

NAJWIĘKSZA W REGIONIE 
HURTOWNIA OGRODNICZA 

proponUje 

np. 
Najtańsze nasiona 

Astry od 0,65 zł n e tto 

Marchew od 0,55 zł ne tto 

Kapusta od 0,70 zł ne tto 

Buraki od 0,70 zł ne tto 

Gwarantujemy Atrakcyjne Rabaty 
Bliższych informacj i udzielamy w siedzibie firmy 
Łomża ul. W. Polskiego 177b (0-86) 216-97-1 7 
Ostrołęka ul. Graniczna 8 (0-29) 760-28-98 

fak. 568 

SUPEROKAZJA: 
1I0WE IAIIIO sprzedam 

• Jeep Grand Cherokee limited 3,1 TO 
(ciężarowy; testowy, 2000r, przeb.18 
tys.km) 

• Chrysler Voyager lE 3,3 
(ciężarowy, 2000r) 

• PT Cruiser 2,0 Limited 
(2000r, przeb . 9 tys.km 

• Chrysler 300 M 3,5 
(2000r, testowy, 4700 tys. km) 

• BMW 320i (2000 r.) 
• BMW 530d 

(1999r, przeb. 45 tys. km) 

Auta zakupione w sieci (posiadają homologację) 
Autoryzowany dealer BMW, Chrysler, Jeep 

Auto-Breczko 15-524 Białystok 
Kol. Grabówka, ul. Klonowa 2a 
Tel. (0-85) 741·88-88, 0-502 566-206 

tak. 518 



KOMUNIKAT 2001 ! ! ! 
Tylko teraz samochody za najniższe raty 
Wszystkich kl ientów zainteresowanych zakupem nowego wymarzonego auta, 

zapraszamy do wzięcia udziału w Wielkiej Akcji Promocyjnej " Oferta 2001" 
przygotowanej na najbliższe 4 dni tj. 25, 26, 27 i 29 stycznia . Właśnie w tych dniach 
będą Państwo mogli wykorzystać szansę i kupić wybrany model samochodu płacąc 
jedynie: 

POLONEZ - 18S zł*, MATIZ -20S zł* , LANOS - 282 zł*, NUBIRA-367 zł*. 
W ofercie również LUBLIN , CITROEN ( -15, CITROEN BERLIN GO. 
Tylko te osoby, które skorzystają z tej niepowtarzalnej oferty, będą mogły płacić 

najn iższe raty na rynku, nie płacąc żadnych odsetek ani prowizji bankowych . Tylko w 
tych dniach na zakup samochodu może zdecydować się każdy (nie trzeba przedstawiać 
żadnych zaświadczeń o dochodach i zatrudnieniu, ani poręczycieli). Dodatkowo 
seniorzy oraz firmy mogą otrzymać znaczne zniżki. 

Z pytaniem, skąd tak atrakcyjna oferta na zakup nowego samochodu, zwróciliśmy 
s i ę do przedstawiciela firmy: " Z początkiem roku, aby zdecydowanie zdystansować 
oferty innych firm motoryzacyjnych, przygotowali śmy propozycję naprawdę 
wyjątkową, dającą praktycznie każdemu możliwość zakupu samochodu, płacąc 
najniższą na rynku ratę tj . 185 zł, co czyni naszą ofertę bezkonkurencyjną . 

Dlatego właś ni e zapraszamy do naszych salonów z dowodem osobistym i pierwszą 
wpłatą wynoszącą zaledwie 1,5% wartości samochodu". 

Sprzedaje samochody 

* kwoty dotyczą planu połówkowego .D4EWOO 
Łomża ul Senatorska 1 (przy Starym Rynku), 

tel. (0-86) 216-62-66 

lak. 660 

tO ELCZAKASA S KOKoSZCZĘDNOŚCIOWo - KREDYTOWA 
im . FRANCISZKA STEFCZYKA 

'100 lat traclycJI certyfllcat 
systelJ'Ju zarządzania 

1509002 

LOKATA ŚWI~T~CZNA 
O STAŁYM OPROC~NTOWANIU 

'12 nJfesfęcy 

19,5% - 20,0% 
DYSKONTOWA 

PO~YCZKA MILENIJNA 16% 
ODDZIAŁ ŁOM • UL_ BEMA 31 
TEL_ 21535 2168925 

ALTECH S .C. 
~RODUCENT -------------
OKIEN Z 

S IH) I~ Ił I) lłO II Ołj,J ii 
PCV 

ZAKŁAD PRODUKCYJNY 
Bożejewo Stare 17 
tel.tfax (0-86) 217-72-35 

ł)liNii Nii rl'I~IJ~I~ON ~~~O~I~:.:!:MY l 

Z.. 1\ I) Z.. 'Ir ł) riT ul. Al. Legionów 1470 pok. 12 j • • 11 tel./fax (0-86) 218-74-25 

DOPASUJEMY SIĘ 00 KAŻDEGO OTWORU 

@ ~-

--... ----.-.~ 
Zakład prQdykcylny ' 

'18~2"1 Plątnlca Górki Sypnlevvo 9 
tel. (086) 2~ 9 ~ 8 86 tell'ax (086) 2~ 9 ~ 9 ~ 3 

Blyra Handlowa" 

18-400 Łomża Al . Leglonóvv "1470 pak . .,... ~ 
tel/f'ax (08S) 2"19 84 73 tel. (08S) 219 84 74 :.."": 

1 8-400 Łomża ul. Berna 1 S t e l /fax (aBS) 2 1 a 28 S3 ~ 
10 t e l /fax ) 278 46 06~ 

Seat. Wygrana bez ryzyka !!! 
Przy zaku pie każdego modelu Seata 
z roku 2000 otrzymasz rabat 
od 8. do 2 . tysięcy zło tych . 

Ponadto, w ramach nowej promocj i 
gwarantuj emy co dzie siątemu nabywcy 
Seata zwrot polowy ceny samochod u! 

Gwarantowane re baty 
polowy ceny amo 

dla co dziesiąt ~ go n 

MARGO 

Pospiesz się! Wygraj podwójnie ! 
(Szczególowy regulam in promocji aktualnej tylko 
do końca stycznia 2001 dostępny w salon ie). 

AUTORYZOWANY PARTNER 
AL. LEGIONÓW 152, ŁOMŻA 
TEL. (0-86) 219-07-89 

PUNKT SPRZEDAŻY 
UL. HALLERA 22, OST 
TEL. (0-29) 760-03-33 

SEAT "ARGO 
1.0"ŻA AL. LEGIO_ÓW 152 
tel. 
+4886 218-29-73 24h 
+48608 J09-506 24h 
+48604 420-420 24h 

2 
POMOC DROGOW 

Poważny samochód. 
Śmieszna cena. 

Poważny samochód. 510 I przestrzeni bagażowej, 2 poduszki powietrzne w 
standardowym, mocny silnik 1.4 16V 98 KM o znakomitych osiągach . I ten 
i godny zaufania samochód możesz mieć za cenę , przy której, prawdę mówiąc, 

powagę . Tym bardziej, że oferujemy Ci super atrakcyjny kredyt, którego 
wynosi od 236 zl' miesięczni e . 

• w ramach kredytu muttlwybór na 2 lata przy wpłacie własnej 50% 

Renault Credit Polska 
• 

Janusz Zawadzki 
ul. Przykoszarowa 14a 

18400 Łomża 
te l. 218-27-20, 216-42-99; fax 216-45·94 



ane re baty 
ceny samo 

i esiąt ~ go n 

ENAULT 

GABINET USG, Al. 
6, Łomża, czynny: 

Specjaliści radiolodzy: 
Grażyna Nierodzińska, 

środa, tel. 0604437-386; 
Wiesław Wenderlich, 

iOzl:ateK, czwartek, piątek, tel. 

fak. 
RTG ZĘBÓW I ZATOK, 

Al. Pilsud-
13:00-

fak. 
USG SPECJALISTA RADIOLOG 
Ryszard Wagner, Łomża, Aleja Le­
gionów 94. Tarczyca, brzuch, pro­
stata, piersi, narządy rodne, (086) 
218-88-98, 0602,584466 RTG ZĘ­
BÓW. 

f-9543-o 
SPECJALISTA GINEKOLOG 
Lech Kostewicz, Ostrołęka, Łę­

czysk 54a, (029) 764-50-64. Co­
dziennie po 12.00. Leczenie bez­
bolesne. 

f-9870-o 

RODZINIE 
zmadego 

MASAŻ LECZNICZY. Rehabilita­
cja, ]esionowski, 2188-330, 0602-
-811-217. 

f-l 0096-0 
ZASTRZYKI, BAŃKI, Łomża, 216-
-32-41. 

f-211-o 
BARBARA DOMYSLAWSKA spe­
cjalista psychiatrii Łomża, Piłsud­

skiego 6/ 1, piątki od 13.30; tel. 
(085) 6542-584. 

f-172-o 
USG TARCZYCY, piersi, brzucha 
"ACER", Kazańska 2,218-16-47. 

f-399-oo 
PEDIATRA Mirosław Maksimo­
wicz. Wizyty domowe, (086) 216-
-32-41,604466-396. 

f-393-o 
PORADNIA DERMATOLOGI­
CZNA Wyszyńskiego 10 (budynek 
przychodni), czynna: pon.-piątek. 

Umowa z Kasą Chorych. 
f-366-00 

MOTORYZACJA 
AUTO-SlYBY, Łomża, Kraska 78. 
Tel. (086) 2184-123; 0604-491-522. 

fak.9232-o 

JANA SOCHONIA 
długoletniego Prezesa 

Wojew6dzkiego Ftlndtl sZll 
Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej 
wyrazy gl ębokiego wsp6lcZllcia 
składają 

Rada Miejska 
i Prezydent Miasta Łomży 

Rodzinie 
zmarłego 

śp. Janusza Kaayńskiego 
Składają 

Przyjaciele i koledzy z firmy "TERRAZYT" w Łomży 

• 

Fantaatycztia promocja 

teraz taniej nawet 

o 17.000 zł 

to nie fikcja! 

Spenij ewoje I"T1a"""ZEnieI 
Wnaszychaalonach~ ~ 
p u I lOCja sieóniu naj:Jopuiarniejszych 
modeli rrarki Opel. 

TDPAUTD \ 
Kn..priki 25, 15 - 641 E3iByatok 13, '% 
tel. (065) ss - SB - 02, SB - 47- B7, 

faxSS1-7B-41 

U. żabia 20,15-448 8iaIyst;ok, 

tel. (085] B51- 57- 27, B52 -19 - 2B, 

., 
e 
\ e 

CJ7- 400 OstroIęke, ul. \Narazawska 3S, 1 
1>1<.417-0 teI./fax (028) 7SQ.41-18, 

teI.7BQ..3B-28 OPEL e-
www.toauto.com. 

WWW.OPEt...COM.PL 

Scnlcci' llc }Jodzh:kowalli:.t la po~łllg(,' 
\II oSlallli,-:i drodze lIasl.cj Itkoc h a lH.:i 

Córki SYLWII DYMNICKIEJ 
Dyrekcji. 1l <l ll rzycldcHII, kalcchelom 

i młodzieży ze Szknly Pocl!<it. Nr 7 
P ,lIIII AIH ln:ejowl Lll l rl.ykc)w!<ikic I1111 

i młodzieży (:illllla~jlllłl Nr l 
Zarl. .. ,do"'i i w!<ipółpracowllikol1l S.1. "Nowa" 

oraz .. SpOłellI" "SS w 1.01llly. NSZZ "S(jli(hlnIOŚ(~" I'rq 
., Społem" PSS. Rodzillie. z lI a jOlll yl1l . !<i<I!liiadom. kolcżallkolll. 

ko lcg'o m i w!<izyslkilll pozo!<i lalyll l la Il<'/eSllli( ' lwn w pogT/Chil' . 

Rodzinie zma rłego 
Profesora 

FRANCISZKA PIAŚCIKA 
Honorowego Obywatela Łomży 
wyrazy głębokiego wsp6lczll cia 
składają 

Rada Miejska 
i Prezydenl Miasla Łomży 

Wyrazy głębokiego wsp6lczllcia 
Pani KRYSTYNIE SIENIAWSKIE] 

z powodu śmierci 

sk ładają 

SYNA 

koł edzy i wsp6łpracownicy 
z Zespołu Szk6ł Og6lnokształcącvch 
w Łomży 

fak.597 
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INTER AUTO S.C. 
18-400 Ł9mża 

Al. Leglonow 60B 
BEZPOŚREONIIMPORTER AUT ZACHODNICH 

formalności celne, wlasny transport 
uslugl blacharsko-lakiernicze 

Organizujemy wyjazdy po samochody 
osobowe, cl9iarowe i dostawcze 

moiliwosć pomstawienia 
samochodu w rozliczeniu 

NOWE NIlSlE STAWKI CELNE 
MERCEDES E 220 CDI 1998 82.000 zł 
MERCEDES E 230 1996 75.000 zl 
PEUGEOT 406 1,9 TDI 1998 35.000 zl 
VW PASSAT 1 ,8 1995 29.500 zl 
FIAT UNO 1987 5.900 zł 
VW LT 1990 15.900 zl 
FORD TRANSIT 2,5D 1995 27.500 zl 
TOYOTA STARLET 1,3 1998 24.500 zl 

FAKTURY VAT 

Samochody na zamówienie 
tel. (0-86) 215-05-19 

teł . kom. 0-605 036-746 
łub 0049 173 75 83 029 

SPRZEDAM FORD Transit 
(1992),0603273 549. 

f-392-oo 
PASSAT 1,8 (1999), przebieg 
16.000 z salonu, 218-02-36; wie­
czorem 218-67-53. 

f-202-oo 
SPRZEDAM MAL"UCHA (1991) , 
(086) 2736-797. 

f-440-0 
SPRZEDAM TANIO Plymouth 
Neon. Tel. 2190-600 lub 604 739 
632. 

f-458-oo 
SPRZEDAM MERCEDES 1838LS 
(1992r) z wywrote!U l rok w kraju , 
ciągnik sidlowy + naczepa lub ZlI­

miana na osobowy, tel. 0-604-091-
-396 

500 
PASSAT 1.8i (1993r), kombi, 214-
~1-03 

507 
DACIĘ (1984r), 279-14-23 

5]0 
TICO po wypadku (1998); 0604 
144252. 

f-51 4 
POLONEZ (1990/ 91) z garażem , 
2187-669; 0602-220-968. 

[-237-0 
l SPRZEDAM FORD Siem (1989) 

2.0 LXi combi, biały, tel. 2,78-51-
-25; 218-37-49. 

f-526 
ASTRA II combi (1998), 218-10-
-53. 

f-527 
BMW 320 (198] ), pilnie sprze­
dam, tel. 2157-625. 

f-530 

PIECE EKOLOGICZNE 
NA DREWNO 
- WĘGLOWE 

-OLE.JOWE 
-GAZOWE 

PROMOCYJNA SPRZEDAż! 
RAMTiioL 

SPRZEDAM SKODĘ Faworit 
(1991) , 2187-012. 

f-537 
POLONEZ CARO (1996) z ga­
zem, 0606 808 222. 

f-539 
SPROWADZANE AUTA z Holan­
dii, (086) 216-72-14, tel. kom. 
0600323862. 

f-54] 
SEAT CORDOBA (1996) -
sprzedam, (086) 278-63-75. 

f-542 
MERCEDES 508 blaszak dlugi 
ocieplony silnik 3,8 L (1979) lub 
zamienię na osobowy, 2160-218, 
0604587335. 

f-543 
POLONEZ 1.6 GLE + gaz (1995). 
Mitsubischi Speace Wagon 1.8 
(1992), tel. 0602 579 954. 

f-545 
ASTRA 1.4i (1993) czenvień . Ibi­
za 1.3 (1993) zieleń , (086) 2]76-

~ -164. 
f-548 

ŁADA 2105 (1989 rok), 0-604-
-642-778 

"" '" 
560 

VW GOLF (1.6TD) 1991 , OPEL 
VECTRA 1.6i (1992r), (086)2]9-
-48-82 

CINQUECENTO 
2190-25.7 

704 
574 

(1995) , 

576-0 
POLONEZ TRUCK (1995), gaz, 
5-osobowy, te l. 218-78-54 

583-0 
OPEL KADETT (1991r) 1.4, Ford 
Mondeo combi (1994r), Merce­
des 200D (1991); 2198-688, 0-502-
-056-046 

584 
AUDI (1991), VW J ETTA (1990), 
Seat Toledo (1991), Opel Kadett 
(1991) - auto miesiąc w kraju, 
217-45-27 

585 
ŁADA 2107 (1989), silnik 11 kw, 
tel. 0606 387 564. 

f-592 
AUDI 80 1.9 TSDI (1993), pelne 
wyposażenie , 0604 467683. 

f-606 
126p (1998) , cena 7.300 lub za­
miana, 216-73-1 3. 

f-610 
POLONEZA 1600 (1989), bia ły, I 
właści c ie l , garażowany, stan dobry, 
90 tys . km, cena do uzgodnienia, 
(086) 271-73-48. 

f-615 
TICO (1998), tel. 216-57-53. 

f-616 
TICO (1998), 15 tys. km. tel. 218-
-20-1 3. 

f-623 
RENAULT 1,6 D (1992) mało uży­
wany (zamiana) , (086) 2183-317. 

f-624 
JELCZ 620 + naczepa 12,60 (1990 
rok), 31.000 zł. 0603 935 633. 

f-61 5 
SPRZEDAM: Opel Combo (1996), 
senvisowany, niebieski , tel. (086) 
473-13-17,0608832523. 

f-626 
OPEL KADET 1,6i (1991),6 mie­
sięcy w kraju , 8.00-17.00 2167-700, 
216-44-41. 18-400 Łomża 

u l . Dmowskiego 1 F 
t e l. (0 -86) 216-61 -56 

216-59-19 
~ 126p (1990), tel. 2183-947. 

f-628 

§ KONTAKrV 

SPRZEDAM TOYOTA CARINA 
uszkodzony lekko prz6d, 218-55-
-17. 

f-631 
SPRZEDAM VW Passat (1995) 1,9 
TDi bezwypadkowy, tel. (086) 215-
-75-52. 

f-635 
TANIO SPRZEDAM Ford Sierra 
(1983), 2,3 D, stan dobry, silnik 
Turbo i części do Jelcza, tel. 0607 
325575. 

f-636 
FEUCIĘ COMBI (1997), 218-54-
-54. 

f-641 
CINQUECENTO 700 (1996), 
przebieg 70 tys. , II komplet opon, 
0602-299-453. 

fak.643 
ŁADA 2107 1500 (1989), inst. 
gaz., radio - tanio. Tel. 0502 370 
868 lub (086) 4752-742, po 20.00. 

f-649 
LUBU N IZOTERMĘ (1995), tel. 
218-32~4. 

k-655 
VW GOLF II (1990r) 1.8 benz., 
5-cio drzwiowy, czarny; 219-28-26; 
0-502-631-199 

, 656 
OPEL CORSA (1995) 2xpoduszka 
powie trzna 1.2 benzyna 60 tys. km 
książka senvisowa, 18900 tys. zl, tel. 
0-606-22-1 1-50, (086)216-75-15 

658 
OPEL CORSA (1994r) 1.4 benzy­
na, 3-drzwi, fio let. metalik, 219-28-
-26; 0-502-631-199 

656 
OPEL VECTRA B (1996r) 2.0 die­
sel DTL 134 tys. km, klimatyzacja, 
rad io, central. zamek, książka ser­
wisowa, 2xpoduszka powietrzna, 
36000 tys. zl, tel. 0-606-22-11-50, 
(086)216-75-15 

658 
OPEL CORSA (1996r) 1.5 
3-drzwiowy, czarny; 219-28-26; 
0-502-631-199 

656 

SPRZEDAM 

"GLAZURA KRÓLEWSKA" po­
magamy klientom dowożąc do do­
mu glazurę już od 13,90, terakotę 
od 18,90, gresy od 20,90, raty. Za­
m6wienia, zapraszamy Łomża AJ. 
Legion6w 52 (dworzec PKS) 
2180-586. 

f-162-o 

DREWNO OPAŁOWE - brzoza, 
dąb z dostawą , 2160-010, 0608 412 
919. 

f-036-00 

DZIAŁKA, 2180-897. 
f-l 0246-00 

SPRZEDAM KIOSK, 218-40-30. 
f-l 0059-0 

KOMPUTERY, KSEROKOPIAR­
KI, Faksy, sprzęt polizingowy, 
(086) 4730-752. 

f-10311-oo 
SPRZEDAM GOSPODARSTWO 
10 ha, budynki murowane, 10 km. 
od Ostrołęki , tel. (029) 764-70-94, 
0502-20-17-14. 

BECZKOWOZY, PRASY, Rit 
BAJNY oraz inny sprzęt roi , SPIW l>A 
tel. (086) 2192-963, 0601 615~ 

f-38~ ().6(J14-%~ 
,----------------

DZIAŁKĘ wKupiskach, 

DZIAŁKI PRZY TRASIE 
na Ostrołękę, tel. "'C'-L""" 
392 767 PILNE. .." .. ...-..-' '-\ 

SPRZEDAM 

KOMINKI: wklady, obudOl'1', 
cesoria SANMET Łomża, Al. 0-----; 
gion6w 56, te l. (0-86) 

drewnem, węglem, 1I11"lem, 

MET Łomża, AJ. Legionów , 
(0-86) 218-45-73. 

SPRZEDAM DUŻĄ ilość 
używanych, wszystkie 
0501 529 363. 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ 800 
domkiem j ednorodzinnym iowanych, O 
Łomży prl)' ul. Spokojnej, 
2183-044. \UTA PO 

f-i!lZCzone, 060 
SPRZEDAM LAS 2,25 ha, 21 
-80, wieczorem. \UTA PO 

f·5\ve. dO!lt3\\W: 

SlEDUSI<.O CHĘTNlE z zi LCHĘ, 
orną - 2,64 ha , tel. 21 7-90-98.!160-707. 

f~ 
r-_________________ ~~,21 

PROMOC\JNA SPRZEDAŻ 
ł6w olejowych. Kompleksowe ~ĄB. 
konawstwo inst. grzewczych. rJ. 
logiczne piece opalane drewnrJW n''''''''J 
Niskooprocentowane kre~1987). 
Łomża, Partyzantów 11, ( 
216-61-62, 0602 157- 299. 

NOTEBOKI, kamerę 
0-602-75-92-91 

WYCINAKI DO 
(086)2185-106 

JAMNIKI CZARNE, 
(szczeniaki) tanio, 2186-924 



PRASY R~ 
sprzęt' roilIi. SPRZEDAM SPRZĘT do TAXI 

3, 0601 615 9 (radio. taksometr, sowa), tel. 
f-38~ ().ó()4-291-382 

___ 567 

zenięta:I:;' WYRÓWNIARKO-GRUBO-
3 183. śCIÓWKĘ, frezarkę dolnowrze-

f.3~ cionówą i pilarkę. Niedrogo, tel. 
====::-:(0-86) 219-47-72 
1990) ~ 580 

, tel. ~ZETOR 7211 (1989r), C-360 
f.29 (198!it) , Bizon (1989r), Star 200 

___ 2~(l989r), krowy mleczne; 
k h 21~(086)219-13-91, 0-606-331-917 
ac, 8-5&: 588 

)A"IEf-40~ROTw,EILERY (086) 2157-513. 
V>0 wyloltl' f-589 
218-25-99, ~SZLIElERKĘ TAŚMOWĄ DZJB 

250 braz Żuk AlI (1991), tel. 
f'~(086) 2180-971, 0602 495 980. 

WWY, tel.. f-596 
WITRYNĘ CHŁODNICZĄ "Bo­

f·j!i::hnia" oraz dwie wagi uchylne lu­
-IV bal sosn~be1skie (086) 278-71-75, po 18.00. 

f-602 
f·5 CIĄGNlK C-330, silnik do rem on-

216-7 tu (086) 278-45-71. 
f-49) 

f-627-o 

TELEFONY GSM 
U,,~IALJU" J.J' LU\.>łI. 27 (NAPRZECIW­

(0-86) 473-13-17. 
f-626 

f-181-00 

f-286-o 
pleksowe ĄB.21 8-38-40. 

'pwr7vt· h. ~ f-380.00 
drewnrIW PASSAT combi 1600 diesel 

kre~1987). 0602 134225. 
11, ( f-604 

299. 
f-5 " LOKALE 

cyfr~TANqJA, 0-602-692-678 
0113-00 

5Sl.GN - NIERUCHOMOŚCI, Le­
KISZO~on 54/ 2; (086)218-93-98 

0251'00 
dom lokale han­
Łomży, 216-35-

ATRAKCXJNE LOKALE na dzia­
łalność użytkową w Łomży o łą­
cznej pow.300mkw, 0-608-266-118 

130-00 
M-5 komfortowe, III piętro, 218-
-02-36, wieczorem 218-67-53 

202-00 
SKLEP 30mkw w dobrym punkcie 
sprzedam, tel. (086)2188-223, 
0-603-528-912 

358'00 
SPRZEDAM KAWALERKĘ w Zam­
browie, 219-17-25 

475-00 

SPRZEDAM MIESZKANIE dwu­
poziomowe 104mkw oraz lokal us­
ługowy 86,5mkw, tel. 0-604-15-20-
-65 

463-00 

SPRZEDAM M-2. 2150-216. 
f-265-o 

SPRZ~DAM DOM piętrowy, 2171-
-136, Kalinowo 36. 

f-308-o 
SPRZEDAM M-5, tel. 2188-664 
Łomża. 

f-319-o 
LOKAL, MIESZKANIA Łomża, 
(086) 4720-676. 

f-238-o 
NIERUCHOMOŚCI "TYrAN", 
(086) 2166-226 www.tyszka.pnet.pl 

f-428-o 
POWIERZCHNIE HANDLOWE i 
biurowe do wynajęcia centrum 
Łomży, 0602 369 716. 

f-363-o 
SPRZEDAM DOM, 473-11-90. 

f-494 
WYNAJMĘ LOKAL, Dworzec PKS, 
tel. 218-55-62, 216-20-55. 

f-503 

SPRZEDAM lub ZAMIENIĘ dwie 
kawalerki na większe, 2167-528, 
po 16.00. 

f-386-0 

DO WYNAJĘCIA mieszkanie, ga­
raż, 2177-391. 

f-522 
SPRZEDAM lub WYNAJMĘ mie­
szkanie 51 m, Łomża, Wiejska 8, 
271-86-92. 

f-525 
MIESZKANIE DO WYNAJĘCIA, 
215-03-04. 

[-536 
DO WYNAJĘCIA kawalerka w 
Łomży, ul. 3 Maja, tel. (085) 661-
-91-39. 

f-544-0 
SPRZEDAM M -5 (72 m2), 2188-
-963, po 17.00. 

f-546 
DO WYNĄJĘCIA M-3, tel. 216-33-
-17. 

[-549 
SZUKAM TANIEJ stancji, 0603 
935643. 

f-550 
WYNĄJMĘ MIESZKANIE dwupo­
kojowe z telefonem dla małżeń­
stwa, tel. 216-28-89. 

f-553 
DO WYNAJĘCIA M-2, 216-92-45 . 

. ~556 
DOM 300mkw, 0-600-314-513 

174 
STANCJA DZIEWCZĘTOM, 
0-600-314-513 

174 

M-2 do wynajęcIa częściowo 
umeblowane, 2188-401 po 15.00 

561 
HANDLOWO-USŁUGOWA Spół­
dzielnia Pracy "SCH" w Łomży Al. 
J. Piłsudskiego 52 wydzierżawi: 
warsztat samochodowy, pomie­
szczenie magazynowe o pow. 
360mkw, 1080mkw, tel. kont. 218-
-32-29 

573 
STANCJA DLA DZIEWCZĄT, 
4730-221, 4730-287 

577 
LOKAL, ul. Krótka 10 do wynaję­
cia na usługi lub biuro, tel. 218-
-17-09,0-603-695-247 

581 
DO WYNAJĘCIA M-3, Księżnej 
Anny 3/70, tel. 2182-282. 

f-590 
SPRZEDAM M-3, 2184-046. 

f-595 
SPRZEDAM DOM drewniany do 
rozbiórki, (086) 4760-309, po 
19.00. 

f-598 
PAWILON mieszkaJno-handlowy 
TANIO, 219-82-29. 

f-607 
SPRZEDAM M-5, (086) 2189-438. 

f-609 
OFICYNA DO wynajęcia, 216-02-
-06. 

f-613 
DO WYNAJĘCIA dom w Łomży, 
tel. 2188-266. 

f-620 
SPRZEDAM 51mkw w centrum, 
216-75-07 

659 
PAWILON 39mkw, (086)217-83-02 

625 
SPRZEDAM TANIO dom, Kraska, 
216-49-41 

630 
LOKAL,2167-326 

632 
"ARKADIA" - NIERUCHOMO­
ŚCI, Łomża, Wyszyńskieg02, 
(086)2187-779 

634 
SPRZEDAM LOKAL 22mkw, 
2191-320 

644 
LOKAL DO WYNAJĘCIA, tel. 
218-20-79 

645-0 
KLUB BILARDOWY wynajmę, 
0-605-072-434 

646 
WYNAJMĘ LOKAL 60mkw, 2187-
-293 

650 
SZUKAM LOKALU do 60mkw w 
pobliżu ronda (Al. Legionów), tel. 
0-605-28-42-64 

. fak. 
MIESZKANIE DO WYNĄJĘCIA 
43mkw, tel. (086)472-17-97 

654 
WOLNE LOKALE w ciągu han­
dlowym do wynąjęcia, tel. 216-31-
-79, ul. Nowogrodzka 31 

657-0 
SZUKAM LOKALU do 60mkw w 
pobliżu ronda (Al. Legionów), tel. 
0-605-284-264 

651-0 

USŁUGI 

STUDNIE, (086)218-59-91, 0-606-
-588-530 

01-0 

NAPRAWA RTV, monitory, play 
station, Wesoła 18b; 2169-379 

125-0 
KOMINKI,0-605-660-801 

10027-00 
ZESPÓŁ MUZYCZNY, 2191-468, 
0-604-060-718 

116-0 

BIURO PODATKOWE - księgi , 
VAT, ZUS, PIT-y roczne, Łomża, 
219-09-90 

10164-00 

RENOWACJA MEBLI tapicer­
skich, 219-05-49 

043-00 
NAPRAWA: pralki , urządzenia 
chłodnicze, 219-03-33 

034-00 
ZESPÓŁ MUZYCZNY, tel. 2150-
-272 

134-00 
ZESPÓŁ "LAMIKO" - wesele, 
przY.ięcia (rachunki), 0-604-31-02-
-77 

099-0 
SZPACHLOWANIE, MALOWA­
NIE, sufity podwieszane, panele, 
tel. 2186-029 

. 190-0 
SERWIS POGWARANCXJNY, OKI, 
Minolta, HP, Epson, Lexmark, 
(0-86) 473-07-52 

103211-00 

STUDNIE, 0-602-868-891 , 218-48-
-66 

019-0 

REMON1Y, glazura, płyty podda­
sza, 0-604-23-11-58, 0-604-20-11-58 

133-0 

TYNKI GIPSOWE maszynowe, 
0-602-105-979, (0-86) 473-73-94, 
0-602-47-33-55, (0-86) 2198-501 

140-00 

WYPOŻYCZALNIA SAMOCHO­
DÓW Jaguar ślubny, imprezy oko­
licznościowe, 216-32-42, 0-604-
-430-889 

169-0 
KOMINKI, (086) 219-03-61, 0-602-
-781-089 

212-0 
FIRMA "MIUSZKIEWICZ" pro­
dukuje: - kowalskie przęsła ogro­
dzeniowe, - bramy przesuwne i 
zwykłe (dużo wzorów), - hantle, 
sztangi sportowe, - prowadzi 
skup złomu, TEL. (086)218-25-05 

199-0 

ROBIN - PRZEWÓZ 
Włoch, wynajem busów, 
(086)2153-531 

392-0 

KONTAKJV ~ 
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IV 

SZPACHLOWANIE, MALOWANIE, 
P~,2160-625 

282-<l 
USŁUGI KOPARKĄ ,Ostrówek', 
wywóz gruzu, 2160-625, 0-602-828-
-318 

TANIO, SOUDNIE tapetowanie, 
szpachlowanie, malowanie, panele 
ścienne, podłogowe, sufity podwie­
szane, montaż okien, 273-68-88, 
0-503-95-63-96 

1--.,.--1 282-<l 
571-<l 

USŁUGI PILARKĄ spalinową, cykli­
nowanie, 217-52-40 _ CYKUNOWANIE 220V, (0-86) 

218-82-44 
242-<l 

GLAZURA, HYDRAUUKA, remon­
ty, 0-606-224-682 

287-<l 
SPRZEDAM BARDZO ładną suknię 
ślubną, cena do uzgodnienia, tel. 
215-34-61 

322-<l0 
SPRZEDAM bele sianokiszonka, 
(086)4721-445 po 19.00 

330-00 
SKLEP ,CERAM' oferuje glazurę, 
terakotę hiszpańską, terakotę mro­
zoodporną ,Korzilis" oraz okna 
PCV, Łomża, Dworcowa l, tel. 218-
-01-81; Suwałki, Putry 4, tel. 667-64-
-68 

342-<l 

USŁUGI TAPICERSKIE, 2160-674 
375-<l0 

"MEBLE RUMIŃSKI" - materace, 
łóżka, sypialnie, ul. Poligonowa 22, 
218-38-40 

380-<l 

UKŁADANIE PODŁÓG, 218-45-51 
346-00 

TAPICER, 215-04-80 
317-00 

- REMON1Y BIUR, mieszkań, 0-608-
-014-410,216-62-88 

410-0 
NAPRAWA - pralki, lodówki, 218-
-07-07, 2180-916 

421-<l 
ROZUCZANIE PIT-ów, 219-88-64 

498-0 
GLAZURA, TERAKOTA, płyty kart. 
- gipsowe, remonty - solidnie, ta­
nio, 0-600-251-952, 0-501-397-467 

502-0 
VIDE0F1LMOWANIE,218-09-55 

508-<l 
NAPRAWY DOMOWE TV, 2188-
-291 , 0-603-385-370 

SZPACHLOWANIE, 
2184-554,2191-535. 

511-<l 
GLAZURA, 

f-5Ęi7-<l 
MALOWANIE, SZPACHLOWANIE, 
218-52-78 

f-555 
BIURO RACHUNKOWE, 2187-735 

564-<l 
KOMPUTEROPISANIE, 218-06-31 

566 

575 
EKSPRESOWE USŁUGI - szpa­
chlowanie, malowanie, itd, 
(086)2180-427 

. _ 579 
REMON1Y. MIESZKAN, rachunek 
VAT, (086)218-36-26,0-606-25-90-98 

587 
ŚLUSARSTWO, KOWALSTWO, 
2186-871,0609905056. 

f-600-<l 
HYDE..ĄUUKA, GLAZURA, malo­
w~nje, 218-85-08. 

f-608 
MALOWANIE, SZPACHLOWANIE, 
remo.nty, 2180-656, po 18.00. 

f-611 

WYDRUKI PRAC DYPLOMO­
WYCH, magisterskich itp. czarno­
-bialych i kolorowych A4 i A3, lase­
rowo. ART PAP, 216-54-62. 

f-591-<l 

ZABUDOWY BALKONÓW - roz­
suwane okna aluminiowe "ZALUS", 
(085) 6511-994, www.zalus.com.pl 

f-618-<l 

ZAKŁAD REMONTOWO-BUDOW­
LANY: - suche tynki, - sufity pod­
wieszane, - boazeria, - adaptacja 
poddaszy, tel. 216-39-87, kom. 
0-604-16-41-79 

621-<l 

KREDYIY GOTÓWKOWE, 0-606-
-44-99-86 

633-0 

SZPACHLOWANIE, MALOWANIE, 
0-605-072-467 

648 

PRACA 
BUSEM 9-0S0BOWYM, 216-24-20, 
0604-66-54-68. 

f-324-<l 
BUSEM OSOBOWYM - Kraj , 217-
-90-48. 

f-041-<l 
HANNOVER - Czwartki, 218-08-
-78. 

f-249-<l 
HANNOVER. Wyjazd - niedziela. 
Powrót - piątek,' 216-98-64. 

f-128-00 

W imieniu Senatu 

Wyższej Szkoły Agrobiznesu w Łomży 

i całej społeczności akademickiej 

żegnamy wielkiego Łomżyniaka 

i wybitnego naukowca 

prof. zw. clr. h~b. 

FRANCISZKA PIAŚCIKA 

rak. 569 

BUS - Transport, (086) 2193-119. 
f-175-<l 

NIEMCY, 0602-595-964, (086) 218-
-82-23. 

f-299-<l0 
HOLANDIA - NIEMCY, (086) 
2186-313. 

f-378-<l0 
PRZEWÓZ OSÓB - Niemcy, 
(087)620-11-24,0-608-81-65-77 

493-<l 
NIEMCY BUSEM W}jazd 
27.01.2001, TEL. 217-62-15, 0-608-
-611-628 

530 
DO HANNOWERU - niedziela, 
tel. 215-76-17 

551 
DOSTAWCZY l t., 0604-97-10-63. 

f-601 

TRANSPORT 
MONTAż DŁUGOPISÓW, zabawek 
itp. Dowóz surowca, odbiór wyro­
bów z domu. Informacje bezpłatne, 
zaadresowana koperta, dwa znaczki 
luzem, "BRH' , 09-400 Płock, Norwi­
da 7/10. 

f-l0166-00 
"AVON - COSMETICS' współpra­
ca. Zysk 23-35%, telefon 2184-198, 
0603-947-063. 

f-262-<l ,­
DOROBISZ Z ORIFLAME - okaz­
ja dla nastolatek, (086) 217-59-27, 
0606 641 643. 

f-069-00 

RADIO TAXI-Bis 96-23, zatrudni 
kierowców z autem, Kwadratowa 35. 

f-42-<l0 

ZATRUDNIĘ KUCHARKĘ emeryt­
kę, rencistkę, osobę na zasiłku lub 
bez na 1/2 etatu, Piłsudskiego, tel. 
2163-181, godz. 18.00-20.00. 

f-462-<l0 

POUKLIN1KA W ŁOMŻY, ul. Party­
zantów 48 B, zatrudni lekarza na 
stanowisku asystenta w Poradni In­
ternistycznej, 216-11-39. 
ramka f-415-<l0 

ZATRUDNIMY ELEKTROMONTE­
RÓW, elektromonterów brygadzi­
stów, praca na terenie Polski, oferty 
z przebiegiem pracy zawodowej, na­
leży skladać listownie na adres: 
P.R.E i B. "MIPA' , 15-264; Biały­
stok, ul. Ciolkowskiego 24, tel. 
(085) 741-23-06. 

f-442-<l 
ZATRUDNIĘ. Prawo jazdy ,C', zna­
jomość kasy fiskalnej, bez nalogu. 
Mile widziany rencista, tel. 2150-
-136. 

f-552 
PRACA DLA licealistów i studen­
tów, komputeropisanie, 2182-998. 

, f-496 
KIEROWCA kat. BCED dysponują­
cy wlasnym samochodem typu com­
bi podejmie pracę, (029) 761-90-42. 

f-519 
SZUKAM PRACY - średnie ekono­
miczne, znajomość komputera, pra­
wo jazdy ,B", samochód, 0-604-110-
-868 

565 
MŁODY, własny samochód - szu­
kam pracy, 0-606-752-652 

575 

jEŻEU CHCESZ pracować w dob­
rym towarzystwie - zapraszamy od 
9.00-18.00 Łomża, Dluga 15, lp, tel. 
2165-499,0502286416. 

f-617 

-
ZATRUDNIĘ STUDENT&Ę 
czną do pracy w sklepie 0iIt 
wym, tel. 0604 051 173. 

ZATRUDNIĘ PROJEKTANTi 
stroju okien, 218-21-96. . 

• . f-(j 
PRACA. SWIETNE zarobki lL 
gą PUNU. Dodatkowy inny ~ 
605545451. 

ZATRUDNIĘ OSOBĘ z sa! 
dem 1/2 etatu, tel. (086) 47'1 
0608 832 523. 

POSZUKUJĘ PRACY - ~ 
przy każdej pracy w gosp0dan 
217-85-60. 

NAUKA 
STUDIUM INFORMA1YCZ~l 
czne, dwusemestra1ne (naukal 
tego), Łomża, (086) 216&471. 

f-l02) 

ANGIELSKI - 219-17-25. 
f~ 

"AMBRELA SYSTEM" w lali! 
ganizuje KURS NA UCENCj! 
stopnia AGENTÓW OCH! 
218-32-44. 

f·3~ 

CHEMIA, MATEMA1YKA, 1t 
216-05-53; 0603 514 389. 

f4i 
STUDIA PODYPLOMOWE fi 
i Rachunkowość, Łomża, (Oil 
-64-72. 

f-I02i 
PRACE DYPLOMOWE, rysIIIi 
kumentacje techniczne, 2m 

i 
MATEMA1YKA - KOREP~ 
(086) 2187-779; 2187-463. 

INNE 
PROSZĘ O KONTAKT mł 
mężczyznę, który byl świadli 
jścia w kantorze, przy ul. lic 
w dniu 2ho.2000 r. w godJ 
rannych , 218-02-36. 

fi 
USA WYCIECZKI (089) 527·) 

f-lO~ 

USA - WXJAZDY, 0502 918! 
f·! 

OKAZJA! Wyjazdy do USA dl 
stkich. Nawet trudne pll' 
0605-111-396. -

f1 
WESELA, IMPREZY okolic~ 
we, Restauracja "RAMPA", 
-430. 

[.j: 

RĘCZNE ROBIENIE swetri! 
sonek, 217-91-53, 2191-145 

USA - WXJAZDY platne ~ 
wieniu , 0-605-54-54-64 

PIZZERIA ,ITAUA" khchni 
ska ,WOK" zaprasza, Ło~ 
Broniewskiego 18, 218-67-37 

AKCESORIA, TELEFONY 
SKLEP, DŁUGA 27 (JlapB 
Sezamu), tel. (086) 473-13-11 

OGŁOSZENIA DROBNE , 
TAKTÓW" przez miesiąc ~ 
się w komputerowym banJil. 
macji Handlowo-Usługoll"q 
957. Zadzwoń, sprawdź! 

Do końca roku wszystkie ogłoszenia drobne bez dodatkowej opłaty znajdą się co tydzień w se!l\ 
internetowym "Kontaktów": www.kontakty-tygodnik.com.pl : 

l . ~ KOHTAI<JV 
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